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famey fiebie ; ale daleko wię- 
[2 . klzey, gdy ią uważamy wiel- 


fkim na zgubę Narodu , albo raczey przy- 
nagla Nieprzyiaciela pełnego łafkawości , 


| ktory wfzelkiemi fpofobami usiłuie przepu= 


ścić zwyciężonym; ow Lud naydawniey- 
fzy, tak fiawny y rozfzerzony po wízy- 
; Ah ftkich 
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ftkich prawie częściach świata , dotkniony 
potym tak ftrafzną klęfką , iakiey żadne 
Hiftorye naydawnieyfze nie opifuią : Mia- 
fto tak wfpaniałe , wyftawione na fup żoł- 
nierzy y paftwę ognia , pod ktorego roz- 
walinami million'fto tysięcy ludzi zagrze- 
bło figę: Ow Kościof , cud świata calego, 
w pofzanowanin miahy u tych nawet, kto- 
rzy pogańfkie czcili bożyfzcza , tak zbu- 
rzony , że niezoftał w nim kamień na ka- 
mieniu: Te mowię wfzyftkie rzeczy „, cho- 
ciażby były prawy cale ludzkie , czyliżby 
nas żywo nie intereflowały? A coż dopie- 
ro, iak nas obchodzić powinne , gdy umyfł 
nafz obrociemy na to , że zawieraią dowo- 
dy nayoczywiftlfze prawdziwey nafzey Reli- 
gii ? że przepowiedziane były od Zbawi- 
ciela Nafzego Chryftufa JEZUSA na 40. lat 
przed tym, gdy żasnego iefzcze do tego 


nie było podobieńftwa ; że rozprofzenie lu- ` 


du żydowíkiego y zburzenie Kościoła fa 
dowodami Ewangelicznemi ,. ktore pokaza- 
fy „że poznanie prawdziwego BOGA nie 
miało fię ściągać do iednego tylko narodu , 
ani cześć iego przywiązana była do iednego 
tylko mieyfca; na koniec że te nayokropnicy- 
fze nieszczęśliwości í% fprawiedliwą zemftą, 


ktorą BOG uczynił za nayfzkaradnieyfzy. 


ze wfzyftkich grzech , to ieft za haniebne 
y okrutne zamordowanie Syna (wego.”, 
Podo- 
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Podobało fię Opatrzności Bofkiey, ażeby 
Hiftorya tak wielkicy wagi podana nam by= 
da przez- świadka oczywifłego, y ktory po 
więkfzey części należy do wielu znaczniey- 
{zych przypadkow tego Dzieła; takiego 
świadka obrał BOG , ktoryby nie podpa- 
dał żadnemu podeyrzeniu fprzyiania Kato 
likom, y ktory widział oczywifte znaki 
gniewu Bofkiego. nad Oyczyzną fwoią , ia- 
ko to fam wyznaie na wielu mieyfcach 
Hiftoryi fwoiey ; ktorych iednak nie do- 
chodził przyczyny. = Nie uważał Jozef, że 
Zydzi ściągneli gniew. Bofki za nieprzyięcie, 
y ukrzyżowanie Syna Bofkiego, obiecanego 
Meflyafza oycom fwoim, ponieważ przez 
podchlebftwo -niemniey głupie , iako nie- 
zbożne , fłofowaf „dó nieprzyiacioł y bu- 
rzycielow Narodu fwego te Proroctwa , 
ktore były o ich Zbawicielu. 

Wiadomo ieft , iż on pifał Hiftoryą fwo» 
ią bardzo óbfzernie , fłaraiąc fię „, ażeby 
nie opuścił  żadney okoliczności, aby 
mogi w fwoim Dzielę , ktore iedynie tym 
końcem pifał , uwiadomić zupełnie tak 
fwego wieku- żyiących , iako też całą na- 
fiępuiącą potomność. Zaczym, ponieważ 
nie kazdemu fię zdarzy całe to Dzieło czy- 
tać „ umyśliłem krotko to tylko fzczegul- 
nie tu zamknąć., co do famego Zburzenia 
Jerozolimy y rozprofzenia Narodu Zydo: 

Ą2 wfkie- 
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wfkiego fię ściąga , fłaraiąc fię iednak 
nic nie opuścić , coby mogło flużyć do 
łatwieyfzego zrozumienia Hiftoryi. sa 
Jeżeli kiedy , to na ten czas Narod 
Zydowfki gorliwy był o zachowanie Praw | 
Qyczyftych , lubo obcuiąc z Poganami, | 
y ucząc fię Filozofii ich, wielu fig pry- | 
watnych popfuło było. Epikura nauka, 
ktora nawet naturalney Religii przeciwna 
ieft, wielu z nich zaraziła, z ktorych fig 
fkładała Sekta Saduceufzow. Ta iednak Se- 
kta, w ktorey fię znaydowali nayffawniey- 
fi z Kapłanow , z małey fię bardzo fkłada- 
ła liczby. Po więklzey części Pofpoliiwa 
będąc w pośrod pogańftwa , tym bardziey 
natężało fwoię gorliwość o czyfłość Reli- 
giifwoiey. Faryzeufzowie , ktorzy poka- 
zywali wielką furowość w.życiu , fami tyl- 
ko mieli kredyt y wziętość u Polpolftwa , 
ktore famych tylko ich fluchało; y dla 
ich powagi przyimowaio rożne zachowa- 
nia, ktore będąc przydane do Prawa Moy- 
zefzowego , użyły niby za przegrodę do ` | 
zupełnego oddzielenia fię od Pogan. Z 
tąd powfławały częftokroć bunty , tak : 
przeciwko włalnym Krolom ,.gdy ich wi- 
dzieli (przyiaiących Rzymianom , iako też | 
y przeciwko (amym Rzymianom. Gorli- 
wość Zydow tak wielka była o Religią , | 
że nie dozwolili nawet , ażeby w prowa- | 
dzone / 
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dzone były Obrazy Cefarzow , ktore 
wfzędy na ten czas w wielkiey czci były; lu- 
bo y Urzędnicy y Wodzowie Rzymfcy na to 
otobliwfzy wzgląd mieli; Jozef pifze iż 
gdy Witelliufz Starofta Syryi miał prze- 
chodzić przez Judeę z*Woyfkiem fwoim 
przeciwko Arecie Krolowi Arabow , ftar- 
fzyzna Zydowfka wyfzła przeciw niemu, 
remonftruiąc mu , że Chorągwie Rzym- 
fkie maiąc na fobie obrazy Cefarzow , we- 
dług Prawa ich, nie mogą fię żadnym fpo- 
fobem znaydować w ich kraiu.  Witelli. 
ufz przyiął łafkawie ich prożbę, y obro- 
ciwizy Woyfko w inną drogę , przyiechał 
fam tylko do Jerozolimy z niektoremi przy- 
iaciofmi fwemi. 

` Drugie zrzodło buntow Zydowfkich , by- 
ły Proroctwa przepowiadaiące Meffyafza , 
zle zrozumiane y tłomaczone. Wiedzieli 
oni,że czafy oznaczone przez Prorokow 
iuż upłynęły. A że paflya ich nie dafa 
im uznać tego Zbawiciela , ktory. ich u- 
wolnił nie od niewoli Rzymian , ale tylko 
grzechowey, zaczym , gotowi byli ufu- 
chać iakiegokolwick Herfzta , ktoryby im 
tylko obiecał przywrocić wolność , y pa- 
nowanie nad ich nieprzyiaciołami. Jakoż 
Hiftorya Jozefa pełna ieft takich ofzukań= 
cow okofo tych czafow , o ktorych mo- 
wiemy „ ktorzy fię ftarali uczynić 28 z 

alDQ 
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albo Gę wybić z pod iarzma Rzymfkiego. 
Częftoktoć wyprowadzali wielką liczbę lu» 
du na pufłynie , obiecuiąc im wielkie cu- 
da. "Ta kupa ledwie była rozprolzona , aż 
znowu fię druga uformowała przy iakim 
ofzukańcu.  Fen zaś , ktorego fakcya nay- 
dłużey trwała, był Judas Galileyczyk , o 
ktorym wzmiankę czynią Dzieże Apofłol- 
skie. 5437. š . 

Był to człowiek obrotny, wymowny » 
przywiązany wielce do Sekty Faryzeufzow , 
do ktorcy reguł przydał iefzcze miłość 
wolności, ktora aż do fanatyzmu przy- 
chodziła. Gdy Judzka ziemia po śmierci 
. Archelaufza obrocona była w Prowincyą 
Rzymfką , przybył tam Kwirynus z roz: 
każu Augulta dla uczynienia popifu tak 
ludzi, iako też y Dobr wfzyftkich.  Ju- 
das złączywizy fię z drugim Faryzeufzem 
imieniem Sadok , fprzeciwił fię publiczne- 
mu wyrokowi, maiąc go za okrutny, y 
niewolniczy. Pobudzał więc iawnie lud do 
buntu, per(waduiąc wfzyftkim , iż będąc 
Zydami, nie maią innego Pana procz Bo- 

a. - To iego mowy nie miały w po- 
czątkach wielkiego fkutku; y ci , ktorych 
zrazu zbuntował był, w krotce pofzli w 
rozlypkę.  Zoftawił iednak po fobie naftę- 
pcow , ktorzy przyiąwfzy naukę iego , tak 
„żwawo przy niey obftawali , iż woleli nay- 

okru- 
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część iakg zofławili (woicy zdobyczy. Tak 
furowe y tyrańfkie rządy wielkie wkrotce 
uczyniły puftynie w Kraiu; gdy wielka 
liczba familii porzuciwfzy fwoie fiedlifka 
udała fię fzukać befpieczeńftwa do cudzych 
Kraiow. z 

Mieli iefzcze Zydzi iedną ucieczkę w 
Staroście Syryi. Ceftius Gallus po fkoń- 
czoncy woynie z Partami przez Korbulos 
na, otrzymał Rząd tak nad Pułkami 
Rzymfkiemi, iako też nad Syryą całą , do 
ktorego też ńależał Florus Starofta Judz- 
ki. Lecz nikt fię odważyć mie śmiał poyść 
do niego do iaqtyochii, gdzie zwyczay- 
nie rezydował , ze fkargą przeciwko Floru- 
fowi: ale czekano ażby przybył do Jeru- 
zalem. Jakoż ziechał tam na Swięto Wiel- 
kanocne Roku Chryftufa Pana 66. a dwu- 
naftego Nerona. Zydzi w liczbie około 
trzech milionow otoczyli go, profząc , a- 
żeby fię ulitował mad niefzczęśliwościami 
Narodu ich, oraz ażeby im uczynił {pra 
wiedliwość z Florufa , ktory był tych nie- 
fzczęść zrzodłem.  Ceftius ufpokoił ten 
zgiełk pięknemi obietnicami; nie zabiegł 
iednak bynaymniey temu złemu;.y gdy 
powrącai do Antyochii , odprowadzał go 
Florus aż do Cezarei, gdzie mu wfzy- 
ftkie rzeczy opacznie udawał , nakręca- 
iąc wfzyftko na fwoię ftronę. 

Z tym 
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Z tym wfzyftkim Florus bał fię fkutkow ` 


tey {prawy dla fiebic niepomyślnych, w kto- 
rey niefprawiedliwość zawfze była z iego 
ftrony ; zaczym dla przytłumienia tego 
wfzyftkiego umyślił wzbudzić woynę. Wie- 
„ dział bowiem dobrze , iż gdyby w kraiu był 
pokoy , Zydzi fprzykrzywfzy fobie iego 
tyrannig , udaliby fię nakoniec do famego 
Cefżrza: przeciwnie zaś , ieżeliby bunt 
podnieśli + toż famo uczyniło by ich winne- 
mi , y nie mogliby być wyfuchani. A więc 
żebyjich przy musił do tego oftatniego przed- 
sięwzięcia , przedfięwziął uciemiężać ich 
co raz bardzicy. Pod ten fam czas fłał fię 
w Cczarci rozruch , ktory mu wiele pofu- 
żył w iego zamyfłach , y dał mu pretext do 

wykonania iego przedfięwzięcia. | 
Miafto Cezarea, nim było wybudowane 
od Heroda , nazywało fię przed tym Turris 
Strabonis, lecz fpuftofzone było , y iuż 
prawie w ruinach. Herod będąc zachęcony 
położeniem micy(ca , umyślił wyfławić pa- 
miątkę wfpaniałości fwoicy , y wdzięczno- 
ści ku Auguftowi. A więc wybudował żno- 
wu, y wyrznął przy nim Port, gdzie też 
wybudował Pafac dla fiebie. Ze zaś polity- 
ka iego nie uftępowzła Religii , zaczym wy- 
ftawif tam Kościof na honor Augufta , kto- 
tego bardziey czcił,niż famego Boga. W 
tym więc Mieście, ponieważ ez" tak 

JE 
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Zydzi iako y Poganie , widzieć było dzi- 
wną miefzaninę czci bałwanow y prawdzi- 
wego Boga, co było zrzodiem niezgód y 
nienawiści. Gdy Felix rządził Judzką Zie- 
mią , wielka kłotnia wfzczęła fię była mię- 
dzy dwoma Naródami miefzkaiącemi w Ce- 
zarci. Zydzi chcieli przodkować w Mieście 
ztąd, iż Fundator iego był Herod Krol 
ich ; $yryiczykowie zaś utrzymać chcieli 
pierwfzeńitwo , ponieważ byli dawni oby- 
watele Turris Strabonis, dodaiąc:iż He- 
roda nie była intencya, żeby tam Zydzi 
mieszkać mieli , zwłafzcza.że tam wyftawił 
Kościoły „ y rożne pofągi tak bożkow , 
iako y ludzi. Ta fprzeczka ich nie fkończy- 
ła fię na famych fłowach , lecz w krotce 
przyfzło do broni , wiele było zamiefzania 
y bitwy. Aż na koniec Urząd Rzymfki 
rozerwał ich: y przywiodłfzy mocą tych, 
ktorzy byli zawziętsi, do złożenia broni, 
przymusił, ażeby żyli z (obą w pokoiu, 
pokiby Cefarz nie wydał fwego wyroku 
względem zafzłych między niemi kfotni. 
Wyrok Nerona był na ftronę Syryiczy- 
kow ; -y to fiş prawie w ten czas ftało, gdy 
cała prawie Judzka kraiha w ogniu była 
pod rządem Florufa. Łatwo fądzić można, 
iż Zydzi nie bardzo kontenci byli z tego 
rozfądzenia ; przeciwnicy zaś tryumfowali 
z niezmierną zuchwafością , co bardziey 


PZ 


14 HES O REY A 
pomnażało nieukontentowanie ftrony !prze= 
graney ,;zkąd w krotkim cżasie wielki wy- 
buchnąf pożar, 

Zydzi mieli Synagogę fwoię w Cezarei 
blifko gruntu należącego do iednego Syryi- 
czyka. Pokilka razy tentowali pofleffora 
tego gruntu, żeby go im fprzedat, ofiaru- 
iąc mu więcey daleko zań „ aniżeli wart byt. 
Lecz on odrzucał z pogardą ich propozycyc; 
owfzem przedfięwzijł , y iuż był zaczął 
tam budować fklepy , ktore zabieraly cafe 
prawie przeyście do Synogagi. 

Niektorzy młodzi z Zydow mocą chciec- 
li od tego odwieść , bijąc: y rezpędzaiąc rze- 
mieślnikow. Florus zganił to , y rozkazał 
Zydom, aby mu wtym nie przefzkadzali, 
Zatym naybogatsi z Zydow wchodzę z nim 
w ugodę , daiąc mu ośm Talentow 3 Cou- 
czyni: około 100,000. ZH: Pol: za co przy- 
rzekł im Florus, iż przefzkodzi Syryiczy- 
kowi „ ażeby nie była zabudowana droga 
fklepami. Lecz będąc nie mniey wiaro- 
Tomca , iako był łakomy , dla tego tylko 
im uczynił tę obietnicę , ażęby od nich 
wziął pieniądze , ktore żabrawfzy wyiechał 
do Sebafty , czyli Samaryi , zoftawuiąe im 
wolność czynić iak fię im podoba ; iako by 
im przedawfzy pozwolenie famym fobie czy- 
nienia fprawiedliwości. Ta icgo polityka 
Oczywiście godziła nie na ufpokoienie nie- 

ina- 
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fnafkow , ale na więkiże onychże wzniece- 
nie: co fię też w krotce ftało. 

Nazaiutrz po odiezdzie Florufa przypadł 
Szabas; y gdy fię Zydzi zgromadzali do Sy- 
nagogi, ieden poganin z naywiękfzych.ich 
nieprzyiacioł na famym ich przeyściu po- 
Rawit naczynie gliniane , y zaczął ofiary 
czynić bogom z ptakow , według obrządku 
pogańfkiego. Zydzi moćno byli urażeni 
tym iego naygrawaniem fię zich Religii, 
y iprofanowaniem mieyfca , ktore u nich 
Świętebyło: Starsiy mędrsi z nich chcieli 
fię udać do Urzędu. Lecz zuchwała mło- 
dzież nie ffuchaiąc rady ftarfzych rzuciła fię 
do broni ; ponieważ zaś adwerfarze „ ktorzy 
natę fprawę nafadzili, byli iuż na pogoto- 
wiu; zaczęła (ię więc żwawa bitwa , gdzie 
nie tylko Żydzi zbici byli, ale też y Officyer 
Rzymfki „ ktoty z żołnierzami przybiegł 
był na pofkromienie tumultu: Tak dalece, 
iż Zydzi zabrawfzy Xięgi fwoie uchodzić 
mufieli na mieyfce nazwane Narbata , bli- 
fko mileod Cezarei. Nayznacznieysi z nich 
w liczbie dwunaftu udali fię do Sebafty do 
Florufa , wzywaiąc. iego protekcyi , przy- 
pominaięc mu z wielkim refpektem ośm Ta- 
ientow , ktore od nich wziął. Lecz on za- 
miaft wypełnienia fwoich obietnie,kazat po: 
ffańcow owych wziąć do więzienia, maiąc 
to za wielki wyftępek , iż ważyli fię wyno- 
sié z Miafta Xięgi Prawa (wego. Gi 
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Ci Zydzi, ktorzy mieGzkali w Jeruzalem , 
tknięci byli niefzczęściem „ ki 
braci ich w Cezarei, uttzyjny g 
dnak w {woiey powinności. Lecz Eloru$, 
ktory . przedfięwziąf koniecznie wzniecić 
woynę, w tenże fam czas wyfłal ludzi do 
Jeruzalem, ktorzyby wzięli z Skarbu Ko- 
ścielnego 17. Talentew (200,000. Ziti.) pod 
pretextem :.na potrzebę Cefarza. Ten po- 
ftepek uczynił koniec cierpliwości Zydów. 
Zbiegło fię cożywo mnoftwo do Kościoła 
ze wizyftkich ftron ; ktorzy przeięci wiel- 
kim żalem y gniewem wzywali imienia 
Cefarza , profząc aby ich uwolnił od Ty- 
rannii Florufa. Niektorzy nawet z tych 
buntownikow , ktorzy ukrywali fię w mie- 
ście, o ktorych mowiłem wyżey, fzkaloc 
wali, y lżyli Starofię , y żeby go tym bar- 
dziey wyszydzili, wzigwfzy Tacę chodzili 
po całym Mieście, niby kweftuiąc na niego, 
iako na mizeraka, y umieraiącego cd gło- 
du. To pośmiewifko publiczne nie zadało 
wiłtydu Florufowi dla iego łakonmftwa, lecz 
wzbudziło gniew w iego chciwości. Zapo- 
mniawfzy więc o tamulcie , ktory fię ftał 
był w Cezarei , y dla ktorego nawet ufpo- 
koienia wziął był pieniądze, wyiechał z 
gniewem ku Jerozolimie, bardziey z chci- 
wością zdobyczy „niż z intencyą zemfły.. 
Wziął też z. febą wielką liczbę ee 

ta 
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tak Kawaleryi , iako też y piechoty ; czy* 
niąc włzędy odgłos y pogrożki , ażeby z tey 
ifkierki , ktorą łatwo można było zgasić , 
wzniecić mogł pożar. Tud przerażony bo- 
jaznią chciał pokorą ufpokoić tę nawelni- 
cę, y wyfzedłlzy naprzeciw woyfku, umy- 
ślił przyjąć Florufa z wfzelką uczciwością, 
iakafię należała iego hónorowi. Lecz on 
wyfłał iednego Ofhcyera z. 50. Kawaleryi, 
ażeby rozpędził tę kupę ; oraz żeby oznay* 

yif, że będąc tak firafznie obrażony , nie 
może fig ufpokoić powierzchowną tą y zmy= 
śloną ich pokorą; y że przyfzedł czas, a< 
żeby pokazali miłość fwoiey wolności fku- 
tkiem famym , anie prożnemi dyfkurfami. 
Było to wyzywanie Zydow- do potyczki z 
fobż ; lecz Zydzi na to nie przyftali. Lud 
zawiże fkłonny był do pokoiu ; y będąc wiel- 
ce zmartwiony , że. nie mogł oświadczyć 
Rzymianem fwego poflufzeńitwa , wlzyfcy 
fię udali do domow fwoich: gdzie cafą noć 
przepędzili w wielkim ftrechu y boiażni, 
Florus udał fię do Herodowego Pałacu , 
gdzie nazaiutnz zafiadilzy na Stolicy lądo= 
wey,kazał da fiebie przyprowadzić Naywyż- 
fzych Kapłanow, y wlzyftkich nayzna- 
cznieyfzych Obywatelow miafta: ktorym 
przykazał , ażeby mu wydali tych , kto- 
rzy fię z niego naygrawali , ieżeliby fami 
nie chcieli zciągząć na fiebie kary , na kto- 

są 
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ra ci winowaycy zafłużyli. Ci odpowie- 
dzieli mu , że obywatele Jerozolimfcy za- 
wfze byli miłośnikami pokoiu , y że profzą 
o pardon dla tych, ktorzy go obrazili, po- 
nieważ w tak wielkim gminie, nie potrze- 
ba fię dziwić, żeby fię kttorzy nie znalezli 
płosi, ktorych młody wiek y porywczość 
przywiodła do zapomnienia fwoiey powin- 
mości, y że teraz bardzo trudno poznać 
y dociec tych , ktorzy byli winni, zwła- 
fzcza że przez boiaza y -pokutę połączyli 
fię z drugiemi, toż mowiąc co yinni, y 
że.nie mafz żadnego znaku , po ktorymby 
ich można było rozeznać. A potym, że 
od niego tylko zawiło, ażeby utrzymał 
' Narod w pokoiu ; yże powinien. dla Rzy- 
mian to Miafto zachować , ktore było o- 
zdobą Pańftwa ich ; że (prawiedliwfza rzecz 
feft darować kilku winę , /dla niezliczoney 
liczby niewinnych, abiżeli gubić cały 


== 


lud wierny; y pofłufzny dla małey liczby 


zuchwałych , y nierozmyślnych. 


Te reprezentacye zamiaft ułagodzenia 


Florufa, bardziey go iefzcze roziątrzyły : 
rozpalony gniewem dał Ordynans Zodnie- 
rzom , żeby rabowali Miafto wyżfże , kto- 
re było dawną twierdzą Dawida na Gorze 
Syon , y żeby zabiiali kogoby tylko napa- 
dli. Żołnierze tak {akomi izKo ich Wodz, 
maiąc nad to iego rozkaz , więcey iefzcze 


 poczy- 
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'poczynali fobie. Zaiadłość ich nie mogła fię 


utrzymać w granicach im. przepifanych ; 
wybiiali drzwi do wlzyftkich domow , za- 
biiaiąc wfzyftkich , ktorych tylko: napa- 
dli, bez względu na ftan ani na płeć: 
tak dalece że liczba zabitych , rachuiąc o- 
raz dzieci y niewiafty ,wynofiła na 3600. 
Byfy niektore znaczne Ofoby poymane od 
Zołnierzy , y zaprowadzone do Florufa, 
ktorych on rozgami bić kazał, a potym 
na krzyż. powbiiać: między temi było 
nawet kilku Kawalerow Rzymfkich. Jo- 
zef fprawiedliwą czyni reflexyg , iak ten 
poftępek Florufa był prawdziwie: tyrań- 
fki, gdy: tak okrutnie obchodził fię z ludz- 
mi , ktorzy z urodzenia byli Zydzi, łecz 
przez flan {woy y Przywileie , ktore im 
były nadane , byli Rzymianie. 

Berenice Zona Agryppy była pod tem 
czas w Jeruzalem , wypełniaiąc fzlub uczy- 
niony BOGU. Ta ulitowawfzy fię nad 
wfpof-Obywatelami fwemi wizelkich zaży- 
wała fpofobow na ubfaganie gniewu y za- 
wziętości Florufa , pofylaiąc do niego po 
kilka razy fwoich Officyerow : y gdy tym 
fpofobem nic nie wfkorała, owfzem pa- 
trzyła, iako przed iey nawet oczyma ftra- 
fzne okrucieńftwa czynili Zołnierze z nie- 
fzczęśliwemi Zydami , udała fię fama z pro- 
źbą do Florufa. Łecz nic nie było zdol- 

B2 .- nego 
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nego na ugafzenie zemfty w nim pobudzo- 
ney przez chciwość łupow y zbogacenia 
fię. Odmowif iey więc z gniewem, y 
dobrze że iey konfużyi nie uczynili Zoł- 
nierze w iego obecności, albo że icy nie 
ranili; zaczym mufiafa fię udać do fwego 
Pałacu czymprędzey , y mocną fię opatrzyć 
wartą. Ten przypadek, ktory można po- 
łożyć za początek woyny Zydowfkiey , 
ftat fię roku Chryftufa Pana 66. w mie- 
fiącu nazwanym Artemifius „ktory według 
Skaligera ieft tenże, co u. nasMay. 

Dla uformowania fobie fprawiedliwego 
wyobrażenia tey Sceny , potrzeba nam u- 
ważać tu troiaki rodzay Zydow , żeby 
można dofkonaley zrozumieć „ co fię da- 
ley powie.  Nayprzod: Starfzyzna Zydo- 
wika, ktora zawlze fię ftarała o zacho- 
wanie pokoiu ; ponieważ uważała fkurki, 
ktore ż tąd wyniknąć miały. Druga część 
buntowniczego ducha, ktorzy przez śle- 
pą miłość wolności, albo raczey >: żeby 
pod tą pokrywką nabyli wolności wfzel- | 
kich popełniania zbrodni , życzyli fobie,“ 
y vwfzelkich fzukali okazyi do woyny. 
Trzecia część na koniec Poipolftwo , ktore 
„2 natury fwoiey było fkłonne do przyięcia 
ftrony Herfztow fwoich ; bywało pocią- 
gnione qzęftokroć od śmiałych buntowni» 
kow , a nakoniec zupełnie fię złączyło z 
niemi. Na- 
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Nazaiutrz po wykonaney niezbożney 
Zołnierfkiey exekucyi, Pofpolftwo żalem 
przerażone zgromadziło fię do Miafta wyż- 
{zego y y tam dopominaiąc fię u Florufa 
o wylanie-krwi tak wielu Obywatelow , 
zaczęli go fzkalować y iżyć bez miary. 
Pierwfi z pomiędzy Kapłanow , y świeckich 
"będąc przerażeni tym początkiem ich bun- 
tu , przypadifzy tlo nich y rozdzieraiąc na 
fobie fzaty , iuź to prozbą , uż perfwazyami 
do ufpokoienia ten. tumult przywieść ufi- 
łowali, cofię im też udało, kiedy wfzy- 
fcy rozefzli ię do domow fwoich , zaczyim 
zdawało fię iuż być Miafto ufpokoione. 

Lecz nie ten był zamyfł Florufa , kto- 
ry koniecznie umyślif wzniecić. woynę s 
y zamielzanie. | Wydał onbyf Ordynans 
dwom Chorągwiom Zołnierzy , ktorzy by- 
li w Cezarei , żeby przybywały do Jeru- 
zalem , y ktore iuż były w blifkości Mia- 
Ra; tym więc przez niefychaną zdradę 
umyślił wydać na łup Miafto całe. Z ie- 
dney ftrony oświadczył pierwfzym z Du- 
chowieńftwa , ażeby namowili lud „ żeby 
wyfzedł przeciwko tymże Chorągwiom , 
co on' miał mieć za dowod fzczerego ich 
poflufzeńftwa: z drugiey zaś ftrony pofłał 
z rozkazem do tegoż Woyfka fekretnie , 
ażeby przywitane będąc od Zydow , onych 
wżaiemie nie witało. A fpodziewaiąc fię , 

że 


2z HISTORYA 


Że tym nieprzyiaznym znakiem -pychy p. 


wyniosłości zapewne obrażą fig Zydzi, 
widząc fię tak wzgardzonemi , y poawto= 
rzą fzkalowania y narzekania przeciw nie 
mu; Ww tymże Ordynantie zalecił Zołnie- 
rzom, żeby uderzyli na Zydow% y żeby 
poftępowali z niemi po nieprzyiaciel(ku , iak 


tylkoby udyfzeli naypierwlzy wrzafk , - 


przez ktoryby „pokazali {woy gniew , y nic- 
ukontentowanie , co fię im teź udało. Bo 
gdy Kapłani namowili , lubo z tr idnością , 
lud do wyiścia z Miafła na przyięcie przy- 
chodzących Chorągwi , kilku buntowni- 
kow , ktorzy fig między tę gromadę wmie- 
{zali byli s urażeni będąc , żoich wzaie- 
mnie nie przywitano , przyczytali to Flo- 
rufowi, y zaczęli mowić przeciwko icgo 
tyrannii ; Zołnierze fię rzucili na ową ku- 
pę bezbronną , ktora nie miała innego fpo- 
{obu do falwowańia fię » procz ucieczki ; 
ktora tak nagła, y nieporządna była, żę 
. więcey było itratowanych , y zaduizonych 
w bramach. mieyfkich , niżeli zabitych od 
Zofnierzy. 

Zołnierze wefzli do Miafta pomiefzani 
wraz z ludem, ża ktorym fię zapędzili byli, 
przez Przedmieście nazwane bBezetba „ kto- 
re było na putnoc Kościoła , y chcieli na- 
tychmiaft opanować Zamek nazwany Tur- 
tis Antonia, ktory fuudowany był od 

Kro- 
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Krolow Affamoneufzow , a powiękfzony s 
y wzmocniony od Heroda , ktory go- na- 
zwał od imienia Antoniufza Dobrodzicia 
fwcgo: Ten Gmach będąc złączony z ro- 
giem Kościoła między zachodem y í no» 
cą, wielką mu był obroną. Rzymianie 
tam trzymali Garnizon ; ztym wfzyftkim 
wiedzieć nie można , dla czego Jozef ża- 
dney nie czyni wzmianki o: tych żołnie- 
rzach podczas ówey bitwy o ktorey teraz 
mowiemi.  Jakożkolwiek ieft , fzturmy te- 
go woyfka daremne były: daremnie y 
Florus chciwy fkarbow Kościelnych przy- 
biegł na pomoc z (woiemi Zofnierzami: bo 
Zydzi zbiegł(zy fię na ulice , y napełniwfzy 
ie, przeyściaim nie pozwolili: a wielu z 
nich wfzedffzy na dachy rzucali na Zof- 
nierzy wfzelkiego rodzaiu pocifki. Zaczym 
uftąpić mufieli , a Kościof zoftať w pofle- 
fyi Zydow. Jefzcze fię iednak obawiali, 
żeby fię powtornie Florus nie kufif o Ko- 
ścioł , zwłaízcza , że zawfze miął w fwoicy 
mócy Fortecę Antonia , trzymaiąc w niey 
Garnizon; a nie czuiąc fię nafiłach Zydzi, 
żeby go tam attakować mogli , zaczym zrzu- 
cili wfzyftkie ‘galerye, ktore łącząc 
Zamek z Kościołem, czyniły do niego kom- 
muuikacyą Rzymianom.  Zatym Forteca 
będąc zewfząd ogołocona nie mogła iuż 
im fzkodzić. 
Na 
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Na ten czas Florus wziął przed fię za» 
myff cale ofobliwy. Nigdy bardziey iego 
obecność 'w Jeruzalem nie była potrzebna, 
tako na ten czas; z tym wizyftkim 
wyićchał z tamtąd, nie zoftawuiąc tam, 
według umowy z Starfzyzną , tylko iednę 
Chorągiew Zołnierzy dla ftraży „y udať fiş 
do Cezarci. Jozef uważa „iż nie dla inney 
przyczyny to uczynił , tylko iż widział , że 
nie mogł zfupić f(karbow Kościelnych ; 
ytak ftraciwfży cale nadzieię doftania zdo- 
byczy, na ktorą czuwał , nie miaf przy- 
czyny dłużcy bawić w Miescie. Podobno 
też był tchorz y boiazliwy, zaczym wy- 
nip fię czymprędzey na unieyfce bespie- 
Czne , a umyślif wezwać Ceftyufza na kon- 
tynuowanie woyny, ktorą on przez [woie 
okrucieńftwa wzniecił. 

Ceftyufz: w tenże fam czas odebrał lifty 
ed Florala, ktory olkarżał Zydow o bunt, 
y od Bereniki , oraz od Starfżyźny Jerożo+ 
limfkiey, ktorzy fię rzewnie žalili na Flo- 
rufa. Nie wiedząc więc co miaf trzymać 
o dwuch ftrorach na liebie fkarżących fię, 
umyślił pofac iednego Putkownika nazwi- 
fkiem Neapolitanus , żeby fig na micyfcu 
o wfzyftkim dowiedziawfzy , iego o tymże 
dofkonalcy upewnił, Tegoż Qmego'czafu 
Agryppa drugi Brat Bereniki, a Krol ie- 
dney części Judzkicy, krainy pod protez 

kcyą 
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kcyą Rzymian , Przyiechał z Alezandryi , 
dokąd wyiechał był winfzować Tyberyufzo- 
wi_Alexandrowi obiętych zządow nad Egi- 
ptem. Z tamtad iadąc ziechał fię z Nea- 
politanem m Tamnia-, dokąd też Starfzy- 
zua tak z Duchownych , iakoxeż z Senatu 
Miata Jeruzalem przybyli do nich. A- 
gryppa kochał Narod (woy. Lubo zaś bo- 
łało go ferce nad niefzczęsliwościami, kto= 
re cierpieli Zydzi , iednakże wiedząc, iż by- 
li zuchwali z natury y kłocliwi 3 umyślił 
dla ichże dobra przytrzeć ich zuchwałość, 
na nichźe fkładaiąc winę. Deputowani z 
Miafta bynśymniey fię nie wzrufzyli tym, 
ponieważ domyślili fię , dla iakich przyczyn 
to czynił Krol, y podziękowawfzy mu za 
przyiacielikie napomnienie , uprosih go 5 
ażeby iechał do Jerozolimy z” Neapolita- 
nem. Lud z Miafta wytzedł naprzeciwko 
nim aż*o 60. fłaian (pułftory mili.) Tam 
dopiero Qdnowiły fię nowe fkargi , powftaf 
płacz y ftrafzne narzekania, gdzie wizy- 
icy iednym prawie głofem wołali „ ażeby 
uwolniony był kray od Tyrannii y okru- 
cieńftwa Florusa. Krol, y Officyer Rzym- 
fki wfzedłlzy do Miafta widzieli oczyma 

-fwemi dowody ich fkarg y użalenia pozo- 
ftafe w rozwalonych ; spuftofzonych , y fpa- 
lonych Domach przez Florusa. Zydzi zaś 
na dowod tego , że byli wierni fłatecznie , 


y 


26 HISTORYA 


y pofufzni Rzymianom , y że fię tylko na 
famego ufkarżali Florusa , ktory fprawie- 
dliwie zaffużył był u nich na nienawiść = 
wymogli u tegoż Pułkownika przez wiła- 
wienie fię do Agryppy , że raczył piefzo 
obchodzić całe Miafto z iednym tylko fugg. 
Neapolitanus tak był ukontentowany z fpo- 
koyności y dobrego porządku , ktory był 
„wfzędy zachowany , że wfzedifzy do Ko- 
ścioła „  zgromadziwfzy tamże lud Jerozo- 
limfki pochwalił ich wierność ku Rzymia- 
nori- © ktocey przyobiecał fzczerze infor- 
mox -Statofte Syryifkiego. Y uczyniwfzy 
ofiary bogu w Kościele, wyiechał z Jero- 
zolimy : 

Nic fię iednek z tego wfzyfikiego nie 
fłało , bo Żydzi nie chcąc więcey uznawać 
powagi y przefożeńftwa Florusa , nalegali 

` koniecznie , żeby wyflać Pofow do Rzymu 
do Nerona , y uwiadomić go o wfzyftkim, 
co, fię ftal de tych czas , y mocno o to do- 

+ Wj 


magac íg poczęli u Agryppy, y Starfzyzny 
fwoiey s przekiadaiąc im, iż ieżeli tak zo- 


ftawią w wfzelkiey wolności Florusa ,. tedy 
on wfzć!ką winę „y przyczyny zamielzania, 
ktoremu on fam winien , na nich złoży, y 
y uczyni ich buntownikami przed Gefa- 
rzem. Te racyc były mocne. „Lecz ponie- 
«waż ci , ktorzy fą na wyfokim ftopniu , za- 
wfze {3 boiażliwsi, niż lud pofpolity , dla 
Sy tego 
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tego, iż więcey mogą utracić z więc Agryp- 
pa y Starsi w Narodzie bali fig podawać w 
niebespieczeńftwo , ofkarżaięc Florusa; y 
Krol widząc lud (kfonny raczey do wlzczę- 
cia woyny , dhiżeli do poddania fię temu, 
ktorego wfzyfcy mieli za Tyranna, chciał 
zaltrafzyć ich : ftawiaiąc im przed oczy 
wielką nierowność sił ich względem Rzy= 
mian; yw tey materyi miał długą do lu- 
du mowę , ktorą zakończył proteftuiąc fię , 
iż ieżeliby chcieli lecieć na zgubę oczywi= 
ftą , z niemi figę w niebefpieczeńftwo wda- 
wać nie myśli. Berenice też była obecna 
podczas tey mowy , pofadzona na mieyfcu 
wytokim , ktora też wylaniem łez woich 
potwierdzała mowę Brata (wego. Pó fkoh- 
czoney mowie lud odpowiedział „iż nie pro- 
wadzi woyny z Rzymianami, lecz z F'oru- 
fem. ., Rzymianom * wydaliście woynę, 
s» rzekł Agryppa ,, ponieważ nie płacicie 
s» podatkow Cefarzowi ; y, zbuszyliście 
s, przysionki y Sale, ktore łączyły Ko- 
sx ścioł z Forteca Antonia. s, lud uznał 
tę naganę fprawiedliwą : y żeby pokazali 
fwoie pofufzeńftwo , zaraz fię rzugili do 
wyftawienia zrzuconych przyśionkow. U- 
rząd zaś y Senat uczynili między fobą po- 
dział Miafła , gdzie każdy z fwoiey części 
wybierał podatek na wypłacenie 40. Talen- 
tow , ktore iefzcze należały Rzymianom do 


po- 
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podatku , ktory płacili. Lecz nie można 
było zwyciężyć zaciętości Zydow wzglę- 
dem Florusa; Gdy Agryppa usiłował wy- 
perswadować im , ażeby mu pofłuszni byli, 
pokiby Cefarz innego. na iego mieyfce nie 
przyfłat, oburzyli fię przeciwko niemu, roz= 
kazuiąc mu., ażeby natychmiaft ufłąpił z 
Miafta. Niektorzy nawet buntownicy -ka- 
mieńmi nań rzucać zaczęli ; tak dalece , iż 
Agryppa widząc , że nic nić wlkora, y bę- 


dac fprawiedliwie obrażony od wyuzdaney 


chałaftry „-wyiechał do {wego kraiu , który 
fię rózciągał z tamtę ftronę Jordanu. ś 
Gdy, (ię oddalił Agryppa z Jeruzalem , 
iuż tu buntownicy mieli ‚dla fiebie wolne 
pole otworzenia: zamyfłow fwoich ; dla te- 
go zaraż publicznie deklarowali fię prze- 
ciwko Rzymianom. Eleazar Syn Ananiafza | 
Naywyżlzego Kapłana , człowiek młody y.. 


zuchwały , maiący na ten czas  Kommeńdę 


nad żołnierzami ftrzegącemi Kościoła, wy- 
perswadował Kapłanom s ‘żeby nie przyimo- 
wali żadney ofiary od Cudzoziemcow , czy- 
li Pogan. Był bowiem zwyczay na ten czas 


. wniefiony za- Augufta , czynić ofiarę co- 


dziennie ża Rzymian. Kapłani więc na-- 
mowieni od Eleazara, nie chcieli przyiąć 
bydląt na tę'ofiarę ; a przez to famo zerwali 
pokoy z Rzymianami , nieczyniąc zadofyć 
powinności poddanych. 

Star- 
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Starfzyzna ftrafznie fię przelękła tym po- 
fiępkiem, ktorego fkutki dofkonale przewi- 
działa. Starali fię więc wfzelkiemi fpofo- 
bami odwieść zajadłe pofpelftwo od .tey re- 
bellii ; y zgromadziwizy lud, w te fiowa 
ieden z pomiędzy nich mowił: ,, Przebog! 
»» coż to czynicie Bracia? Przodkowie wa 
„» Si nie tylko nie odrzucali ofiar żadnego 
a» człowieka „iakicykolwiek był kondycyi, 
», ale owfzem przyozdobili ten Kościof 
s» wfpaniałemi darami ofiarowanemi od Cu- 
,, dzożiemcow ;' y rozumieli , iż ta była dla 
„» nich wielka chwała , że zawiefzali wora 
„s ofiarowane od Krolow y Monarchow 
» wfzelkich Narodow. Wy zaś: przez nic- 
„„ pomiarkowaną y niebespieczeńitwa pełną 
„„ gorliwość walzę, odrzucącie ofiary tych, 
„s pod ktorych panowaniem żyiecie ! po- 
„, zbawiacie Kościoł z tych ofiar, ktore 
s» fą jego naywiększą ozdobą; y chcecie 
s» tego „ażeby Zydzi fami tylko byli, u 
„, ktorych by fię nie godziło od żadnego 
„» Cudzoziemca przyiąć ofiary ! Gdybyście 
„> to prawo względem partykularnych .0- 
„» (ob wnosili , byłoby to odfzczepieńftwo 
sẹ, przeciwne ludzkości; Coż dopiero od- 
» pychać Cefarza y Lud  Rzymfki od 
»» wfzelkiey fpołeczności obrzędkow ną- 
»» faych? czyliż to nie ieft odłączać fię od 

wielo- 


go HH5HSTORYA 
s» Wielowładney ich Pańftwa protekcyi 2 
ss Przebog bracia! patrzcie „ żebyście od- 
s» mawdaięc ofiary czynić za nich nie 
s; przywiedli ich do tego, żeby wam nie 
s, zabronili ofiarować za fiebie / uważcie 
„; dobrze Habość wafzę , a potęgę ich, a 
s» przefłańcie naygrawać fię z nich pier- 
s», wey, nim Oni o tey walfzey zuchwa- 
„» łości powezmą wiadomość.. ,; 
Buntownicy, ktorzy pragneli woyny s 
bynsymniey tknięci nie byli temi remon- 
ftracyafni ; owfzem całe pofpolftwo , ktore 
fałfzywą gorliwością religii nabechtali, na 
fwoią pociągneli ftronę: A więc Panowie, 
Star(zyzna Kapłanow , y Senatorowie my- 
śleli tylko , iakoby odłączyć. mogli fpra- 
wę fwoię , od tych fzalonych zuchwalcow, 
y poftarać fię o fpofob pófkromienia onychże, 
wzywaiąc pofiikow :od poftronnych prze- 
ciwko fwoim wipołoby watelom. 
Zamiefzanie to między Zydami było 
fzczęśliwą awanturą dla Florufa , ktory 
widząc , że fię woyna wfzczyna według 
iego żądania , fiedział (obie fpokoynie , ża- 
dney nie. daiąc odpowiedzi deputowanym 
do fiebie ód Starfzyzny Poflom. Agryppa 
rożnemi uwodziłfię myślami. Kochał on 
Narod fwoy, lecz przywiązany był także 
do Rzymian: chciał an iednym zachować 


wipaniałą Stolicę y Kościoł ; dla drugich 


zaś 
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zaś bardzo -piękną Prowincyą :a procz tego 
wiedział dobrze, że woyna w Zydowfkim 
kraiu żadnym fpofobem pożyteczna mu 
być nie może ; y obawiał nie bez przyczy- 
ny, żeby zaraza tego rokefzu ‘nie rozcią- 
gneła fig do tego Kraiu , ktory był pod 
iego władzą. Wyfuehał więc 'prozby Zy- 
dow , y poffaf im 3,000. konnego woyfka 
do Jerozolimy. - 

Starf(zyzna więc , y zdrowfzey rady Oby- 
watele będąc wiparci temi pofifkami, opa- 
nowali gorne Miafto; Elęzar zaś z fwoią 
fakcyą buntowniczą trzymeli niżfze Mia- 
fto y Kościoł w mocy fwoicy, Od tego 
więc czafu Jerozolima ftała fię placem po- 
tyczki włafnych fwoich Obywatelow , kto- 
rzy fig bez przeftanku wzaiemnie zabiiali. 
Po kilku dniachsuftawicznych potyczek, 
wzięli nakoniec gorę Malkontenci »y wy- 
lini. fwoich przeciwnikow z więz 
dzey części gornego Miafła, fpalili Ar- 
chiwa publiczne , y Kancellaryą , gdzie 
Były chowane Akta,w ktorych zapifani byli 
dłużnicy , y ich kredytorowie : przez ktorą 
przyfugę ściągneli do fiebie niezmierną 
liczbę chałaftry z calego Miafta , ktorzy 
figę widzieli byc uwolnieni tym fpofobem od 
wizelkich długów, nie wypłaciwszy onychże. 

Zwyciężeni udali fię do Pałacu Heroda , 
przy ktorym blifko ftało woyfko Rzymian, 

ktore 
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ktore zofławił Florus na ftraż miaftu, 
Tam wytchnęli nie co przez dwa dni , gdy 
tym czafem Malkontenci dobywali Fortecy 
Antonia , ktorą doftawfzy , wfzyftkich Rzys 
mian, ktorzy tam załogę trzymali , wy- 
ciąwfzy, (palili; przetoiuż Eleazar do opa- 
nowania całego. Miasta nie miał tylko 
zwyciężyć tę małą część Obywatelow , 
nad ktoremi iuż był odniofi zwycięftwo, 
zaczym obległ ich, -y odebrawfzy nowe 
poliki nadefiane fobie, w. krotce. dokazat 
iwego. ; 

Była pewna Twierdza dobrze ufortyfiko= 
wana przez Heroda , y opatrzona we wfzel- 
ką ammunicyą y żywność , nazwana Ma- 
fada , na południe morza martwego , kto= 
ra nieco przed tym wzięta była od tych 
Malkontentow , ktorzy „, idąc za maxyma- 
mi Judy Galileyczyka„, zaboyftwa yra- 
bunki po całym Kraiuczynili, "Tam więc 
. wyciąwizy Garnizon Rzymfki, ucieczką {wą 
tę Fortecę. uczynili, y Stolicę woyny w 
-niey założyli. Manahem Syn tegoż Judy 


przyfzedł tam w znaczney Kompanii, y . 


kazawfzy fobie otworzyć zbroijownię , w 
ktorey fię znaydowała broń na 20,000. łu- 
dzi, rozdał onęż hultaiom , ktorych z fo- 
bą przyprowadził , y ktorych w tamtym 
Kraiu nazbierał; z tą więc kupą pat 
$ i 
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fię do Jeruzalem; gdzie przybywszy z os 
kazafością y dumą prawie K rolewiką obra- 
ny był Wodzem całey tey buntowniczey 
kupy. ć 

Zaraz więc zacząć ścislcy trzymać oble- 
żenie, ktore byt przedfięwziął Eleazar'; 
ponieważ zaś nie miał machin do tłuczenia 
riurow , kazał minami podkopywać mur, 
ktore puściwizy pod iedną wieżę, natych- 
miaft ią zgruntu cbalif : y' iuż fię być rozu- 
miał zwycięzcą ; lecz oblężeni > ktorzy 
zrazu poftrzegli te iego zamyfły , wyfta- 
wili  czymprędzey wewnątrz nowy mur , 
2a ktorym po upadku wieży byli w befpie- 
czeńftwie : ktore ich uczyniło iefzcze zdol= 
nemi do profzenia o kapitulacyg : w tey Ma- 
nahbem taki podział uczynił; Zołnierzom 
Agryppy, y Obywatelom Jerozolimfkim 
z honorem wyiść pozwolił ;'co fię zaś tycze 
Rzymian, żadnego im pardonu dać nies 
chcisł. Ciwięc nie mogąc fie fami utrzy= 
mać w tak niewygodnym mieyfcu, gdy ich 
-Towarzyfze mocą kapitulacyi wychodzili z 
Zamku , oni opanowali trzy wieże -wyfta- 
wione przez Heroda; z ktorych iedna fię 
nazywała Hippikos , druga Pbafael , trze- 
cia Mariamne. Zwycięzcy pobiwfzy nie- 
ktorych pozoftałych , Oboz złupili, y Pałąc 
Heroda fpalili. Stało fię to 6. dnia Gorpius 
nazwanego , ktory prawie ten był , co u nas 
Wrzesień, E Po- 


34 J RISTORYA 


Pomyslności woyfka buntowniczego 


wznieciły między niemiż famemi niefnaski. 
Manahcm powodzeniami nadęty  fiał fie 
wizyftkim nieznośny ; Eleazar zaś za- 
zdrofnym poglądał okiem na iego pomyśl- 
ności , ktore iego przyćmiały czyny; dla te- 
go pobudził fwoich przyiaciof, żeby fię wy- 
fomali z pod iego połlulzeńftwa: Zaczym 
gdy. Manahem wchodził do Kościoła w 
aflyftencyi fwoicy Gwardyi, Eleazar maiąc 
także przy fobie wielu zbroynych , uderzył 
nań niefpodzianie. Lud cały natychmiaft tzu- 
cit fięna iego ftronę , fpodziewaiąc fię , iż 
zgładziwfzy Tyrana , uwolni fię teżod Ty- 
rannii. Zaczym zgraia będąca przy Mana- 
hem od więkfzey liczby zbita zoftała; wie- 
lu znich zoftało na Placu, niektorzy zaś 
w rozfypkę pofzli ; między ktoremi był Ele- 
azar Syn Jaira. Ten ufzedł do Mazady , 
ktorą fortecę trzymał w mocy fwoiey aż do 
końca woyny. Manahem, ktory fię był u- 
krył s w krotce był znaleziony y fkarany 
śmiercią z wielą innemi Herfztami (woiey 
fakcyi. 


Pofpolftwo w krotce poftrzegło fię być. 


ofzukane w nadziei fwoicy : bo ci , ktorzy 
zgubili Manahem , nie mysleli bynaymniey 
© zakończeniu woyny, ale otym, żeby 
fami mieli naywyż(zą władzę. Lubo zaś 


wielu Obywatelow profiło, ażeby nie at- . 


take- 


Po- dia 
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takować Rzymian, ktorzy fię byli zamknę- 
li w trzech wieżach „_ iako fię powiedziało 5 
oni tym batdziey iefzcze przeciwko nim 
fię frożyli:-y do tego ich wkrotce przycis 
fnęli, iż za fzczęśliwychby fię mieli, gdya 
by im pozwolono z życiem tylko z tamtad 
wyiść, y z Jerozolimy. Jakoż Metyli- 
ulz Kommendant woyfka tego prolif o ka- 
pitulacyą , na ktorą chętnie przyfłali nies 
przylaciele wiarołomni, "nie maiąc intens 
cyi dotrzymać: wiary, ktorą przyrzekli, 
X tak gdy Rzymianie wyfzli z (woich Fora 
tec na parol poprzyfiężony , y według us 
mowy bez tarczy y pałazow , Eleazar z 
fwoiemi uderzywfży : na nich wfzyftkich 
w pień wyciąf„ oprocz Mecyliufza , kto» 
ry przyrzekł zofłać Zydem, podług wfzel» 
kich ich ceremonii. 

Tak ftra(zne krzywoprzyfięftwo y zdraż 
da fprawiło -im nienawiść niefkończoną ; 
co też było celem tych Malkontentow. 
Pofpolfiwo y Starfzyzna ftrafznie byli uras 
żeni tym pofłępkiem , ktory tak BOGA, 
iako y ludzi obrażał , y ktory nadto, tym 
był obrzydliwfzy , że popełniony był w 
Sabath. Za co fpodziewali lę nieomylney 
zemfty, y opłakiwali niefzczęśliwy fłan 
{woy , że mieli być uczeftnikami kary Boa 
fkicy za ten wyftępek , ktorym fię Oni na- 
dewfzyftko brzydzili. 

Cz Tegoż 
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Tegoż amego dnia, y teyże godziny 
wycięci byli Zydzi w Cezarei od Pogan , 
między ktoremi miefzkali. Ta krwawą 
exckucya była fkutkiem dawnych niefia- 
fek yniezgod o ktorycheśmy niżey na- 
mienili ; y można wnofić , że Florus „ kto- 
ry tam miefzkał , wiele dopomogi do tey 
akcyi tak fzkaradney ftofuiąccy fię do iego 
zamyflow. Wytięto ich tam na 20,000. 
Ktorzy zaś unikneli tego morderftwa, poy- 
mani byli „y z rozkazu Starofty, y dowiezie- 
nia oddani: tak dalece , iż nie zoftał żaden 
Zyd wCefarei. "Fak ftrafzna klęfka roz- 
żarzyła cały Narod Żydowiki , ktorzy fię 
mścili po wfzyftkich Miaftach , y Wfiach 
Syryifkich. Bo Zydzi podzieliwizy fię na 
małe partye, wfzędy ogniem y mieczem 
wfzyftko puftofzyli. Syryiczykowie , jak 
fobie w nofić można , nie dali fię też zabiiać 


bez obrony. A tak wfzyftkie Miafta Sy- 


ryi podzielone zóftały na dwa place waien- 


ne , gdzie fig mordowali wfzyfcy zapamię- 
tale. Chciwość y łakomftwo , iako w po- 
dobnych okazyach bywa , łączyły fię do 
okrucicńftwa y zemfty. Żaboycy bogacili 
fię łupami tych , ktorych zabiiali: y ta 
ponęta była przyczyną niefłychanych mor- 


dow y okruciehftwa , tak dałece , że rynki 


y ulice zawalone bywały. trupami tak męż- 
czyzn , iako niewiaft y dzieci. Cztery 
tylko 
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tylko Miafta zoftały w cafey Syryi, ktore 
fiş od tego okrucieńftwa wftrzymały , to 
ielt: Antyochia , Sydon, Apamea , y Ge- 
raza. 

Pod ten fam czas Malkontenci opano- 
wali Zamek nazwany GCypros,wyftawiony od 
Heroda , bliiko Jerycho , y on zburzyli. O: 
bywatele. także Macherontu, ktory Pliniufz 
nazywa drugą Forteca "Judzkiey Ziemi, 


„przymufili Rzymian, ażeby z tamtąd: do- 


browolnie uftąpili, ktorą także Malken- 
tenci opanowali. 

Przez te więc gwałtowne pofłępki Zy- 
dzi zciągneli nakoniec woynę Rzymian. 
Ceftyufz widziąc cały Narod biorący fig 
do broni , mufiał fe także rufzyć przeci- 
wko niemu.  Wziąwfzy więc fam wybor 
woyfka fwoiego, przyłączył do nich pofitki, 
ktore mu przyłłali Krolowie pobliżfi „, to 
ieft : Antyoch Krol Kommageny ; Soemus 
Emely, y Agryppa , z ktorych ofłatni 
w fwoiey ofobie fzedł z woyfkiem, Wfzedł. 
(ży w Kray Zydowfki z wielką łatwością 
uczynił sobie drogę Ceflyusz aż do Jeru- 
zalem. Zaczął nayprzod od zburzenia For- 
tecy Joppy , ktora mu fię śmiała oprzeć: po- 
tym ftanąf Obozem o pietnaście ftaian od 
Jerozolimy , co uczyni pułtory mile, gdy 
na ten czafz. Zydzi obchodzili" Swięto Ta- 
bernaculorum, (albo Kuczki.) 


Zydzi 
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Zydzi wypadłszy z osobliwszą odwagą 
tak potężnie uderzyli na Rzymian, iż na- 
zychmiaft przefomawszy ich: szyki, całe 
woyfko przyprawili o niebespieczeńftwo. 
Ktore iednak zebrawszy fig odparło Zy- 
dow aż ku Miaftu. W tey utarczce u- 
tracili Rzymianie 515. ludzi , z Zydow zaś 
tylko 22. poległo, W tey akcyi naybardziey 
fig popisywał Symon' Syn Giorasa , o kto- 
rym fię naywięcey potym mowić będzie. 

Ceftyufz ftat całe trzy dni w tymże 
mieyfcu , Zydzi także trzymali fię na prze- 
ciwko niemu, broniąc mu przyftępu do 
Miia. Opanowali także wierzchołki gor. 
y fkał nad mieyfcami, ktorędy miał iść 
Ceftyusz , -będąc gotowi uderzyć nań za 
naymnieyfżym iego porufzeniem. Co gdy 
poftrzegi Agryppa, wyfłał do nich Po- 
fow., radząc im pokoy ; fpodziewaiącfię , 
albo Rzymian wyprowadzić z tak niebe- 
śpiecznego mieyfca , ieżeliby chcieli Zy- 
dzi broń złożyć -albo przynaymniey 
wzbudzić porożnienie między Malkonten- 
tami, y pofpolftwem , ktoreby ich olfa- 
biło. Gdy Pofłowie Agryppy, oznaymili 
Zydom z ftrony Ceftyul(za generalną a- 

,mniftyą wfzyftkich przefzłych rzeczy , ic- 
żeliby mu poddaiąc fię otworzyli bramy 
-Miafta , Malkontenci zamiaft odpowiedzi, 
rzucili fig na Poffow , z ktorych ieden zo~ 


ftaf 
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ftał na mieyfcu, a drugi mocno był ra- 
niony : porwawszy fię potym do kiiow y 
do kamieni rozpędzili z pofpolftwa tych, 
ktorzy pokazywali nieukontentowanie z 
tak niegodziwego poftępku. Ceftyusz 
widząc w oczach fwoich wfzczętą niezgo- 
dę między nieprzyiaciołmi, y maiąc czas 
dla fiebie bardzo pomyślny, uderzył na nich 
całą fita, y przymufiwszy do ucieczki pę- 
dził: ich aż do Miafta, y ftanął Obozem 
o ficdm ftaian od Jeruzalem. Tam fie 
iefzcze zatrzymał trzy dni, chcąc, bez 
wątpienia , lepiey poznać położenie micy- 
fca, y uczynić potrzebne dylpozycye do 
attaku. Czwartego dnia, ktory był 30. 
Miefiąca pierwszego iefiennego , Hiperbe* 
retaus nazwanego, przyftąpił pod mury. Lud 
calyiąk w niewoli byf trzymany u Mal- 
kontentow , ktorzy mimo fwoicy śmiało- 
ści tak fię przelękli za zbliżeniem fię woy- 
fka Rzymfkiego, iż opuściwlzy Przcd- 
mieście, w Kosciele fig zamkneli. Cefty- 
ulz fpalif Przedmieście Bezeża , y gdyby 
był fzedł za powodem zwycięftwa (wego , 
y umiał korzyftać z przeftrachu Zydow , 
byłby wziął Miafto cafe, y uczyniłby 
koniec woyny. Lecz zofłał w nieczynno- 
ści, uwiedziony perswazyą niektorych 
Officyerow , ktorych., iako Jozef pifze , 
przekupił był Florus; ci bowiem nie 
5 chcie- 
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chcieli, żeby fię tak prędko woyna 'za- 
kończyła, owszem życzyli fobie, żeby 
Zydzi co raz większą winę na fię zciągali 


: przez długie fprzeciwienie fię woyfku 
,Rzymfkiemu. 


Żdaie fię tu, iż ten Wodz bardzo ma- 
ło miaf roztropności , y biegłości w fztu- 
ce woienney, W mieście było takich nie 
mało , ktorzy fię umowili. otworzyć mu 
bramy, y on otym był przeftrzeżóny 3 
zamiaft więc: chwycenia fię tak pamyślney 
okazyi , daf . czas' Malkontentom przez 
fwoią powolność do odkrycia tego fpifku, 
gdzie wielu z Autorow iego życie utra- 
cilo. Po attaku więc pięciudniowym bez 
żadnego fkutku, fzofiego dnia nakoniec 
przyltąpił aż do bramy  Kościelney z ftro- 
ny puinocney ; yiuż tylko prawie: trzeba 
było rżucić ognie. Już y- Malkontenci 
przerażeni ftrachem  zamyślali opuścić 
Miafta, widząc ie w tak wielkim niebe- 
fpieczeńftwie wzięcia: Pospolftwo zaś za- 
czynaiąc fię nie bać tychże zbrodniarzow > 
wzywałfo wielkim głosem Rzymian s obie- 
cuiąc im fporządzić łatwe weyście w Mia» 
fto. Celtyusz iednak przez zaślepićnie nie- 


'poięte kazał dać-znak na odwod; y ga- 


niąc swoie zamyfły „iako nie podobne do 

wykonania, kiedy iuż prawie miał wszy» 

Rko w ręku, odftzpił od oblężenia, y 
po- 


SKK 


` zoftało: 
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powrocił na dawne mieyfce , zkąd fig był 
ruszył , ofiedm ftaian od Miafta, y tam 
Obozem ftanąt. "Ten iego poftępek cale 
przeciwny roftropności' Jozef uznaie za 
nadprzyrodzony , mowiąc: że BOG obra- 
żony wyfłępkami nafzych Tyranow zniena- 
widziwizy Swiątnicę fwoię , nie chciał, 
żeby po tak prędkim' zwycięlłwie taż 
Swiątnica w całości zoftać miała. 

Taka boiazń y podłość Ceftyufza doda- 
fa śmiełości Malkontentom , ktorzy go na- 
padali odftępuigcego, y wielu na odwo- 
dzie pobili ziego Żołnierzy. Od tego zaś 
czafu taż boiazń nie odftąpiła go , aż po- 
ki nie przyfzedi do Miafta Antypatris do- 
fyć odległego od Jeruzalem. Uftawicznie 
go napadali z tyłu y zbokow nieprzyiacie- 
le, ktorych fię liczba co raz bardziey po- 
więkfzała , tak dalece: że uchodząc przed 
niemi, mufał dla woyfką zabiiać muły . 
y inne bydlęta ciężarowe, y porzucać wie- 
le bardzo ammunicyi, y machin woien- 
nych , ktore Zydzi zebrawfzy wielką mie- 
li pomóc pod czas oblężenia Miafta od 
Tytufa. W tym odwodzie na rożnych poty- 
czkach zZydami utracifokoło6,000.woyfka, 
tak piechoty iako y Kawaleryi; nawet y Or- 
ła, ktorych Rzymianie zażywali zamiaft 
Chorągwi. Słowem całe zwycięftwo , kto- 
re miafiuż w ręku fwoich , przy Żydach 

Fe 
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Te małe pomyślności wielce nadęły 
Malkontentow ; nie było zaś żadnego w 
Mieście. maiącego cokolwiek oświecenia, 
ktoryby nic poymował, że zguba Miafta 
ich odwłeczona tylko była; y że gniew 
Rzymiśn rozżarzony wftydem , ktory od- 
nieśli, ftrafznieyfzym fię y frożfzym fłanie 
dla Zydow. = Te uwagi przywiodły wie- 
łu do wyiścia z Jeruzalem , iako wycho- 
dzić zwykli ludzie z okrętu, gdy widzą , 
iz w krotce zatonie. 

Chrześcianie żaś mieli przeftrogę inną 
przewyżfzaiącą wszyftkie względy przezor- 
ności ludzkiey. Przepowiedziaf im był Syn 
Bofki , iż gdy uyrzą obrzydliwość bałwo. 
chwalfką na mieyfcu Świętym , nie maig 
fię dłużey tam zatrzymywać „ lecz porzu- 
cać czymprędzey to Miafło, nad ktorym 
miała fig w krotce okazać zemfła gniewu 
Bofkiego. Dla tego gdy fię pokazały boży- 
fzcza Pogańfkie przy murach wyrażone na 
Chorągwiąch y znakach woyfka Rzymfkie- 
go, zaraz Chrześcianie wnośili fobie , że to 
był czas oznaczony przez ich Nauczyciela; 
zwłafzcza gdy świątobliwsi z pomiędzy nich 
mieli o tymże obiawienie , rzecz ta u nich 
żadney iuż nie podlegała wątpliwości. Za-. 
czym korzyfłaiąc z folwowanego oblężenia 
czymprędzey wfzyfcy wynieśli fię do Miaź 
fta nazwanego Pella, ktore było w Perei 
na wichodzie za Jordanem... Od 


f 
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Od tad iaż więcey fię nie parywał Cefty- 
ufz przeciwko Zydom , obawiaiżc fię, aże- 
by będąc zwyciężonym nie zciągnął na fię 
zemfły Cefarza : zaczym pozwolił chętnie 
Z.ydom , ktorzy fię do niego uciekli byli , 
iść do Nerona będącego na ten czas w Gre- 
cyi, żeby mu opifali przyczyny, ktore wzbu- 
dziły. woynę ; y aby cały ten błąd złoży- 
lina Florufa. Spodziewał fię Ceftyufz, że 
zwaliwfzy nań caiy gniew Cefarfki, fam u- 
niknie kary ; ktorey fię obawiał. Spokoy= 
ność zaś; w ktorey zofławił Zydow , dafa 
im fpofobność do przygotowania wfzelkich 
potrzeb do woyny. Radą Narodowa zofta- 
igca w Jeruzalem wyznaczyła Kommendan- 
tem w Mieście Jozefa Syna Goryona, y A- 
nana, ktory był Naywyżlfzym Kapłanem. 
Pretendował tego Urzędu Eleazar Syn Sy- 
mona Herszt Malkontentow , y znacznie fię 
byt popifał -w uganianiu fię za Geftyufzem, 
powracaigc z bogatemi plonami : lecz fię go 
iprawiedliwie obawiano , dla iego tyrań- 
fkich poftępkow , y od tey rangi był odda- 
lony. On iednak umiaf fobie pozyfkać fa- 
wor pofpolftwa tak przez fwoie przymilenia 
fię zdradliwe , iako- też przez bogaćłwa y 
pieniądze. Taż rada wyznaczyła rożnych 
Kommendantow po rożnych Prowincyach , 
iako to w Idumei „ w Jerycho , w Perei, 650. 
Jozefowi, ktory tę pifał Hiftoryg , zlecona 

była 


J 
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była Galilea. Tenże opifuigc obfzernie 
to wizyftko , co fię do niego zciąga , opu- 
ścił innych czyny: kollegow fwoich po in- 
nych Prowincyach. -Przez fwoie zaś pofte- 
pki pokazuie , iż był człowiekiem znaiącym 
fię dobrze na (prawowaniu intereffow publi- 
cznych. 'Naypierwfze iego ftaranie było, 
pozyfkać ku fobie miłość tych, ktorzy mu 
mieli być poflułzni. Wiedząc zaś , iż fpofob 
nayleplzy ieft obowiązania fobie pryncypal- 
niey(zych Obywatelow kraiu, uczynić ich 
uczęftnikami powagi y zwierzchności fwo- 
iey , y żelud tym kontentnieyfzy ieft, gdy 
nim rządzą Urzędnicy wybrani z pomiędzy 
ich wipołobywatelow , uftanowił Radę zło- 
żoną z 70. Ofob. Poważnych , ktorzyby (qe 
dzili fprawy ważnieyfze całey Galilei ; 
Mnieyfze zaś (ądzone były'od mieyfcowych 
Sędziów ,| ktorych 7. wyznaczył w każdym 
Mieście , fobie tylko zoftawuiąc Jntetefla 
naywiękfzey wagi , (prawy głownę y 
kryminalne. z 
Takie więc uczyniwizy rozporządzenie 
względem rządu publicznego , niemnićy ro- 
ftropnie poftąpił w przygotowaniu fię do 
woyny , ktora iuż naftępowała. Ufortyfi- 
kował wiele bardzo Zamkow ; zaciągnąt 
wfzyftką prawie młodź Galileyfką do woy- 
fka, ktore wynosiło na fto tysięcy. Lecz 
nigdy całey tey mnogości razem nie zażył do 
po- 
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potyczki. Połowa ich f2 ła na woynę , a dru- 
ga zöftawafa pa Miaftach y wsiach „ żeby 
dodawała żywności dla tych „ktorzy fię po- 
ctykali. Wiedząc zaś dobrze , iż nie dolyć 
iet na {amey odwadze, żeby uczynić woy“ 
fko niezwyciężone , ale potrzeba , ażeby 
karvność miarkowała męftwo y waleczność, 
wziął fobie za przykład Rzymian, y na ich 
fpofob umyślił formować Galileyczykow. 
W dwuch rzeczachofobliwiey przenosiliRzy- 
mianie woyfko nieprzyiacioł fwoich , to ieft 
w fkorym pofufzeńftwie >y Ww umiejętności 
fztuki woienney. Poznał y to Jozef, iż wiel- 
ka liczba Officyerow wiele bardzo pomaga- 
ła do łatwego y prędkiego poflufzeńftwa 
Żołnierzy ; więc uczynił więkfzy podział 
woyfka na mnicyfże dywizye, a zatym po- 
mnożył Officyerow. Co fię zaś tycze ćwi- 
czenia fię , nie fpodziewał fię , ażeby w tey 
mierze wyrownał Rzymianom, ktorzy byli 
iuż wprawieni przez długie doświadczenie: 
nie opuścił iednak nic, ile tylko mogł, przez 
coby przyzwyczaił Zołnierzy fwoich przez 
ufławiczie ćwiczenia , do poznawania gfofu 
Trab, do czynienia rożnego rodzaiu roz- 
wodow w potrzebie „ w nacieraniu na nie- 
przyiacioł , w uftępowaniu, y w bronieniu 
fig. Pod czas tych zaś utarczek miefzał ży- 
we y gruntowne napominania , pobudzaiąc 
ich do męftwa, y ochoty ; tudzież przekła- 

daiąc 
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daiąc im , iak wiele im potrzeba było mieć 
sit y odwagi do zwyciężenia Zwycię:cow 
świata. 

Przedfięwziął także wyrugować z pomię= 
dzy nich zwyczayne żołnierzom wyfłępki s 
ktore nad zwyczay panowały na ten czas 
między Zydami. Mawiał im częfło, że w 
ten czas tylko fpodziewa fię cd nich pożyte- 
czney ufugi na woynie , gdy będą fię bić 
maiąc czyfte fuinnienie od wyfiępkow, do 
ktorych fię przyuczyli; iako to od kra= 
dzieży , od zdzierftwa, y rozboiow : gdy 
złożą tę niezbożną perswazyą „ że fię im 
godzi zdradzać fwoich wipofobywatelow , 
y gdy mięć nic będą za zyfk dla fiebie zgu» 
by tych, ktorych. fą obowiązani bronić od 
zguby. - „„, Nigdy fzczęśliwiey woyny , 
>» mowił im , nie odprawuią fig , iako gdy 
»» Zodnierze , ktorych do nich zażywaią , 
s» maig fumnienie czyfte. Jako przeciwnie 
»» Ci , ktorzy maige wyftępkami zelzpeco- 
»» ne, nietyko ludzi maią nieprzyiacioł , 
+» aley BOGA. ,, 

Dawał też im z fiebie przykład pomiar= 
kowania y wftrzemięzliwości , do ktorey ich 
napominał, Maiąc na ten czas lat trzydzie= 
ści „ nie dał fię zwyciężyć rofkofzy , ani 
miey(ca pozwolił łakomftwu w [ercu fwoim. 

Miałi zawfże w ufzanowaniu wftydliwość 
_ białychgłow ; nie przyimował darow , gdy 

mu 
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mu ie dawano ; dziesięcin nawet , ktore mu 
fię iako Kapłanowi należały, przyięć nie 
chciał ; y maiąc (pofobnośc po kilka razy do 
zemfzczenia fię nad nieprzylaciołmi fwemi, 
wolał ich raczey pozyfkać fobie przez fa- 
godność; niż gniew przeciw nim wywierać. 
Z tych nieprzylaciof nayniebefpiecznieyfzy 
byf Jan, rodem z Miafta Gifcalis w Gali- 
lei , od ktorego w Hiftoryi ma przezwifko. 
Człowieka tego, o ktorym częfta będzie 
wzmianka w Hiftoryi , y ktory był nay- 
pryncypalnieyfzym inftrumentem niefzczę- 
śliwości w Jerozolitnie  wyftawuie nam Jo- 
zef za naywiękfzego zdraycę y wiarołom- 
cę: Sztukmiftrza wfzelkich kłamftw , yo- 
fzukania, oraz (posobnego do ukrycia zdrad 
iwoich pozornemi racyami. U niego po- 
deyście było cnotą , ktorego zażywał prze- 
ciw ofobom fobie nayprzyiaznicyfzym : 
okrutnik przytym nieubłagany ; zawziętość 
iednak fwoię ukrywał poty , poki chciwość 
iupow oney zupełnie nie odkryła. Z po- 
'czątku był w wielkim niedoftatku ; y złęści 
iego w małcy bardzo sferze wydawały fię : 
lecz potym , gdy go ambicya niepomiarko- 
wana opanówała, zaczął nayprzod rozbiiać 
po gościńcach y drogach , do ktorego to 
kunfztu zebrał w ‘krotce znaczną kom, 
panią, gdzie pomnażaiąc fię codzien 
nie, iuż liczba zboycow wynesiła na 400.7 
lu: 
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j Judzi , z ktorych wiżyfcy silni, zuchwali, 
| y przyzwyczaieni do rozboiu od dawnego 
czafu : wizyftkich bowiem takich tylko wy- 
bierał , ktorzyby pierwey dali dowod bic- 
|. głości w tey fztuce. : Z tg więc niezbeżną 
kupą biegał. po Galilei , y przymnażat | 
| klęik y utrapienia , ktore fię iuż zaczęty by- 
| ły przez zaczęcie woyny. 
Jozef ziechawfzy do Galilei nie znał ie- 
fzcze Charakteru Gifkalifa, owfzem f[podzie- 
wat fię, że odwaga tego człowieka y obrot 
będzie. mu {wego czafu na wielkiey pomócy. 
On też umyślif korzyftać z tey opinii onim 
Rządcy Galilei, widząc zwłaszcza ofobli- 
włzą ku fobie iego przychylność. Potrzeba 
mu było pieniędzy na ufkutecznienie wynio- 
fych zamyfłow fwoich ; Zaczym otrzymał 
pozwolenie u Jozefa , żeby miogł ufortyfiko- 
wać Oyczyznę (woię, Miafto Gilkalis; prze= 
to na okolicę , -y Miaflo tameczne wielkie 
nałożył kontrybucye, ktorych więkfza część 
5 w iego zoftała ręku. Do tego pofłarał fię 
o Przywiley na zakupienie wfzyftkicy Oli- 
wy w Galilei, którą przedawał fam Zydom 
miefzkającym po'caiey Syryi; ktorzy tym | 
fpofobem nie mieli „potrzeby kupować od 
Fogan , fprawowaney rękoma nieczyftefmi. 

| W Galilei znayduie fię' bardzo wiele oli- 

| wnych drzew,a tego roku nayobfcicy fię by- 

| fa zrodziła ; zaczym Jan zakupiwfzy ią , 

! wiclki 
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wielki miał zyfk, bo sicdm fet zarabiał za 
fto. 

Zebrawfzy tym fpofobem wielkie boga- 
ćtwa , nie omiefzkał zażyć ich przeciwko 
termu , z ktorego łafki naywięcey onychże 
miał. Umyslił więc zgładzić Jozefa, fpodzies 
waiąc fię nieomylnie po nim obiąć Urząd 
Rządcy Galilei.  Rozkazał zatym Łotrom, 
ktorzy pod iego kommendą byli , ażeby od- 
nowili rozboie y naiazdy (woie po całym 
kraiu, z więkfzą iefzcze zażartością , y os 
krucieńftwem , niżeli kiedy przed tym 5 
tym umyflem , ażeby albo poymać gdzie w 
zafadzkach Jozefa, ieżeliby w fwoiey ofoa 
bie ścigał tychże bultaiow 3 albo też „ gdyby 
zofiawań w fpokoyności , żeby go ofkarżył 
iako nieczuiego na takie foztuchy, y nie 
ftaraiącego fię o zachowanie fpokoyności y 
befpieczeńftwa w kraiu. Rozsiał także wieść 
przez fwoich biegaczow , że Jozef miał po- 
rozumienie z Rzymianami. Na koniec wzbua 
dził bunt przeciwko niemu, tak dalece, że fię 
miafta cafe fprzeciwiały mu, y wprawił 
go po kilka razy w niebefpieczeńftwo utrza 
ty życia. Potrzeba więc było Jozefowi 
wielkiey przytomności umyłłu, y ofoblis 
wizego obrotu, y wziętości u ludzi , ktos 
tą fobić był ziednał przez dobre fwoie ob- 
chodzenie fię, żeby umiknął zdrady y zafadzck 
Gifkalife , y utrzymał fig przy (woiey włas 
dzy, D Gdy 
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Gdy pod te czafy Ceftyufz umarł z zgry- 
zoty, że mu fię tak niepomyślnie powiodfa 
woyna, Rząd Syryi oddany był Mucyano- 
wi. Lecz woyna Zydowfka wymagała ofo“ 
bnego Wodza „ ktoryby tego tylko inte- 
reflu pilnował. Na ten więcurząd w ybra= 
ny był Wefpazyan bez żadney depćndencyi 
od Starofty Syryifkiego. Ten Zaraz po o- 
braniu fwoim wyfał Syna fwego Tytuła do 
Alexandryi ; żeby z tamtąd fprowadził mu 
dwa Pułki Rzymfkie , to ieft piąty, y dzie- 
- fiąty. Sam zaś przeprawiwłzy fię przez Hel- 
lefpont , udał fig lądem do Antyochii, a Z 


tamtad do Ptolomaidy „ gdzie był wyzna- 


czył generalną ftacyą na ściąganie woyfkaż 


Tam przyprowadził Pułk piąty , do ktore: 
go przyłączył 20. Chorągwi, y wiele Re- 


gimentow Kawaleryi , tudzież woyfka po- 
śikowe od rożnych Krolów przyfłane , iako 


to: od Agryppy , Antyocha Ńominageny, 


Soema Emczy, y Malchufa Arabow K rola. A 


gdy Tytus przyprowadził Pułki z'Egiptu; , 


całe woylko wynosiło na 60,000. w którym 
Wefpazyan wielki uftanowił rygor, ktory 
zawize za naypierwizy cel mieli fawni y 
wielcy Wodzowie ; y z tąd Wefpazyan za- 
fużył fobie na wielką wziętość tak u fprzy- 
mierzonych Rzymianom, iako też y u famych 
nieprzyiacioł. 

Zaczął Welpazyan Woynę Roku od zało” 

żenia 
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żenia Rzymu 818. a po Narodzeniu Chry= 
ftufa Pana 67. Umyślił zaś naprzod podbić 
fobie,Galileę , ktora nayludnieyfza była, y 
* nąywięcey zawierała w fobie mieylc obron- 
nych.  Miaf naprzod w mocy fwoiey Sto- 
łeczne Miafto tego Kraiu, to ieft Sephoris, 
ktore nie wefzio było w konfpiracyą prze- 
ciwko Rzymianom , y owfzem złączyło fię 
było z Ceftyulzem przeciwko rebellizantom. 
Więc iak tylko fię Obywatele miafta tego 
dowiedzieli , że Welpazyan przybył do 
Ptolomaidy „ udali fię czymprędzey do nic- 
go. zupewnieniem o fwoiey ku Rzymia= 
nom wierności, y obiecuiąc, dopomagać 
Rzymianom przeciwko. fwoim wfpoł Oby- 
watelom ; profząc go tylko o woyfko , żeby 
wierność fwoię okazać mogli. bez boiaźni. 
Wefpazyan poznając „iak wiele mu pomoc 
może ta propozycya Ścforytow , przyiął ią 
z wefołością , y pofal im 6000. piechoty , 
y 1000. Kawaleryi pod Kommendą Pułko- 
wnika Placyda, Ten Wodz nie kontentu= 
iąc fię tym „ że uczynił befpieczeńftwo Mia- 
ftu przeciwko naiazdom rebellizantow, nad- 
to wypadał z woyfkiem w okolice , y wfzę- 
dy ogniem y mieczem puftofzył; tak da- 
lece, że Jozef, ktory był. Rządcą tego 
Kraiu zftrony Zydow , nie śmiał fię nie 
gdy z nim potkać. Pokufił fię iednak raz 
O Sepboris z lecz nie wikorawszy nic , bar- 

D2 dzicy 
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dziey tylko roziątrzył zawziętość Rzy- 
mian przeciw fobie; ktorzy mfzcząc fię 
tey iego śmiałości, iakoby affrontu fobie 
uczynionego „, bez żadnego braku zabi- 
iali po caiey okolicy ; tak dalece , iż ża- 
den z Miaft umocnionych przez Jozefa wy- 
chylić fię nie śmiał, = 

Placidus. widząc iaki pofirach uczynił 
w całey okolicy » fpodziewał fię, iż y po 
Miaftach nie mniey fię go obawiano: zd- 
czym , przypuścił attak do Jotapaty , kto- 
re było. nayobronnieyfze w tym Kraiu 
Miafto , lecz znaczny mu odpordano ; bo 
wypadłszy Garnizon z Fortecy pokazał mu, 
iż nie powinien był tak wiele o fobie ro- 
zuimieć. Z tym wfzyfłkim odftąpił w bar- 
dzo dobrym* porządku, y dla tego nie 
miał nad fiedmiu zabitych, y kilku ran- 
nych. 5 , 

Tym czafem Wespazyan wyiechawfzy 
z Prolomaidy z całą fiłą fwoią Rangwizy 
na granicach Galilei, zatrzymał fię przez 
nieiaki czas, oczekuiąc , ieżeliby bunto- 
wnicy poftrzegif(zy tak wielkie woyfko go- 
towe do wkroczenia w Kray ich nie prze- 
firafzyli fię , y nie udali fię dobrowolnie do 
pofłufzeńftwa. Jakoż w famey rzeczy za- 
ftrafzeni byli mocno , lecz nie przeto chwy= 
cilifię zdrowey rady. Jozef fiat Obozem 
blifko Miafta Sepboris w znaczney liczbie 

woy- 
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woyfka, ktore taki ftrach ogarnął, że 
prawie całe fię rozbiegło , mie -tylko nie 
potkawfzy fię z nieprzylacielem , ale nawet 
nie widziawszy go iefzcze ; y-z tąd Jozef 
powziął bardzo niepomyślną nadzicię przy- 
izłcy woyny > a nie mogąc dotrzymywać 
placu -nieprzylacielóowi z tak małą garstką 
udał fię do T yberyady. > 
Wefpazyan za tym nie maiąc w polu 
nieprzytaciela, z Miaftami zaczął prowa- 
dzić woynę : y cała iego ta wyprawa od- 
prawifa fię bez- żadney formalney potycz- 
ki. Wziąt naprzod przez oblężenie Ga- 
darę ; y lubo mu fię Miafło poddało bez 
Żadnego oporu, z tym wfzyfłkim . kazał 
wfzyftkich Obywatelow wyciąć „ dla pu- 
fzczenia poftrachu na cały Kray, ażeby 
dał przykład furowości , ktoryby im od. 
igi wfzelką do woyny. ochotę. Wygubi- 
wfzy więc wfzyftkich miefzkańcow Gada. 
ry, kazał Miafto zapalić , toż uczynił y 
Whom w całey okolicy. Z tamtąd udał 
fig do Jotapaty. Ponieważ zaś droga w 
tamtę ftronę gorzyfta , y fkalifta trudna 
bardzo byfa dla piechóty , a cale nie prze- 
byta dla konnych, wyfłał więc. część 
woyfka do wyrownania drog, ktorzy pra- 
cuiąc przez dni cztery , uczynili dla cate- 
go woyfka dofyć obfzerną , y wygodną 
drogę. Piątego dnia Jozef też wfzedł do 
Mia- 
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Miafta tego z przedfięwzięciem bronienia go 
do oftatniego. Nie dla tego iednak (podzie- 
wał fię pomyślnego fkutku woyny ; prze- 
widział bowiem , iako fię wyżey rzekło , 
iaki iey miał być koniec, y przekonany 
byf, że Narod iego nie mogł inaczey 
ocalony być , tylko przez poddanie fię Rzy- 
mianom. Do tego wiedział dobrze; iż on 
{fam znaydzie zawfze łafkę u Rzymian; 
lecz wolał mowión fam , podać fię na tyfiąc 
śmierci, aniżeli zdradzić Qyczyznę fwoię; 
y ofzpecić Urząd fobie zlecony przez. po- 
dłość y boiazń. Tych więc myśli będąc 


pełny, pilat z Tyberyady do rady Jero- | 


ERN „oznaymuiąc im a wlzyftkim, 
co fię działo w Galilei, nie powięklzaiąc 
bynaymniey rzeczy, ani wycieńczaiąc , 
dla uniknienia dwoiakiey nieprzyzwoito- 
ści; naprzod : żebygo nie ofądzili za bo- 
iażliwego; pówtore żeby ich nie wbił 
w wielką zuchwałość , „ktoraby ich do 0- 
ftatniey mogla przy wieść zguby. 

Welpazyan wielce fię uciefzył dowiedzia- 


wfzy fię , iż Kommendant Galileyfki , kto- | 


rego on miał za naybiegleyfzego Wodza, 
zamknątfię w tym Miescie, ktore on za- 
raz miał obledz: Jadę tylko powziął tę 
wiadomość , wyfłał Placyda Putkownika z 
drugim Officyecrem w tyfiąc koni, ażeby 
opalali Miafto tak, iżby Jozef nigdzie 
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zpryfbąć nie mogf; a nazaiutrz {fam przy- 
ftąpit z woyfkiem cafym dla uczynienia 
formalnego oblężenia. Oblężenie to trwa- 
ło 47. dni , ktore rożnemi fpofobami fzy- 
kowa? Wefpazyan ; naprzod przez kilka 
dni niefpodziane przypufzczał attaki., 
chcąc mocą dobyć Miafta. Lecz gdy mu 
zawize dawano mocny odpor, oblokował 
zupełnie Miafto , fpodziewaiąc fię przymu= 
fió ie głodem , y niedoftatkiem wody do 
poddania fię ; pod ktory iednak czas nie 
przefławał czynić rożnych potrzeb do zbli- 
żenia fię pod fame mury , żeby mogł mo- 
cą wziąść Miafto , gdyby fię podała oka- 
zya. Nakoniec fprzykrzywfzy fobie dłu- 
gość czalu, y widząc zbytnią śmiałość 
oblężeńcow rofnącą przez iego nieczyn- 
ność , zaczął attak formalny , y podpro- 
wadziwfzy Tarany , zaczął tłuc mury, y 
wielką w nich uczynił dziurę ; iednakże 
prawie przez zdradę tylko wziął tę For- 
tecę. Jozef wypełniał wfzelkie powinno- 
ści, ktore należą do dobrego y mądrego 
Kommendanta w oblężeniu : niemniey za- 
chęcaiąc fwoich przykładem , iako napo- 
minaniem do obrony : zażywaiąc wfzel- 
kich fpofobow , ktore podać mogła fztu- 
ka woienna przeciwko attakom rożnego 
rodzaju: utrzymywał iak mogł kommu- 
nikacyą ztemi, ktorzy byli za Miaftem ; 

czynił 
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„czynił częfte, y mocne wycieczki; popa- 
lif kilka razy machiny  mieprzyiacielfkie; 
ofzukał też nieprzyiacioł względem niedo- 
ftatkų wody; ktorey, lubo bardzo mało 
miał, yto tylko w znayduiących fię tam 
fadzawkach , ktorą mieszkańcom y woyfku 
pod miarą wydawał, kazał iednak mo. 
czyć w niey fuknie, y rozwiefzać do kofa 
po murach ; ktore prawie calez moczone 
były, Z kąd Rzymianie w nofząc fobie , 
iż niepodobna, aby Jozef będąc w nie- 
doftarku wody tak ią nieużytecznie trawił, 
przedfięwzieli attakować Miafto z wiel- 
kim ukontentowaniem oblężonych , kta- 
szy woleli raczey umrzec na placu po ka- 
walerfku , a niżeli w murąch od głodu. 

W tak iednak pięknych y chwalebnych 
czynach znayduie fię nie małą pląma, Wi- 
dząc bowiem Jozef niebefpieczeńitwo , 
ktore groziło Miafłu, y poznawfzy do- 
brze, iż nie mogło iuż dłużey. wytrzya ' 
"mać oblężenia, umyślił uciec z Fortecy 
y byłby ro wkrotce wykonał , gdyby lud, 
przeczuwfzy ten zamyfł iego „ nie przy- 
trzyma? go ipeozbami | przynaglaiąceimi. 
a Wfzakże ty fam tylko iedną  iefteś 
a Madzicią nafzą , mowili mu „ poki fię 
a» Miafto. broni; a pociechą oftatnią , ie- 
as żeli będzie wzięte. - Nie przyftoi ci 
as ani uciękać przed nieprzyjaciołami s 
+» anl 5 


e a TOO 


O ZBURZENIU JEROZOLIMY 57 

s, ani porzucać przyiacioł. Wfzakeś ty 
nam dodaf ferca przybywizy do nas, 
„a zatym odbierzefz ie odchodząc od 
nas” Takie prozby powinny go by- 
ły zmiękczyć , y odwieść od przedlięwzie- 
tych zamyfłow , ktore nie powinne byty 
poftać wiego umyśle. On iednak trwa- 
jąc w fwoim przedfięwzięciu perswadował 
im , iż więcey im pomocy dać może wy- 
fzediszy z murow., niżeli w nich zoftaiąc. 
Jednak żadnym  fpofobem . przyftać . nie 
chcieli na iego piękne obietnice; y tak 
Jozef chcąc nie chcąc , mufiał fig z niemi 
zoftać w Mieście. 

Czterdziellego fiodmego dnia oblężenia 

czertor ieden ‘z Miafta przybiegł do Rzy- 
mian, upewniaiąc ich, żeoblężonych iuż 
byta bardzo mała liczba ; yżeci iuż ufła- 
wiczną pracą y głodem znużeni nadedniem 
wszyscy prawię zwykli zafypiać , ktorego 
| to czasu iatwoby można wziąść Miafto. 
Wefpazyan korzyfłaiąc z tey rady y prze- 
firogi, dał ordynans Tytusowi Synowi fwe- 
mu, ażeby wziąwfzy znaczną część woyfka, 
podftąpił w.cichości pod mury około czwar- 
tey ftraży, czyli o godzinie trzeciey z puł- 
nocy ; ktory też pierwfzy wfzedł na mu- 
ry , a za nim bardzo wielu innych tak Q£- 
ficyerow , iako y żołnierzy proftych , ktorzy 
zaftawfzy wizyftkie ftraże spiące , otworzy- 

wizy 
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wfzy bramy wefzli bez żadnego odporu do 
Mialta, y wiednym momencie opanowali 
ie. Woyfko wpuszczone w niczym trudno- 
ści nie miało , chyba tylko' w zabiieniu, y 
w rachowaniu. Rzymianie nie utraciliby 
byli yiednego z (woich przy: dobyciu Jo- 
tapaty , gdyby ieden Sernik Antonius nie 
załtłanowił fię był nieroftropnie wchodząc 
w rozmowę ziednym Żydem , ktory go © 
życie prosif , ten bowiem upatrzywfzy czas 
pchnąt go mieczem , y na mieyfcu położył. 
Zaraz więc kazano ciąć wfzyftkich , kto- 
rzykolwiek zdolni byli do nofzemia broni, 
procz niewiaft y dzieci.  Niewolnika zabra- 
no w tym Mieście 1200. Tych zaś CO wy- 
ginęli tak pod czas oblężenia , iako też przy 
wzięciu Miafta , więcey rachuie Jozef, niż 
40,000. Zrabowawfzy więc Miafto, kazał ie 
Wefpazyan ;zpalić. W zięcie Jotapaty przy- 
padło pierwfzego dnia Miefiąca Penemus'y 
ktory ten prawic iefł , co unas Lipiec 
Zadziwić fię tu należy , iż Jozef tak 
wielki człowiek mie pokazuie fię w nay- 


mnieyfzey czynności w ten ftrafzny momeht | 


wzięcia Fortecy , ktorey on był Kommen- 
dantem, yże go nieznayduią, aż po za* 
kończonym Interefsie tak wielkicy wagi» 
ukrytego w iedney iafkini , gdzie fię skrył 
dla befpieczeńftwa życia wego. Chciał on 


wymknąć fię nieprzyiaciołom pod czas pier” l 
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wfzego ich weyścia w Miafto ; lecz znalazł- 
{ży głęboką ftudnią , z ktorcy było weyście 
do obizerney iafkini , tam fię ukrył , y fpo- 
koynie tam zofławał z czterdzieftą dnnemi, 
ktorych tam zaftał, maiąc wfzyftkiego do- 
fiatek „ co tylko potrzebnego było do życia. 
Wiedząc zas, że go wlzędy fzukano, y że 
Rzymianie, iąko wielkiego Człęka,y potrze- 
bnego fobie, koniecznie pragnęli go mieć w 
ręku fwoich ; wychadził z tamtąd pod- 
czas dwoch nocy , upatruiąc , czyliby nie 
mogł ktorędy uciec do takiego Miafta Gali- 
lei. Trzęciego dnia gdy poymano iednę nic- 
wiaftę, ktora fię też tam ukrywała , wydała 
go, żefię tam znaydował.  Natychmiafł 
W efpazyan wyfłał dwoch Pułkownikow , o- 
fisruiąc mu życie, ieżeliby fię chciał do- 
browoólnie poddać. Jozef zrazu nie śmiał (ię 
ipulzczać na parol, ktory mu dawano; aż 
VW efpazyan mufiał poffać trzeciego Nikanora 
dobrze znalomego Jozefowi , ktory tam fta- 
nąwizy powiedział mu: iż gdyby Wodz 
Rzymfki chciał icgo śmierci, tedy go za- 
wfze ma wreku lecz poważaiąc fobie iego 
cnotę, nie ma innego przedfięwzięcia , tylko 
ocalić życie iego, niechcąc, ażeby tak wielki 
człowiek wefpoł z innemi ginąć miał, Gdy 
Jozef iefzcze fię ociągaf, Zołnierze będący 
przy Nikanorze niecierpliwi widzieć go 
iaknayprędzey , zaczęli mu grozić , że za- 
tkaią 
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tkaią weyście, lub ogień wielki przy nim 
rozpalą. Na ten czas, mowi Jozef, iz przy= 
pomniał fobie fny , w ktorych mu Bog 0- 
znaymił przyfzie niefzczęścic y zgubę Zy- 
dow ; y Sukceflyą /Cefarzow Rzym(kich : 
y żeby. bardzicy uczynił wiarę powieściom 
fwoim , powiada o fobie, iż nie tylko był 
biegłym w poznawaniu wyrokow Narodu 
{wego , ale też w tfomaczeniu fnow, y W 
wykładaniu przypowieści zawiłych , pod 
ktoremi pod czas Bog zwykł ukrywać pra- 
wdę , ktorą opowiada. Wpadłfzy więc, jad 
ko on powiada , w zachwycenie iakieś nad 
naturalne, modlił fię do boga w ten fpofob: 
„, Wielki BOZE , ponieważ poftanowiłeś 
„» „ukarać lud twoy , y fzczęście całe obro* 
„» ciło fię na ftronę Rzymian, iuż mi 
„„ nie zofłaie , tylko ogłosić twoy 
ps wyrok, względem rzeczy przyfzłych , 
ss ktoreś mi obiawił. Poddaię fię Rzy- 
s. mianom , zezwalam na to» že: 
s» bymżył; y Ciebie biorę za świadka, » 

„s, że nie opufzczam Narodu iako zdrayca, 
„, lecz fzczegulnie tylko , żebym ci był 
s» pofłufzny. 

Po tey modlitwie fkończoncy , do ktorey 
nie mogła fię też nie przywiązać nadzieja 
przyfziego fzczęścia > przyrzekł Jozef Nika- 
norowi , że poydzie za nim. 

Lecz ci, 60 z nim znaydowali fię w iafki- 

ni» 
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ni, zupełnie mu przefzkodzili + w wy- 
konaniu tego przedfięwzięcia: . Ci bowiem 
defperaci, ktorym zdawała fię śmierć milfza, 
niżeli życie otrzymane z łafki Rzymian, wi- 
dząc , że Jozef umyślił fię oddać w ich ręce , 
otoczyli go wfzyfcy razem, wołaiąc: ,, Ah! 
s»; Co to za nieflawa dla prawa Przodkow 
s nafzych, dla Prawa tak świętego, pofłano” 
s, Wionego mocą famego Boga, ktory daf 
s» Zydom wipaniałą dulzę, nie wzdrygaiącą 
ss fię bynaymniey śmierci; a ty kochafz 
sẹ życie? y chcefz ie otrzymać z utratą 
s» wolności fwoiey ? dokądże cię wzywa tak 
s» wielki błąd, Wodzu nafz ! Nie pamiętafz 
s» Że, iako cię Ziomkowie twoi upomina- 
ss li, ażebyś przenośił zawfze śmierć nad 
s fzpetną niewolą? O iak fię omylili ci, 
s» ktorzy przyznawali ci dwoiaką chwałę z 
„, odwagi y roftrapności. Godnaż to czło- 
;, wieka roftropnego powierzać fię nieptzy- 
» iaciołom 'fwoim è Godnaż człowieka 
s» wipaniałego ferca, odbierać z łafki ich ży- 
s, cie, choćbyś nawet o tym był upewnio- 
s» ny? Jeżeli cię blafk pomyślności Rzy- 
»» mian ślepi, donas. należy utrzymywać 
», „chwałę nafzego Narodu. Oddamy ci rę- 
ss ce y Miecze nafze , obieray iedno z tych: 
s», albo umierać iako Wodz Narodu Zydow- 
s fkiego, albo iako onegoż zdrayca. ” Pod 
czas tey mowy trzymali dobyte pałafze , 

będąc 
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będąc gotowi natychiniaft go zabić , ieżeli- 
by fię chciał poddać Rzymianom. 

Mimo iednak tak wielkiego o przynagla nia, 
Jozef zawfze trwał w fwoim przedlięwzię- 
ciu; yieżelimu wierzyć mamy, czynił to 
nie tak dla miłościżycia , iako że fię bat 
ftać winnym Bogu , przez niedotrzymanie 
wiary, gdyby miał umrzeć wprzod , nie 
wypełniwfzy urzędu Prorockiego włożone- 
go nań. Miał więc długą mowę do nich, 
y Filozoficznemi dowodami (iak on ie na* * 
zywa ) ftarał fię przełamać ferca ich fkali- 
fte. Dowodził im, iż dobrowolnie śmierć foa 
bie zadana, wielką czyni krzywdę Bogu, 
ktory ieft życia Panem. „,,' Jeżeli człowiek, 
„, prawi, złożony u fiebie depozyt traci, 
„,„ lub go dopufzcza komu brać „, nie- 
s» fprawiedliwość popełnia: Coż dopiero 
s, człowiek, ktory tak drogi depozyt Bofki, 
„ to ick dulzę , wypędza z ciała „. mo- 
;, żeż być uznany za niewinnego ? * Po- 
kazywał fzczęśliwość wieczną naznaczoną 
im w nadgrodę , ieżeli czekać będą roz- 
kazu, Bofkiego na oddanie duszy fwoiey ; 
a przeciwnie piekło zgotowane tym, kto- 
rzy fami fobie dobrowolnie zadaiąc śmierć 
ruguią dufzę z ciał fwoich. Naoftatek 
zakończył fwoie , perfwazye oświadczaiąc 
fię , iż nie chce być zaboycą fiebie fame- 
go; yżeieżeli ma ginąć, tedy. woli przez 

cudzą 
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cudzą złość śmierć ponieść , niżeli ią fam fo- 
bie zadawać. 

Aleć tym fwoim dyfkurfem miafto ufa- 
godzenia zawziętych , y zaślepionych na 
wfzelkie okazania prawdy , bardziey ie- 
fzcze ich rozdraźnił , y natychmiaft por- 
wali fię nah zewlząd do broni „ chcąc.go za- 
bić. Z tym wfzyftkim iego fifa, y fztu- 
ka, tudzież wcyrzenie poważne, y coż- 
kolwiek refpektu w nich zoftaiącego ku 
powadze Wodza fwego , zatrzymały bunto- 
wnicże ich przeciw niemu zamachy. Nie- 
befpieczeńftwo iednak nie uftafo. Zaczym 
Jozef niefpodziewaiąc fię iuż zwyciężyć 
uporu ich y zawziętości, puścił fię na 
hazard „, nie maiąc nadziei uniknienia 
śmierci , tylko w ofobliwizey mocy Bo- 
fkiey. Rzekł za tym do nich w te fowa: 
5, Ponieważ pofłanowiliśmy wfzyfcy uż 
s» mrzeć , unikaymyż przynaymniey za- 
»» boyftwa okrutnego: nie wkfadaymy na 
»» każdego , żeby miał być zaboycą y ka- 
əs tem famego ficbie ; lecz rzućmy lofy s 
»» na ktorego los padnie, ten niech- be- 
»» dzie zabity od naftępuiącego , ytak aż 
»:» do końca  ieden po drugim. Tym 
35 fpofobem pomrzemy wfzyfcy , a żaden 
13; Die zbroczy rąk w włafney krwi fwo- 
ss ley. * Przyięli chętnie tę propozycyj: 
y czyli to (zczęściem , mowi Jozef , czy- 

li 
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li też z ofobliwfzey Bofkiey Opatrzności, tak 
fię rzeczy powiodły „ że Jozef sam na 
końcu zoftał z drugim towarzylzem , kto% 
remu wyperfwadował , żeby fię z ufnością 
oddał w ręce Rzymian. Wyfzli więcęoba, 
y oddali fię Nikanorowi , ktory przy wiel- 
kiey.zgrai Zołnierzy ciekawie oczekiwał 
końca tey dłagiey tragedyi. Ci tedy zapro- 
wadzili go do Wefpazyana, ktory go dotyć 
poludzku przyiąt , y żadney mu k:zywdy 
czynić niedopuścii, Oddał go potym T y= 
tufowi , ktory fobie wielce fzacował cnotę: 
iego ; lubo zoftawać musiaf przez długi czas 
w więzach. 

Jaffa Miafto leżące w blifkości Jotapaty 
widząc fąfiadow (woich .tak mężnie opiera» 
iących fię Rzymianom , chciało ich naślado* 
wać w odwadze «nad fły fwoie. Traian 
Wodz dziefiątego Pułku z dwoma tysiącami 
piechoty , y 1000. koni , bez wfzelkiey trua 
dności opanował pierwfze mury. Ci źaś, 
ktorzy umknęli byli za drugie, zamknąwfzy 
bramy , żeby za fwoiemi nie wefżli nieprzy= 
iaciele , zoftawili wizyftkich miefzkańcow 
na przedmieściach okrucieńftwu nieprzyia= 
cioł , gdzie ich wycięto na 12,000: Traian 
chcąc zachować honor wzięcia Miafta Ge“ 
nerałowi fwemu, oznaymił o wfzyftkim Wea | 
fpazyanowi, ktory dawszy 1,000. piecho- 
ty Tytufowi Synowi fwemu , y 500, kan= 

nych 
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nych, wyflaf go na dokończenie tey wy- 
prawy. Ten przyftąpiwszy śmiało pod 
mury zdrabinami, wziął Miafło, gdzie 
wfzyftkich zdolnych do woyny wyciąc ka- 
zał „=“ Niewiafty zaś y dzieci w niewolą 
zabrał. 

Samarytani zebrawfzy fię zbroyno w 
wielkiecy liczbie „, udali fię na / Gorę 
Garizim. Cilubo nie poftępowali fobie 
ponieprzyiacieliku ; gromadzenie fię ich ie= 
dnak było w podeyrzeniu.  Wyfłał więc 
przeciwko nim  Wefpazyan - Cercalita 
Wodza piątego Pułku z 35000. piechoty, 
y 600. konnych. > Ten Pułkownik fądząe 
za rzecz niebefpieczną iść na gorę, y 
attakować nieprzyiacioł , ktorzy. wygo- 
dnieyfze daleko, y fpolobnieyfze trzymali 
mieyfce ; obległ ich ze wfzyftkich ftron 
na końcu Miefiąca Defius, ktory był ofta- 
tni wiofny: przeto upały Honeczne wielce 
dukuczały. oblężonym zoiłaiącym na wierz- 
choiku gory niepłodney , ofobliwie dla 
niedoftarku wody. Dla tego wielu od pra- 
gnienia: pomarło, drudzy; zaś dobrowol- 
nie poddawali fię Rzymianom.  Cercealis 
dowiedziawfzy ię od tych zbiegów , w iak 
mizernym ftanie zoftawali Samarytani,0<, 
fądził , iz czas był iuż na ten czas ude- 
rzyć na nich;  wprzod  iednak wy- 
fat do nich , ofiarniąc im życie y wolność, 

E icże- 
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ieżeliby dobrowolnie złożyli broń; na co 
gdy zezwolić nie chcieli , przypuścił attak | 
do gory ; gdzie wfzedłfzy , wyciął Sama- 
rytanow 11,600. Te dwa oftatnie Dziela 
kilką dniami poprzedziły wzięcię Jotapa-| 
ty. Gdy zaś y tę dt był Wefpazyżn y. 
przedfięwziął woyfku fwemu; dać nieiakie 
wytchnienie po tylu fatygach poniefio= 
nych pod czas .dobywania Miaft ; dla te- 
go rozitawił ie na ftanowifka , częścią, W 
Ceżarci, częścią w Scytopolu. 
Pod ten czas ieduak nie zofławał zu- 
pełnie w nicczynności : be dowiedziawizy 
figę, że pewna kupa hultaiow odnowiwfzy 
ruiny Miafta Joppy , zburzonego przez Cs- 
ftyufza, tam ofedli byli, y po mory 
rozboie nieznośne czynili, wyfiał część 
woyfka tak piechoty, iako iezdnych na 
zruinowanie gniazda tych zboycow. Gdy! 
Rzymianie zbliżali fię ku Joppie , zboycy 
uciekli na morze; lecz nawalnica powita 
wfzy nie dopuściła im. uniknąć fprawie- 
dliwey kary. Brzegi Joppy fą podlegie 
wiatrom pułnocnym » y napełnione wiclą 
fkałami. Więc gdy tych łotrow napędzi=' 
ły wiatry na. brzegi ,. Rzymianie będący 
na lądzie tych, ktorzy chcieli wyfieść ; 
bez pardonu: zabiiali „ drudzy zaś z O- 
krętami, y łodziami fwoiemi o fkały fię 
porozbiiali „ y potonęli : wyginęło ich W 
TEM 
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ten czas więcey niż 4,000. Joppę zgrun= 
tu zburzono, procz zamku, w kt rym 
Welpazyan Garnizon ofadził, dla utrzy- 
mania w. fpokoyności pobliżfzych mie- 
fzkańncow. 

Po tey wyprawie wezwany był Wefpa= 
zyan od Krola Agryppy do Cezarei na 
zwaney. Philippi, będącey blifko zrzodła 
rzeki Jordanu : gdzie bawił fię na rożnych 
uciechach -y rozrywkach dni 26. Procz 
polityki, mial inny Agryppa interes w 
okazywaniu ludzkości Welpazyanowi, Dwa 
Miafla nayznacznicyfze w iego Pańfiwie 
Tyberyada, y Tarichea nie chciały mu 
być pofłufzne ; życzyf fobie więc, żeby 
ic do powinności przymufił Welpazyan. 
Ze zaś ten interefs prawie był wfpolny, 
ażeby co raz bardziey uniżyć y pognębić 
rebellizantow , Wedz Rzymfki chętnie fię 
chwycił. podaiącey ię do tego okazyi. 
Sciągnął więc woyfka , ktore byf  zofta= 
wil 'w Cefarei w Paleftynie , y złączywizy 
z temi ktore były w Scytopolu ; udał fię 
naprzod do T yberyady. 

To Miasto, iako y inne Galileyfkie , 
podzielone było na dwie fakcye. Z kto- 
rych iedni pragneli weyny ; pofpolftwo 
zaś , y bardziey rzeczy przenikaiący w fa- 
mym tylko poddaniu fię Rzymianom za= 
kiadali befpieczeńitwo. Zbliżenie fię Rzy= 

E2 mian 
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mian tym bardziey ich umocniło przed- 
fięwzięcie.; y lubo buntownicy wypadifzy 
uderzyli na dywizyą Rzymfką , ktora by- 
ła wyfłana dla rozeznania położenia miey- 
fca, iednakże spokoynieyfi przez pośrzedni- 
two Agryppy będąc upewnieni , że będą 
poludzku traktowani , otworzyli bramy 
Wespazyanówi ; ktory im dochowuiąc 
fowa zakazał Miafta rabować , y mury ich 
w całości zoftawił. 

Lecz nie tak było łatwo wziąść Tary- 
cheę. Wfzyfcy buntownicy Tyberyady , y 
z okolicznych wsi y Miafteczek zamknęli 
fię w tym Mieście , ktore było dobrze u- 
mocnione ; y na brzegach jeziora Geneza- 
ret, nad ktorym icit poiożone to Mia: 

fo , wiele mieli ftatkow -y łodzi, tak dla 

falwowania fię , gdyby byli żwyciężeni na 
lądzie , iako też dla potkania fię z Rzymia: 
* nami.Zuchwałość ich nad to wielka by ła,gdy 
część tey chałaftry śmiała uderzyć na Rzym: 
fki Oboz, ktory nie daleko Miafta rozłożony 
był. Ponieważ zaś niefpodzianie wypadli, 
„nie małe zamiefzanie uczynili między robo: 
tnikami, y część wielką fofs ich zarzucili; 
lecz nie wytrzymali obecności nawet Put 
kow Rzymíkich , ktore nad karkami ich pra 
wie fłoiąc, aż na łodzie ich, © ktorych na! 
mieniłem „ wpędzili. 
Druga część w większcy ieszcze liczbie 
wy- 
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wyszła przeciw Tytusowi , y uszykowa- 
ła fię do potyczki w polu. ` Tytus gdy fię 
zbliżył ku nim w 600. wyborney Kawale- 
ryi , widząc ich w dobrym porządku , y 
dufaiących fwoiey mnogości , nie śmiał fię 
z niemi potkać , lecz poffał do Wefpazyana 
po posifki, ktory wyłączywfzy 400. Ka- 
waleryi, y 2600. Strzelcow , wyfłał ich 
do Tytufa pod Kommendą Traiana. Ten 
fukkurs odebrawfzy Tytus, uderzył na nie- 
przylacioł w ofobie fwoiey , y biiąc fię w 
dobrym porządku łatwo przełamał fzyki 
zgral niewyuczoney w fztuce woieńney ; 
przefzkodzić iedlnak nie mogł, żeby: ucieka- 
iący do Miafła nie wefzli, lubo usiłował pally 
im przerznąć. Ta więc ich przegrana wfzelki 
im u obywatelow ftraciła kredyt : y pofpol- 
ftwo pragnące zawfze pokoiu głośno zaczęło 
narżekać na buntownikow. 

Z tąd rozdwoienie wfzczęło fię w Mieście, 
y w krotce pófpolftwo wybuchnęło w fkar- 
gi y narzekania , ktorych wrzafki y kałafy 
za murami nawet ffychać było. Tytus 
więc ofądzif , że na ten czas potrzeba było 
fzturm przypuścić do Miafła. Wsiadłlzy 
więc ną konia pokazał fię z woyfkiem od Je-. 
ziora. Jak fię tylko pokazało woyfko Rzym- 
fkie, tumult ftralzny ftat fię w Mieście, y 
zamiefzanie. Buntownicy /iedni uciekali $ 
drudzy zaś nie.znayduiąc mieyfca ucieczki, 

do 
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do broni fię udawali. -Obywatele wfzylcy 
fpokoynie hę trzymali , fpodziewaiąc fię „ iż 
iako niebyli przycz,ną tumultu, tak też 
nie mieli ponośić żaducy kary <y nie zawić- 
dli fig na fwoiey nadziei. Bo Tytus Opa- 
nowawfzy Miafto , winnych odiączył od 
niewinnych, y tamtych kazawizy w pień 
wyciąć „ tych przy wfzelkiey wolności: z0z 
ftawit. ; ży 
Wefpazyan dowiedziawfzy fię o wzięciu 
"Tarychei , z wielkim ukontentowaniem 
przybył tam ; ztąd ołobliwiey fię ciefząc, 
iż Syniego tak chwalebne odnio zwycię: 
ftwo. Chcąc zaś dokończyć tego dzieła, 
umyślił ofwobodzić kray od fotrow , kto- 
rzy. wblifkości tego miafta fię znaydowali , 
tych naywięcey falwowało fię na Jezioro 
Gennezaret , gdzie na ftatkach fie trzymali 
w ofobliwfzey oftrożności, gotowi będąc ra= 
czey uderzyć na Rzymian , gdyby fię po- 
dała okazya , aniżeli uciekać na drugą itro- 
' nę. Jakoż czekali, poki W efpazyan nie wy- 
budował podobneyże Flętty; z ktorą gdy fię 
wóyfko udało ku nim, czekali ich na miey- 
fcu , y bili fię po desperacku : tak dalece „ 
iż -żaden z nich żywo nieufżedł , lecz czę- 
ścią pobici byli od nieprzyiacioł , częścią 
„potopieni. Liczba wfzyłtkich ktorzy pogi- 
nęli tak nalądzie „iako na wodzie, byfa 
na 6500. 
Ta- 
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"Tarichea , było to mieyfce , czyli zbior 
wfzyftkich ludzi w tamecznych okolicach 
nayniefpokoynieyfzych, gdzie fię ich iefżcze 
znaydowało na 40,000. ktorzy fię rozumieli 
być befpiecznemi na fundamencie pardonu 
danego Mialtu przez 'Fytufa.  Wefpazyan 
złożył Radę woiennę, chcac fię naradzić, iak 
miał fobie pofta iG z tak wie lką zgraią, kto= 
rcy, Z iedney fro: 1y, niepodobna było zofta- 
wiać w Mieście obawiaiąc fięzawfzeiakiego 
tumultu; ani feżwypufzczać z tamtąd , po- 
nieważ lud przyzwyczaiony do fwawoli , 
mogliby znowu wzniecić po ksaiu rożne za- 
mielzauia, widząc ię na wolności. Z drugiey 
zaś ftrony Prawa ludzkości y fprawiedliwość 
nie dozwalały mu obchodzić hę po nieprzy- 
jacieliku z temi, ktorzy na fowo dane , iż 
będ, zachowani przy życiu y dobrach, fa~ 
mi dobrowolnie liç poddali. Ta jednak u- 
waga tak fprawiedliwa y święta nie utrzy- 
mafa Oficyerow Wefpazyana , ktorzy pa- 
łaiąc nienawiścią przeciwko Żydom per- 
fwadowali mu: iż fię w tym punkcie nie 
czyniła żadna niefprawiedli iwość , aniokru- 
cichftwo , y że na ten czas trzeba było prze- 
nieść rzecz pożyteczną mad uczciwą. „Wes 
fpazyan bez żadnego oporu przyftał nato 
zdanie , przydaiąc (iefzćze zabobon do gru- 
biańfkiego okrucieńftwa. Ponieważ zaś oby- 
watcle farychei nie należeli da lofu ch 

nie- 
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niefzczęśliwych zbiegow , ktorych umyślił | 
wygubić ; rozkazał , ażeby wfzyfcy ci, ktos | 
rzy nie byli obywatele, wychodzili przez Dran i 
imę prowadzącą do Tyberyedy; tam ich zgro+ | 
madzono na Placu , na ktorym fię igrzyfka 4$ 
odprawować zwykły. Gdzie ftangwfzy W e- 
fpazyan : kaząt naprzod wyciąć ftarych, y 
tych , ktorzy Gię nie przydali do żadney u= 
fugi , ktorych liczba wynosiła na „1200. 
Potym wybrał 6000. naymocnieyfżych „| 
ktorych poflał do Nerona do Grecyi, gdzie 4 
obroceni byli do przekopywania Jstmu Ko- | 
ryntkiego. Refztę zas wynofzącą na 30,000 | 
zaprzedać w niewolą kazał, Tak okrutny y 
grubiańfki poftępek nie zdobił Wefpazyana;: 
ktory wiedział , iżtak woyna , iak pokoy 
maig fwoie prawa; y ludzie w(fpaniatego u- 
myfiu fłaraią fię nie mniey pokazać fprawie- 
dliwość na woynach iako y męftwo. 

__ Wzięcie Tarychei ftrachem napełniło ca- 
łą Galileg, Miafta y Zamki ubiegatyc fię 
poddawały fię Rzymianom ; Z tym włzylł= " ę 
kim trzeba było dobywać niektorych Fortec; | 
Naprzod Gamalę będącą z drugiey ftrony | 
| 

Ę 

1 

| 


Jeziora na przeciw Tarychei. Gora także 
Jeabirius „ czyli Tabor zatrzymała ich nie 
co: Nakoniec Gifkalis poucieczcze Jana, 
ktory ie był opanował , poddało fię Rzymia- 
nom. Z catey Galilei to było oftatnie Mia- ` 
Ro ktore fię oparło Rzymianom. Przed 
tym 


O ZBURZENIU JEROZOLIMY 73 


tym m było to tylko Miafteczko male, ktorego 

Pa bawiąc fiş rolqittwem bynay- 

yi iey nie myśleli owoynie. Jan zas wpro= 
w: Madziwizy tam kupę zboycow y łotrow u- 
mccnił Miafto , ża dozwoleniem Jozefa, 
iako fię wyżey namieniło , y utrzymywał 
fię w nim pod czas tych rozruchow , aż do 
końca. Lecz to było nieffychane zuchwal- 
ftwo; bo nigdy tyle że nie miał, ktoreby ro- 
wnały fię iego odwadze. Tytus Roo fzy 
w tysiąc tylko koni, mogł natychmiaft wziąść 
miafto zewfząd go opafawfzy. Lecz tea 
fprzykrzyw [zy fobie tak ftrafzną rzeź, y ma- 
iąc politowanie pad tylą niewinnemi , kto- 
rzyby fię pomiędzy buntownikatni znaydo= 
wać mieli , zbliżył fię pod mury, y chciał 
nakłonić praw lziwemi y gruntownemi 
dowodami do poddania fię zaślepić onych zby= 
teczną zuchwałością ladzi ; Wołał na tych, 
ktorzy na murach ftali; s, W co też wy 
s» dufacie mizerni ludzie ! powanie myslicie 
„, wytrzymać siły zwycięzkicgo woyfka 
„> Rzymlkiego , któremu wfzyftkie inne 
>» Miafta Galilei poddały fię ? ! Czyliż nie 
aa S fię iuż nauczyć z przykładów 
SW fpołobywatelow wafzych, z których ie- 
„, dni uporem fwoim oftatnić zciągnęli na 
że fiebie niefzczęśliwości „ drudzy zaś fpu- 
3a ściwfzy fię na łafkawość nafzą,zoftali wol- 
s» nemi przy życiu -y fortunach fwoich ê 

Tęż 
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ss Fęż.famę y wam daię radę , zapominaigė 
s» wfzelkiey winy , ktotąście zaciągnęli aż. 
s» dotąd , przez wafzą zuchwałość. Nadzie-, 
s» la zachowania wolności zafuguie na fa- 


s» fkę, a nie zaciętość w kulzeniu fię o . 


s rzeczy niepodobne,” 

- Lecz ten dyfkurs ffyfzany byf od tych 
tylko , ktorzy zacięci byli w przedfięwzię- 
ciu fwoim. Ponieważ Jan umyślnie z 
wielką oftrożnością oddalił był wfzyftkich 
Obywatelow od murow,  osadziwfzy ie 
fwoiemi Partyzantami.  Poznaiąc iednak, 
iak: była rżecz nieroftropna tak wielkim 
filom dłużey opierać fię zachwale, pofta- 
nowił fztuką podeyść Tytufa. Zaczym 
odpowiedział mu, iż zołobliwfzą wdzię- 
cznością przylmuie iego propozycye, y że 
przywiedzie do poddania fię mu y pofu- 
fzeńftwa nawet nayburzliwfzych Obywa- 
telow , bądz to przez perfwazyą , bądz 
przez przymufzenie. Tym czafem iednak 
prolif go o ieden dzień przewłoki , dla 
tego, że w rzeczy {amey naftępował Szabas, 
w ktory fię nie godzifo Zydom żadnego za- 
wierać Traktatu , iako też y woyny pro- 
wadzić. Jntencya zaś iego była : zażyć tey 
odwłoki na falwowanie fię ucieczką z Mia- 
fta; Ze zaś ta mu fię powiodła fztuka, 
mowi Jozef, to dla tego dopuścił BOG, 
ażeby przez Jana tym bardziey ES 

Jero- 


i 
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Jerozolimę. Jakoż Tytus nie tylko uwie- 
Trzył obietnicom tego zdraycy , ale nawet 
kazał ię woyfku znacznie oddalić od Mia- 
fta aż do Cydelsy' Miatteczka należącego 
do $yryiczykow , ktorego Obywatele by- 
li głowni nieprzyiaciele Zydow. Jań za- 
tym- maiąc wfżelką łatwość do ucieczki x 
podczes nocy zabroť z fobą nietylko woy- 
iko, ale nawet całe familiez Miafta , fla- 
rych, Niewiafty , y dzieci. Takię zgro- 
madzenie gdy nie mogło fpiefznym poiłę= 
pować krokiem, Jan uprowadżiwfzy ich 
kawaf drogi , puścił fie przodem , b; nay- 
nniey nie zważaliąc na płacze; krzyki 
lamenta słabych y nieudoinych wfpoł-Oby- 
watelow (woich ,, ktorych odftępował. 
Gdy dzień naltąpit, Tytus ftangf pod 
murami- do zakończenia z oblęzeńcatni 
"Traktatu. "Polpolitwo natychmiaft otwo 
rzyłó mu bramy z wielkienii okrzykami 
radości, dziękuiąc mu ferdecznie , iż ich 
uwolnił od okrutnego Tyrana, ktory fię 
w nocy ucieczką falwował. Tytufa wiel- 
ce to obefzfo, że dopuścił tak grubo fię 
ofzukać ; zaczym wyfał natychmiaft 
częsć woyfka konnego w pogoń za zbie- 
gami, y fam fię za niemi udať; lecz iuż 
ciężko było doścignąć Jana, ktory pu 
ściwfzy (ię przodem wfzedł do Jeruzalem. 
Kupa zaś bezbronna mizernych ludzi fta- 
ła 
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ła fię celem zaiadłości Zołnierfkiey.; z ktø- 
rey na 6,000. wycięli, a okofo trzech 
tyfięcy niewiaft y dzieci, przywiędli nd- 
zad do Miafta. 

Tytus rozkazał rozwalić część muru, 
chcąc pokazać , iż wfzedł do Miafta przez 
moc wziętego. Z tym wfzyftkim poka= 
zał wielkie łafkawości znaki, gdy lubo 
wiedział „ iż w Mieście znaydowało fię nie 
mało pozoftałych buntownikow , wolał da- 
rować wfzyltkim razem , aniżeli dać miey- 
fce fkargom y doniefieniom fałlzywym »; 
gdzie czętokroć prywatna zemfła y nie- 
nawiść. więcey mieyfca mieć zwykła, niż 
fufzwość y sprawiedliwość. Zoftawił ic- 
dnak Garnizon dla utrzymywania bunto* 
wniczych duchow w obrębach twoich. Y 
tak fię zakończyła woyna w podbiciu Ga- 
lilei, Tytus nie maiąc iuż za fobą za- 
dnego Nieprzyiaciela , powrocił do We- 
fpazyana, ktory zimowaf-z dwoma Puf- 
kami w Cezarei: a dziefiący Pułk ftat na 
leżach w Scytopolu. 

Tak łatwe podbicie Galilei przez Rzy- 
mian było nową przeftrogą dla Obywate- 
low Jerozolimfkich , ktora powinna im 
była otworzyć oczy , iakiego lofu czeka- 
ło ich niefzczęśliwe Miafto. Lecz zaia- 
dłość ich y zaślepienie tym bardziey to= 
'fo, im bliżfzy ich był koniec: Przyiazd 

5 -Jana 
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Jana z Gifkali, y iego woyfka zmordo- 
wanego , daf mieyfce. wielóm do czynienia 
refiexyi , ktore ich fprawiedliwym napeł. 
niały ftrachem. Lecz ten zuchwalec drwit 
y natrząfał fię z ich rozumney: boiazni ; 
y chełpiąc fię z tego, coby go wftydem 
y konfużyą napełniać miało, mowił do 
nich: „, Nie rozumieycie Bracia, ażebym 
s» przed Rzymianami uciekał, lecz przy- 
»„ fzedłem fzukać mieyfca, z ktoregobym 
-,, mogł z niemi wygodnie prowadzić woy= 
», nę. Byłoby to fzaleńftwo pfuć y trwo- 
s, nić fify nafze, broniąc Gifkali, lub 
s, podobnych Miafteczek, ktore powin- 
»» Diśmmy ofzczędzać dla obrony fłolicy 
s» całego Narodu. ? Potym zaczął mo- 
wić o Rzyinianach z wielką pogardą , wy- 
nofząc y opifuiąc , iak wielkie iefzcze zo- 
ftaią ły Żydom y (pofoby do oparcia fię 
Rzymianom. ,,  Ulważcie tylko „ mos 
s» WiC ` GO za trudności , co za fatygi 
»» ponieśli Rzymianie dobywaiąc mizer- 
»» nych Mieścin Galileyfkich > przez 47. 
ss dni zaledwie ftać fię mogli Panami Jo- 
s» tapaty. A: coż dopiero będzie , gdy fig 
s; pokażą pod Jerozolimą ? Gdyby też 
s» y fkrzydła mieli, nie potrafią wylecieć na 
ss Dafze mury.” Tak płonnea zuchwałedy= 
fkurfa napufzały ochotą y odwagą mło- 
dych , y głupim pragnieniem woyny na- 
fyca- 
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fycały. Starfzyzna zaś, y ludzie rozfą* 
dni poznawali prożność tych zamacnow , 
y okropne onycFże fkutki; lecz na nie- 
poźytecznych tylko ufkarżaniach _prze- 
ftać mufeli. Bo oprocz Malkontentow , 
niezmierna moc zbiegaięcych fię ze wfzy- 
ftkich ftron hultayftwa napełniafa Miafio, 
gdy im daley Rzymianie pofiępowali z 
woyfkiem  podbiiaięc fobie kray, kocha- , 
ięcy rozruchy , ktorzy ich rąk uniknąć 
mogli, nie gdzie indziey „tylko do Stoli- 
cy fwoiey uciekali, gdzie zawlze bramy 
otwarte były, dla wiyyftkich przyclo- 
dzących Zydow; y gdzie tym chętniey 
przyimowano tych , ktorzy fię oswiadczali 
z gorliwością na obronę fwego Narodu, 
y Miafta Swiętego. „Co nie mało fzkody 
Niaftu przyniofło ; bo gdy niezmierną 
moc ludzi prożnych napuścili, ci prowi- 
anty ftrawili dla woyfka broniącego Oy- 
czyznę zgotowane. ; 

Ten błąd nie dał fig poznać s aż w 
dalfzym czafie. Lecz zdzierftwa , rozboie, 
y mordy okrutne w krotce zamieniły Mia- 
flo w puftynią rozboyniczą. Bo niezbo- 
żni ludzie , ktorych fię wielka liczba znay- 
dowała , nawet na naypierwize głowy tar- 
gnąć fię odważyli.  Poymali publicznie 
do więzienia trzy nayznacznieyfze Ofoby, 
pochodzące z rodzaiu Krolewlkiego , y tam 

ie 
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ie pożabiiać kazali; daiąc przyczynę., 
ktoraby pokryła złość ich, że mieli po- 
rozumienie z Rzymianami. Y tak będąc 
zdziercami “y burzycielami Miafta , chcieli 
fię pokazać onegoż opiekunami y obroń- 
cami. 

Tak nieffychane ich okrucieńftwo wiel- 
kim ftrachem napełniłó pofpolitwo ; lecz 
potrzeba im było , dla wybicia fię z tey ty- 
rannii , iednego Wodza. Zaczym wybrali 
fobie Anana , ktory był przed tym Nay- 
wyżfzym Kapłanem , y ktory był poftauo- 
wiony Rządcą Naywyżfzym Miafta, na 
początku woyny ; tego Jozef- ofobliwizą 
roftropność y odwagę niezmiernie wynofi. 
Zelanck - ( tak ich tu nazywać bę- 
dziemy“; bo ci *Malkontenci chcąc ukryć 
niegodziwą chuc fwoię do popełniańia 
wizelkich zbrodni: gorliwoscią fwoiey re- 
ligii , tym fig imieniem nazwali.) Zelan- 
ci, mowię , poznali tu wielkie niebefpie< 
czeńftwo ; wiedząc że mnoftwo pofpolftwa 
zgromadzone pod rząd iednego Wodza kre- 
dyt. y wziętość maiycego „*tlałoby fię im 
ftrafzne, < Zaczym obrali ftolicą befpie- 
czenftwa [wego Kościoł, z ktorego uczynili 
Fortecę do czynienia wfzelkich okrucieńftw 
y złości. =; Y tak potargawfzy wfzelkie 
Prawa ludzkie , ftali fie nakoniec nieprzy- 
iaciołmi famego BOGA, zprofanowawlzy 
Święty Przybytek iego. Do 
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Do tego swiętokradzwa przydali nową 
niezbożność , wybieraiąc przez lofy Nay- 
wyżfzym Kapłanem niciakiego Fanniafza, 
ktory wprawdzie pochodził z pokolenia 
Aarona , lecz człowiek profty , wychowa 
ny na whi w grubiańfiwie , y ledwie wie- 
dzący co to była godność Naywyżiżego 
Kapfana. "Był on nakfztałt oloby T cas 
tralney, z którym oni czynili. igrzyfka ; 
bo nie mogąc mieć między niemi Żadney 
powagi , fiużył im tylko imieniem (woim, 
na pokrycie y ukfztatcenie ich niegodziwych 
zamyfłow. | 
~ ‘Tak wielka pogarda religii y wyszy- 
dzenie, tym bardziey oburzyła zawziętość 
pofpolitwa przeciw Janowi. Duchowni. y 
Śrarfzyzna dopomagafa im; _y, wmięfza- 
wfzyfię w tłum pobudzali, pofpolftwo do 
wzięcia fię, do broni. przeciwko burzycie- 
lom wolności , y gwafcicielom rzeczy Nay- 
świętszych. Śłuchał chętnie lud tych po- 
budek ; lecz trudność w wykonaniu zamy- 
fow przeważała iefzcze do wzięcia nad 
złoczyhcami fprawiedliwey zemfty. Po- 
wątpiwali bowiem, czyliby mogli wypę= 
dzić z takiey Fortecy , iaki był Kościoł , 
tak liczne woyfko zboycow  zatwardzia. 
łych w złości , y rezolwowanych na wízy- 
ftko , ktorym, ;defperacya odpufzczenia 
tym więkfzcy dodawała śmiałości. a 
d- 
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Nakoniec  Ananus zgromadziwfzy «iak 
naywięcey ludu powfłaj , y obrociwfzy 
wzrok fwoy ku Kościołowi; zalawfzy fię 
łzami, rzekł do nich: ,, Ah! bodaiem 
',; był w przod Oczy moie zamknął , niże- 
» lim niemi widział przybytek Pańfki 
s, zmazany tylą nięgodziwościami ; miey= 
ss (ce Święte fprofanowane nogami nay- 
s» niezbożnieyfzych ze wfzyitkich ludzi ! 
+» O! gdybym iefzcze mogł znaleść w tym 
s, ludu, ktory mię fucha, iaką pomoc ! 
s» lecz widzę wfzyttkich nieczułych na 
s» włafne (woie niefzczęśliwości, y w bos 
s» iażni tylko pogrążonych! łupią was , 
s5 alwy znoficie ? biią was, a milczy- 
ss Cie? nie masż nawet między wami tak 
ss śmiałego , ktotyby śmiał weftchnąć na 
s wylanie tyle niewinney krwi? aleah / 
s, nie ha lyrannow fie mam ufkatżać ; 
„, lecz na was, ktorzyście ich przez podłość 
;; walzą tak mocno uzbroili. Wfzak w 
s; początkach mała ich była liczba; a 
s; wyście im przeż fpokoyne wafze bez 
ss fpieczeńftwo dopuścili tak fẹ iozkrze= 
ss Wice Zaczęli od zľúpiania. wafzych 
;; Domow ; nikt fię z was oto nie obru- 
ss żył: przeto ftawfzy fię tym śmiiel(zes 
» mi, żargnęli fię na włafne ofoby wafze: 
ss Widzieliście , gdy ciągniono po uli= 
ss cach , wrzucano do więzienia , kowano 

F w 
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„, w łańcuchy „iuż nie mowię Ofoby Dy- 
„, ftypgwowane z urodzenia fwego , lecz 
s» Obywatelow , ktorych zadnym nie prze- 
. konano ,fądem , ani nawet zapozwano'; 
„s aci niefzczęśliwi nie mogli znaleść ni- 
,, kogo, ktoby fię odezwał na ich obronę. 
„, Coż daley fpodziewać fię macie y Wy, 
„, ieżeli nie mąk okrutnych, y śmierci ? 
s, wybrano iuż z pomiędzy was Obywate- 
„, low nayznacznieyfzych.; przez powo- 
s, dzenie zaś fwoie złoczyńcy naygrawa- 
s» ią fię teraz z czci famego BOGA. 
„„ Widzicie, iako zprofanowali Kościoł 
»„» iego y mieylce nayświętlze „w całym 
s święcie, opanowali Fortecę „z kąd fa- 
„„ two niewoli pęta włożyć mogą na wa- 
„, {ze karki.  Jakichże iefzcze okropnicy- 
„> szych oczekuiecie wyftępkow ich w tak 
„, głębokiey mieczułości wafzey. « Już o- 
;» ni dopełnili miary złości swoich , ich 
s» rofpufta y niezbożność więkiza być nie 
ss może ; ieżeli zaś te zbrodnie od nich 
s» popełnione obudzić was nie mogą ; ża- 
s dna. rzecz nie będzie iuż mogła wy- 
s prowadzić was z tego letargu. 

„, Coż macie za pobudkę prowadzenia 
l, woyny. z Rzymianami, iezeli nie miłość 
„» wolności? Ten to ieft wfpaniały fency- 
s» ment. wrodzony wielkim dufzom. Ale 
„„ Coż za śromota! usiłuiecie fię wybić z 

: ` pod 
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> 
pod władzy Panow świata całego, a pod- 
daiecie się w fzpetną niewolą wafzych 
wipofobywatelow , w ktorey więcey u- 
ciążliwości y okrucienftwa ponośić mu- 
sicie „ aniżelibyście fię fpodziewali od 
Rzymian. 
„» Uczyńcie profzę porownanie iednych 
z drugiemi: Rzymianie Kościoł wafz 
ozdobili ofiarami {wemi ,'a ci złupili ga 
z haywipanialfzych znakow dawnych 
zwycięftiw walzych. Rzymianie powa- 
żaią y fzanuią Prawą walze , ynie ważą 
fię nigdy przeftłąpić granic do mieyfca 
świętego; a ci uczynili z Kościoła zbro+ 
iownią , dokąd wchodzą bez wfttętu z 
rękoma świeżą krwią braci: fwoich zima- 
zanemi. Wy iednak maiąc wewnątrz 
nieprzyiacioł nayfzkodliwfzych, gwałci- 
cielow Przybytku Pańfkiego , nie prze- 
ciwko nim, lecz przeciw Rzymianom 
pierwey broh wafzą obracacie ! 
„„ Do.broni więc Bracia. Nie boycie fię 
ich liczby , ktorych: ieft mniey od was; 
ani ich śmiałości, ktorą iuż w nich 
zmnieyfzyło fumnienie poczuwaiące fig 
do tylu fzkaradnych zbrodni ; ani poło- 
żenie mieyfca , [ktorego obrona nie zwał: 
cicielom zaifte, ale tym , ktorzy fię o ho- 
nor y świętość uymuią , ieft przyobieca= 
na. Pokażcie fię tylko, a iuż fą zbici. 
Ex A 
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„„ A lubobyście fię mieli podać na iakie 
»» nieBespieczeńftwo , coż może być. pożą- 
s, dańszego y milfzego, iako umrzeć przed 
s, Przybyckiem Pańfkim , potykaiąc tię za 
„, wafze żony , zadzieci ukochane, za Bo- 
;; ga y Za Kościół iecgo? Ja flam fię wam w 
s,» tym Przewodnikiem ofiaruię; zażyię bro- 
„; Di , poprowadzę was radami memi, a 
s» W potrzebie życiem nawet włalnym przy= 
„» płacić nie omielzkam. * 

Tak żwawym Dyfkur(em *zagrzane po- 
fpolftwo oświadczyło fię patychiniafł, iż go- 
towe było do zraucenia z fiebie Tyrapnii. 
Ananus (pifał zaraz tych , ktorzy fig ofiaro- 
wali do woyfka , rozdał im broń ; y podzie- 
liwfzy na rożne kompanie, gotował fię do 
attaku Zelatorow zamkniętych w Kościele, 
Lecz ci uprzedzili go, wypadłfzy impetem 
na lud świeżo zebrany. Potyczka była ftra: 
fzna, gdyż iedna ftrona liczbą , druga zaś 
odwagą y fztuką przewyżfzała. Nakoniec 
Zelatorowie będąc obarćzeni mnoftwem po- 
fpolitwa , ktore fię zewfżąd zbiegało, y wie 
dząc fię w niebefpieczeńftwie wpadnienia w 
ręce nieprzyiaciof , przymufzeni byli uftą= 
pić z pierwfzego opałania Kościofa do dru- 
giego, dokąd w padłlzy bramy prędko za 
fobą zamknęli. Ananus nie popierał dalcy 
zwycięftwa fwego. Attak zdał mu fię być 
niebefpieczny ;- a do tego świątość mieyfca, 

od 
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od tego go wftrzymywała +: nie śmiał wpro- 
wadzać do Kościoła Zołnierzy krwią zbro- 
czonych , kontentował fię tylko oblężeniem 
onychże , zofławiwfzy 6000; Żołnierzy w 
przysionkach pierwfzego opafania Kościoła, 

Tenże refpekt ku Kościołowi był mu po- 
budką do fzukaniapofobow poiednania fię 
z Zelatorami , pragnąe wfzelkim fpofobem 
uniknąć $profanacyj mieyfca S. przez wy- 
lanie krwi twoich wfpofobywatelow. Wy- 
fat zatym pofelftwo do nich z propozycyą 
pokoiu. Lecz bardzo żle fobie wybrał 
Polfa. j l 

Jan Gifkalis maiący fkryte konfzachty z 
z Zelatorami zoftławał na pozor przywiązar 
ny do ftrony Pofpolftwa ; y zwyczaiem 
~ wszyfłkich zdraycow , więcey iefzcze przy- 
wiązania, y żwawości pokazywał, niż inni 
prawdziwą pobudzeni intencyą.- Nigdy nie 
odftępowai Anana ani w nocy ani wednie: 
wtrącał fię śmiało do' wfzelkich* rad , żdo- 
biąc fwoie poftępki tysiącznemi podchleb- 
„ftwami ku wfzyftkim , ktorzy mieli ieką- 
kolwiek powagę. Tym fpofobem mogł być 
uwiadomiony o tym wfzyftkim , cokolwiek 
było w radach nayfkrytfzego , o czym na- 
tychmiaft uwiadomić nie omieszkiwał oblę- 
żonych. Poznawał to Ananus , iż przeci- 
wnicy daremne czynili wfzyftkie iego zamy- 
fy: adochodząc iż w tym była zdrada , 

spra- 
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sprawiedliwie zaczął mieć w podeyrzepiu 
tego, ktory był w famey rzeczy winnym. 
Lecz ciężko było zruinować Jana, ktory Iuż 
znaczny miał kredyt w Mieście. Zaczym 
kontentował fię tylko iego przyfięgą. Ten 
zdrayca , ktorego mało kofztowała przytę- 
ga, uczynił ią publicznie , iako, wierność 
nienarufzoną zachowa w interefląch wfzel- 
kich Polpolftwa. Ananqs tak byBprglty, iż 
mu uwierzył, y przez błąd , ktory, nigdy 
wymowić nç nie-może `w człowieku maig- 
cym naywyżfzych intereffow publicznych 
władzę , wtym człowieku zadufanie iwoie 


"położył, ktory: w tylu okolicznośckich po- 


deyrzanym fię pokazywał : zy obrał go na 
traktowanie z Zełatorami o kondycyach U- 
gody: r j "h 
Jan będąc wprowadzony do' Kościoła, 
zamiaft traktowania o poko , prowadził 
dyfkurs tym bardziey pąbugzalący do go- 
rętlzey woyny, powiadając m E Ana- 
„, hus przeciągnąwfzy nazfwoią ftronĘ po- 
„, fpolitwo s poflat do Wefpazyana wzywa: 
„, ląc go , żeby przyfzedł, y opanował Mia- 
„, fto: że przykazał'oczyścić fię woyfku ca= 
„, łemu,ażeby mogli nazaiutrz wniść do Ko- | 
„, ścioła wolnie, lub przez moc: y ieżeli im 
„, proponuie ugodę, to tyłko dla tego, żeby > 
„, ich fztucznie ubefpieczył , aby ich mogł 
„, łatwiey padeyść. Dowodził im potym 
~ wizel- 
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wfzelkiemi sifami , że tak daleko zabrną- 
,, wizy nie mogą nigdy fpodziewać fię 
fzczerego z nim- poiednania fię : naofta- 
„, tek zakończył per(waduiąc im , że fię im 
koniecznie ftarać potrzeba o iakie posit- 
s» ki poftronne , bez czego pewna by ich 
55 potkała zguba. ,, 

Żelatorowie chwycili fię chętnie rady Ja- 
na, y pofłanowili wezwać na pomoc jdu- 
meyczykow Narod blifki ; ktorzy fkłonni 
będąc do kłotni, fzukali zawfze okazyi ia- 
kiey do porwania fię do broni : na woynę 
{fzli iakby na naywfpanialfzy bankiet , y od 
tego czasu, iak przyięli obrządki Zydowfkie, 
Zydow nawet celowali w gorliwości o wia- 
rę y o Kościof. 

Te tedy okoliczności nakłoniły Zelato- 
row do wyfłania z pomiędzy fiebie zna- 
cznieyfzych do Idumeyczykow z litem,- w 
ktorym wyrazili: ,, Ze Ananus zburzył 
s pofpolftwo do buntu , y chce Miafto 
; Rzymianom poddać ; Co zaś do nich, 
>» oświadczaią fię , że umrzeć raczey gota- 
s» wifąza wolność , yżė fię odłączyli od 
s» zdraycy , ktory ich trzyma oblężonych 
s» w Kościele, y że ieżeli [dumeyczykowie 
» nie pofpiefzą im na pomoc , tedy obroń- 
»» cy Qyczyzny wpadną w moc. Anana, y 
s» fwoich nieprzyiacioł ; a Miafto y Ko- 
s> Ścioł w ręce Rzymian. * Pofłowie ludzie 
biegli 
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biegli y Obrotni mieli (obie zlecono, żeby 
* dokfadniey ielzcze uftnie wyłożyli ftan rze- 
czy: y żeby zażyli nayżywfzych wyrazow, 
do wzbudzenia Idumeyczykow na obronę . 
wolności, 

Jakoż powiogfo fig im bez wizelkiey tru- 
dności. Po pierwsi z pomiędzy Idumey- 
czykow przeczytawizy lift , y wyfluchawizy 
Poffow, gorliwoscią zdjęci. wydali natych= | 
miaft obwielzezenie po wfzyftkim kraiu , zą: 
chęcaiąc cały Narod do- wzięcia broni; 
gdzie przed PRAS, iefzczesterminem , 
widzieli około fiebie zgromadzonego woy- 
fka na 20,000. z ktoremi natychmiafł uda* 
li fię ku Jerozolimie, Ananus, ktory nay- 
mnieyfzey pod ten czas nie miał oftrożności, 
nie pierwey dowiedział (ię o zamiefzaniach 
tego Narodu, aż przyfzli prawie pod mury 
Miate, Dopiero iak nayprędzey kazał zam= 
knąć bramy y warty gęfte po murąch roza 
fławił. Nieczynił jednak żadnego kroku 
nięprzyiacielfkiego przeciwko Jdumeyczy- 
kom „ fpodziewąiąc fię odwieść ich od przed- 
fięwziętey roboty < przez perswazyą ; y dla 
tego wyfłał APARAT? Jmieniem Jezufa 
na iedną wieżę , z ktoreyby mogł mowić da 
jdumeyczykow hędących iuż pod murami : 
ktorzy gdy fię zgromadzili na ffuchanie. go, 
rzekł do nich w te ffowa : 

;; Gdybyście byli podobni tym, ktory- 


me- 
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meście na pomoc przyfzli , podziwienie 
mnieyfzeby było. Nie ieftże to przypa- 
dek w świecie nayofobliwfzy , że Narod 
caly , tak piękne y kwitnące woyfkó, bie- 
rze fię do broni -na obronę iedney kupy 
zbrodniów „ godnych naywymyślniey- 
fzych śmierci? Gorliwość o mieyfce 
święte, o Kościoł Rofki was tu fprowa- 
dziła ; a ci, ktorym przybyliście na po- 
moc,przez wymyślne okrucieńftwa y zby- 
tki profanuią go; w nim fię opiiaią , y 
dzielą fię łupami braci fwoich okrutnie 
pomordowanych. Wiem ia, że ofkar- 
żalą nas, iakobyśmy mieli porozumie- 
nie z Rzymianami, y iakobyśmy Oy- 
czyznę zdradzić zamyślali. Zatym nie- 
było dla was głownieyfzey pobudki, że- 
byście fię porwali dobroni na lud nie- 
wierny BO G U y Oyczyznie fwoiey. 
Lecz gdzież f3 dowody zarzuconego 
nam kryminału? ich to interes wycią- 
ga, żeby nas przed.wami obwinili ż 
ktorzy gdy nie mieli kogo fię bać, 
żaden z nas mie był u nich zdraycą. 
Lecz gdy widzą , że nie mogą uniknąć 
fprawiedliwey kary s tę potwarz na nas 
włożyli. Ah! ieżeli na kogo fprawie- 
dliwiey podeyrzenie paść może, tedy 
na naszych ofkarżycielow , -do ktorych 
wyfiępkow ten tylko iefzcze przydany 


być 
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„, być może. Czyliż możecie z więkfzym 
„, zafzczytem waszym podnieść broń , ia- 
,, ko zażywaiąc iey na obronę Stolicy 
s» Wiary waszey , y na ukaranie złoczyń- 
„. cow za zdradę , ktorą was podefzli, 
s,» wżywaląc tych na pomoc, ktorychby 
,» zemfty raczey obawiać fię powinni. 
„, Jeżeli zaś ieszcze wftrzymuie was od te- 
,, go przymierze z niemi, przyiaźni uczy- 
„, nieney , macie do tego inny śrzodek: ` 
„» chcieycież złożyć broń , a wnidźcie do 
„,, Miaftą iako  przyiaciele „,y bądźcie 
„, Sędziami między nami y Zelatorami. 
Uważyć raczcie : iak fprawiedliwą , y dla 
nich pożyteczną zakładamy kondycyą ; 
„, bo wolność wizelką mieć będą przy 
was odpowiedzieć na wfzyitkie zarzuty 
zbrodni ich od nas zadane: ci mowię, 
„, ktorzy wycięli naywyżlze Narodu gło- 
„ wy bez żadnego fądu, nie pozwoli- 
„„ wfzy im bronić fwoiey niewinności. 
„ Jeżeli zaś nie chcecie ani łączyć fię 4" 
„ nami, ani fędziami być w nafzych ro- 
„s fterkach, więc to tylko zofłaie , aże- 
byście zoftali oboiętnemi, niechcąc dalej 
„, uciążać nafzych niefzczęśliwości , y nie 
„, łączylifię z Tyrannami Jerozolimy „y 
gwałcicielami Kościoła. _ Jezli więć 
„, żaden z tych śrzodkow wam fię nie zda- 
„, ie, nie dziwuycić fię , że przed wami 

: Za- 
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zamknięte fą bramy Miafła tego , kto- 
rego wy nieprzyiaciołmi fię ogłafzacie. 
Zadnego iednak te wywody gruntowne 
w u myfłach uprzedzonych nie fprawify fku- 
tku. Za wielki fobie poczytali afront , 
że ich matychmiaft nie wpufzczonho do 
Miafła; a tym bardziey ich obefzia pro- 
pozycya, żeby złożyli broń , ieżeli chcą 
być wpufzczeni do Miafta. Jeden z Wo- 
dzów ich odpowiedział Jezufowi z taką 
wyniofiością y dumą , że żŻadney nie zo- 
ftawif nadziei do ugody. ”Zaczym ow 
Kapłan  złzedł przenikniony wielkim ża- 
lem , widżąc Miafto z dwoch ftron razem 
oblężone, wewnątrz od: Zelatorow , zè- 
wnątrz. zaś od Jdumeyczykow. 

Tym czafem woyfko pofiłkowe nie kon- 
tente było z nieczynności tych , ktorzy ie 
wezwali: f(podziewalifię Jdumeyczykowie 
znaleść potężną ftronę, ktorey dopomagać 
mieli, y. ktoraby im zaraz otworzyfa bra- 
my do Jeruzalem , zaczym widząc, że 
Zelatorowie nie śmieli wyiść z murow Ko- 
ścielnych , wielu zaczęli żałować , że im 
przyfzli na pomoc; y tylko fam wftyd u- 
trzymywał ich od powrotu do {wego Kra- 
iu. Do tego nawainica, ktora nadefzła 
w nocy, powiękfzyła ich nieukontentowanie. 
Defzcz „ grad, błyfkawice, grzmoty , 
drżenie ziemi chwiciącey fig pod ich no- 

gami, 
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gami, zgoła natura cała zdała fię powfła. 
wać przeciwko nim ; zwłałzcza, że wy: 
fławieni będąc na rak ftrafzne nawałności, 
nie mieli innego okrycia, oprocz płafz. 
czow krotkich,  ktoremi fię obwiiali, y 
tarczy , ktore nad głowami trzymali ; bo: 
jażń kary: Bofkiey wielce ich mięlzafa, 
mniemaiąc że BÓG ‘iet przeciwny ich 
zamyfłom. Lecz taż fama okoliczność u 
łatwiła im wceyście do Miafła. Bo Zydzi 
będąc podobnież w tym mniemaniu , że. 
EOG utrzymuie ich ftronę , z tym mniey- 
izą oftrożnością odprawowali ftraże.  Zanie: 
dbanie ich dało fpofobność kilku Zelatorom, 
ktorzy wypadłfzy fkrycie z Kościoła pod: 
czas naywiękfzey burzy, ubiegli bramę 
Miafla będącą naprzeciw obozowi Jdumey: 
czykow ; ktorą otworzywizy , do Mialta ich 
wprowadzili. 
Naypierwfze ftaranie było Jdumeyczy: 
kow udać fię do Koscioła , yz łączyć fię 4 
Zelatorami, żeby mogli razem uderzyć 
na tych, ktorzy trzymali oblężenie. Prze: 
byli łatwo- pierwszą ftraż , ktora częścią 
uśpiona była, drudzy zaś-uyrzawfzy wielk 
kie mnoftwo nowych nieprzylacioł złączo+ 
nych z dawnemi, w rozfypkę pofzli 
Woyfko w. Mieście zofłaiące będąc obu=* 
dzone przez krzyk y hałas potykaiących 
fię , przypadło ; lecz y to oprzeć fię iuż nk y 
mogło 


cznie obierali fobie śmierć raczey ponieść, 


O ZBURZENIU JEROZOLIMY 93 


mogło. Jdumeyczykowie w zabiianiu tyl- 
ko famym trudność mieli , a iako byli z 
przyrodzenia okrutni , y procz tego rozią- 
trzeni, że musieli , będąc za murami, pono- 
sić tak ftrafzną flotę, nikomu nie przepu- 
fzczaiąc zabiiali wfzyftkich , ktokolwiek fig 
im nawinął. Zaboyftwo zaś tym ftrafzniey- 
fzebyło, że Zydzi będąc w mieyfcu zam- 
kniętym zewfząd , nigdzie fię (chronić nie 
mogli. Całe więc pierwfze opalanie Kościo- 
ła y galerye, wfzyftkie krwią  zapławione 
były „aiakdzień naftąpif , naliczono wię- 
ccy niz $000. trupow. 

Opanowawfzy Kościoł Jdumeyczykowie, 
rozbiegli fię po. całym Mieście , łupiąc y 
zabiiaiąc wfzyftkich według {wego upodo- 
bania.. Naypierwfzą Ofiarą zawziętości ich 
byli dwa Arcykapfani: Ananus y -Jezus ; 
ktorych nie kontentuigc: fie śmiercią , ro- 
żne naygrawania z zabitemi czynili , y po- 
rzucili'ciała ich bez pogrzebu. 

Zelatorowie złączeni z ldumeyczykami 
wiele bardzo wycięli ludu; z młodzieżą zaś 
Szlachecką nayokrutniey fię obchodzili. Na- 
pełnili niemi wfżyftkie więzienia, a potym 
wyprowadzaiąc po iednemu , namawiali ich, 
ażeby fię z niemi łączyli: lecz gdy ci ftate- 
aniżeli fię łączyć z nieprzyiaciołami Oyczy- 
zny fwoicy „ naywymyślniey(ze im zadawa- 

li 
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limęki: y gdy iuż widzieli, że ciała ich 
daley znosić iuż nie mogły okrutnych męk. 
y tortur, natenczas dopiero zadawali im 
śmierć, iakoby naywiękize im dobrodziey: 
ftwo wyświadczaiąc. Jozef pifze że ich tym 
fpofobem na 12,000. w kilku dniach wy: 
gubili. 

Lubo zaś. nie zwykli byli w podobnych 
okolicznościach fądownie fobie ciż iotrowić 
poftępować , uczynili to iednak względem 
Zacharyafza Syna Barucha , człowieka bo: 
gatego , miłośnika wolności; y głownego. 
złych nieprzyjaciela , ktorego cnota y bo: 
gatwa wzbudzały oraz chciwość y zemiłę 
w Zelatorach.  Naprzod więc uftanowili 
Sąd 70. Sędziow z nayznacznieyfzych z pos 
między ludu , przed który pozwali Zacha: 
ryafza , ofkarżaląc go , iakoby czynił iakid 
umowy z Rzymianami, y onymże zamy! 
ślał poddać Miafto. Tych, zarzutow ni 
potwierdzali świedeltwem żadnym , ani doi 
wodami , twierdząc, iż ich fowom wian 
powinna być dana. Zacharyafz widząc „4% 
fię nie trzeba mu było fpodziewać od nich 
żadney fprawiedliwośći , y że koniecznie m 
zgubę iego czuwali, mowił do nich z wfzel- 
ką wolnością , iakiey fię fpodziewać możm 
było od tak wfpaniałego ferca, Zbiiał z pór 
gardą fkargi przeciwko fobie zarzucane bet 
żadnego fundamentu , gdzie w krotkich flo 
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wach pokazał onych nikczemność. Potym 
obrociwfzy mowę do. fwoich fkarżycielow , 
pokazał im na oczy wfzelkie ich zbrodnie, 
y niegodziwość zamyfłow , opłakuiąc nie- 
fzczęśliwość publiczną , y zamiefzanie cate- 
go kraiu.  Domyślić fię można , iaka zaja- 
dłość na ten czas była w Zelatorach. Z tym 
wfzyftkim rozkazali Sędziom, żeby przeciw- 
niemu dali fwoie fentencye , y Dekret fero- 
wali. Nie było iednak między niemi żadnego, 
ktoryby nie daf Votum uwalniaiącego wino- 
waycę,; y woleli wfzyfcy z uiewinnym gi- 
nąć , niżeli być winnemi iego śmierci. Za- 
tym Zelanci wołać przeciwko nim z gnie- 
wem poczęli ; Dwoch zaś odważnicyizych 
z.pomiędzy nich rzucili fię na Zacharyafża, 
y żabili go. w pośrod Kościoła , mowić 
z natrząfanicm: ;, Otoż y my przydaiemy 
ss nafze wota uwalniaiąc cię. * "To uczy. 
niwiży wrzucili ciałoiego z gory, na ktorey 
Kościoł ftoi, w dolinę. W zględem zaś Se- 
dziow, kontentowali fię tylko ,* że ich Pała. 
fzami biiąc wypędzili z Kościoła , fpodzje- 
waląc fię , że ci, będąc świadkami tyrańfkiey 
ich władzy , ftrachem napełnią Miafło całe. 

Idumeyczykowie , ktorzy będąc fałf(zywą 
gorliwością zaślepieni poczynili ftrafzne o- 
krucieńftwa , nie będąc iednak tak w zło- 
ściach zatwardzeni, iako Zelanci, wzdry= 
gnęli fię potym nad tylą zbrodni przez fie- 

bie 
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bie popełnionych ; do czego im też ieden z 
pomiędzy ich ftarfżyzny dopomogł, prze- 
kładaiąc (woim Kollegom , że nie mogli 
inaczcy zmyć z fiebie tak fzkaradney pla- 
my , łącząc fię z złoczyńcami , chyba przez 
iak nayprędfze wyiście , y rozerwanie oczy= 
wifte związku z niemi. Powinniby byli [dus 
meyczykowie obrocić broń fwoię na obronę 
tego ludu „ktorego uciemiężenia przyczyną 
byli , y uwolnić go od opreflyi Tyranow. 
Lecz zwyczaynie ludzie całym pędem do 
złego fię fkłaniaią , gdzie zaś co dobrego: 
fprawić potrzeba , opiefzale przykładać 
fig zwykli.  Zaczym y oni uwolniwfzy tyl- 
ko tych , ktorzy zoftawali % więzieniu „ o4 
koło 2000. powrocili fig do kraiu fwego. 

Zelanci wielce fię ucielzyli z ich odeyścia; 
gdyż nie mieli ich iuż więcey za fwoich 
Sprzymierzeńcow, lecz iako za ftrożow, kto+ 
rych fama obecność, po ich poftrzeżeniu figs 
była iakąś tamą ich śmiałości. , Zaczym tym 
bardziey będąc roziątrzeni , naypierwize w 
Miescie głowy wygubić poftanowili; a zwła* 
fzcza tych , ktorzy im iakążkolwiek prze: 
fzkodę uczynić mogli. Naprzód więc za- 
bili Goryona, człowieka bardzo wziętego; 
tak dla iego urodzenia, iako: też dla oío- 
bliwfzey gorliwości o wolność narodu fiwe= 
go; Niger także włfawił (ię by? niefłycha= 
nym męltwem przeciwko Rzymianom ; ten 

iednak 
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iednak będąc od walnych zabitym obywate- . 
low, nie miał tego fzczęścia, żeby mogł był 
mieć przyftoyne! pochowanie. Nawet mię- 
dzy pofpólftwem fzukali takich , ktorych=, 
by fię (prawiedliwie obawiać mogli ,, gdzie 
naymnicyfzy pretext dołiateczny był do u- 
fprawiedliwienia nayczernieyfzych ich zbro= 
dni. Kto z niemi nie rozmawiat, miany był 
za pyfznego : kto zaś śmiał mowić z niemi 
wolno , za nieprzyiaciela ofądzony był. 
Przeciwnie, icżeli fię kto wigzał do nich, 
był miany za podchlebcę , ktory ukrywał 
pod fercem zdrady ; ffowem: nie było u nich 
rożnicy małych od więkfzych wyftępków; 
ı śmierć zaś była karą za wfzyftkie pofpoli= 
cie,  Naywiękfze tylko befpieczeńftwo {pras 
wowafy : podłość urodzenia , y nikczemność 
fortuny. 
Tak- ftrafzne okrucieńfiwo było wielom 
z Zydow pobudka do opufzczenia Miafta , 
fzukaiąc dla fiebie befpieczeńftwa. Lecz 
ucieczka była niebefpieczna: bo żołnierze 
rozefiani przez Zelantow , wizyftkie drogi 
otiadifzy , kogokolwiek doftali w ręce (wQie, 
ten ieżeli 5ę im fowicie nie opłacił , życie 
utracić mufiaf: kto zaśnie miał z kąd za- 
piacić, miany był za fzpiega y zdraycę; 
ktore zbrodnie śmiercią tylko mogł zgła= 
dzić. Tak więc pafluiąc fię między beiaznią 
zicy y ztey ftrony , woleli raczey zoftać 
G : w 
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w Miescie , y- życie łożyć na łonie Oyczy- 
zny wfafney. 

Welpazyan przez całą zimę 'zapatry wał 
fig tylko fpokoynie na te rozliczne międz 
Zydami rozruchy y kłotnie. Pod ten czas 
dobyť tylko Miaft Jamnia „y Azotu. * Nie 
uczynił zaś żadnego kroku, ktoryby mogł 
grozić Jerozolimie , lubo go Oflicyero- 
wie icgo przeftrzegali , ażeby korzyftał z 
tak wielkiego rozdwoienia y kdotni mię: 
dzy Zydami: owłzem odpowiedział im: 
,, Daymy im pokoy; nmiechay fie fami 
„, przez fię gubią. , BOG lepfzą nam go- 
„» tuie fprawę , lubo fię do niey nie mię- 
s» f(zamy. Nalże przybycie mogłoby zie- 
,, dnoczyć ich przeciwko mani; niech 
„, tym, czafem przez zawżiętość , ktorą i- 
s, iedni przeciwko drugim pałaią , umnicy- | 
„ fzaią fięfify Narodu. Mam nadzicię, że ; 
» zwyciężemy ich, fżebli nawet-nie das, 
s bywfzy : zwycięftwo zaś odniefione.przeż | 
s» roftropność y biegłość , zawize u mnie | 
s ieft w więkfzym poważeniu, niż to, koii 
» re fię przez wylanie krwi nabywa. taj 
Tego fię uftawicznie trzymał ułożenia; 
mimo prozby. uciekaiących Zydow z Jeru 
zalem , ktorzy go z płaczem profili , a4 
by zachował relztę niefzczęśliwego ludi Í 
od zaiadłości drugich , y żeby fię zemścił 
zguby tych, ktorzy niewinnie pozabiia- 

ni 
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ni byli za to tylko, że byli przychylni 
Rzymianom.  Wyfzedł wprawdzie w pole 
z woyfkiem na początku Roku Chr: 68. 
a oftatniego Panowania Nerona, lecz nie 
żeby fzedł ku Jeruzalem, ale- na podbi- 
cie Perei, daiąc przyczynę , iż muli pier. 
wey zacząć od podbicia tych mieyfc , kto- 
re fig iefzcze pod bronią znaydowały , y 
aby tym fpofobem ułatwił wfzelkie prze- 
fzkody, ktoreby mu mogły opoznić o blęże= 
nic famey Stolicy. 

Przeprawiwfzy fię więc przez Jordan, pod- 
funąt fięiipod Miafto Gadarę , Stołeczne 
Perei „. gdzie miał z niektoremi fekretne 
porozumienie, < W tym Mieście znadowa- 
do fig wielu bogatych kupców , ktorzy bo= 
iąc fię utracić wiele pod czas woyny , ży» 
czyli fobie pokoiu ; ` y dla tego wyfłali 
do Wefpazyana , obiecuigc mu otworzyć 
bramy do Miafta. Lecz nietey myśli byli inni 
Obywatele Gadaty; Partyzanci więc Zelato- 
row , ktorzy także y tam fię znaydowali, 
nie mogąc przewrócić tych zamyfłow, o kto- 
rych pierwey nie wiedzieli, ani ie uczynić 
niepożytecznemi , bo iuż woyfka Rzymfkie 
pod Miafto fię zciągały ; umyślili zemścić 
fię przynaymniey nad wynalezcą tego zamy= 
ilu.  Poymali więe Doleza'tak urodzeniem; 

‘iako y fortuną haypierwfzego w Mieście 
człowieka , ktorego zabiwlzy , y napaftwi= 
72 | wszy 
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wfzy fię z wielkim: ekrucieńftwem nad iego 
ciałem , fami z Miafta uciekli. Gada- 
rehczykowie ftawfzy fię Panami fwego lofu 

rzez dobrowolne wyiście burzycielow , 
przyięli Wefpazyana z wielką radością, y 
okrzykami ; y nie czekaiąc iego rozkazów, 
fami część murow Miafta zburzyli, naznak 
wierności fwoiey,, y na dowod: że inney 
żadney nie chcą obrony , ieżeliby kiedy 
wykroczyć mieli przeciwko fwoiey po- 
winności. _ Wefpazyan chcąc ich w tym 
ftanie ubefpieczyć przeciwko naiazdom 
zbiegłych burzycielow , zoftawił w Mieście 
Garnizon Rzymfki. | 

Gdy fię dobrowolnie poddafa Gadara, 
nie zdałó fię więcey Wefpazyanowi bawić | 
w Perci, za tym wrocił fię, do Cezarei, | 
ażeby tam był na pogotowiu do prowa- 
dzenia z całym Narodem woyny. Na miey- 
fcu zaś (woim zoftawił Putkownika Pla- 
cyda z trzema tyfiącami piechoty , y 600: 
Kawaleryi, na rozpędzanie kup buntowni-. 
czych , y przywiedzenie refzty obywatelow 
do pofłufzeńftwa , ktorzy fię iefzcze nie pode 
dali byli. Officyer ten z olobliwfzym W 
tey mierze fprawił fię męftwem y roftro- 
pnością.  Naprzod ścigat tych, ktorzy. 
uciekli byli z Gadary, y dobył Zamku 
Betbennabris , dzie. fię' ciż buntownicy 
schronili byli. Wielu ich iednak z tam- 

tąd 
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tąd ufzedffzy,y po całym Kraiu rozbiegł(zy 
fig, do buntu innych pobudzali. Zatym 
wielkie mnoftwo wieśniakow ze wfzech 
ftron fię zbiegło, fzukaiąc przeyścia pizez 
Jordan , aby mogli mieć fchronienie 
w Jerycho. Lecz rzeka wezbrawfzy zde- 
fzczow przebyć fię w brod nie dała :a 
tym czatem  Placydus doścignąwfzy ich 
napędził całą ich gromadę nieporządną, 
bez Wodza, -y bez rządu będącą s W TZE- 
kę. Y lubo tegoż hulcayftwa była wielka 
liczba, iednak od trzech tyfięcy 600. 
woyfka zniefieńi byli. 15,000. legło Zy- 
dow na placu, a więcey iefzcze w Jorda- 
nie ich fię potopiło. Z kąd całe Jezioro 
martwe trupami pływaiącemi pokryte by- 
byfo > dla wody ciężfzey od tych, ktorzy 
fię potopili. — W krotce potym Placidus 
podbił całą Perce , odebrawfzy niektore 
Zamki znacznieyfze , y „Miafła :' y cały 
Kray, Oprocz Fortecy Macberon , przy- 
mufzony był przyiąć Prawa Rzymfkie. 

Wefpazyan będąc w Cezarei dowiedział 
fig, iż Windex podnioff bunt przeciwko 
Neronowi. Y tać to zaifte nowina była 
dla niego naywiękfzą pobudką do zakoń: 
czenia iak nayprędzey woyny z Zydami. 
X gdy woyna wfzczynała fię na Zachodzie, 
` ktorey fkucki mogłyby być długie y nie- 
fzczęśliwe , za fprawiedliwą rzecz ofgdził , 

uipo- 
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ufpokoić Wfchod , y według możności za. 
pobiedz , ażeby woyna z poltronnemi nie 
łączyła fię z domową. Łożywizy więc ca- 
łą zimę na ubefpieczaniu Fortec podbitych 
dobremi Garnizonami , wyiechał z Cezarei 
z calym woyfkiem na początku wiofhy z 
przedfięwzięciem oblężenia Jerozolimy. 

Lecz chcgc odiąc zaraz zawziętemu Miar 
fu wfzelką pomocy nadziei „ ktoreyby 


oczekiwać mogło ; wylzedłfzy z Cezarei 


1 


opanował zaraz Antypatrę , Biddę , y ça- 
łą okolicę Miafta Tamna, wfzedł do Em- 
maus Hawnego Miafta w Ewangelii , odle- 
głego 60. ftaian , czyli o połtory mile ad 
Jeruzalem. Tam zaraz założył Oboz , y 
pofławił w nim Pułk ieden w liczbie piş: 
ty, zaczynaląc oblężenie Jerozolimy od 
pulnocy. Udaffię z tamtąd na- poludnie 
ku Jdumei , ktorego to Ńraiu Obywatele 
tak wielką -y ślepą okazali gorliwość 
względem ftolicy twoiey Religii, : We- 
fpazyan opanował zaraz cały ich Kray j 
Portece częścią poburzył , częścią umo» 
chif porr nieylze, w ktorych znaczne 
ofadził Garnizony, na utrzymanie całego 
Kraju w powinności. Powrociw(zy z tam- 
tąd do Eminaus, udał fię do Samaryi , kto, 
ra całą przelzedł , ubelpieczaiąc w niey (io: 
ją powagę : ziechał zatym do Jerycho; 
gdzie przyłączył do woytka (wego te pocze 
ty 
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ty, ktore 'zoftawił był na podbicie Perei. 
Jerycho „nie długo mu fię oprzeć mogło. 
Część obywatelow pofzła w ucieczkę ; kto- 
rzyfię zaś pozoftali , wycięci byli. Y 
tam Wefpazyan ofadził Garnizon , iako 
też y w Mieście Adida blifko leżącym. 
Tym f(pofobem Jerozolima widziała lię iuż 
być zewfżąd oblężoną. 

Gdy fig więc Wefpazyan gotował do for- 
malnego oblężenia , odebrał wiadomość o 
śmierci Nerona : zatym zaftanowił wfzyfi- 
kie fwoie czynności. Nim jednak ruszył 
z Syryi , chciał. pierwey wyrozumieć , iak- 
by (ię obracały lnterefia Publiczne całego 
Pańftwa. Zeby iednak nie zolławał zupef- 
nie w nieczynności, y nie odftępował fwego 

, przedfięwzięcia , uprzątał bu rzycielow z kra- 


"iu, odebrał im kilka Fortec w okolicy Je=* 


rozolimy , w ktorych iefzcze fię dotąd utrzy- 
mywali. Yna tym fię fkończyła iego wy- 
prawa cafa woienna ; na końcu ktorey cata 
Judzka ziemia podbitą iuż była , oprocz Je- 
rozolimy , y trzech Fortec, w ktorych fię 
zamknęli buntownicy, to ief: Herodium s 
Macheron , y Mazada. 

W naftępuiącym Roku zafzłą okoliczność, 
ktora dokąd inąd obrociła cały wzgląd We- 
fpazyańa. Zam yfły powzięte względem wynie- 


fiecnia go na Tron Cefifki > przymufiły go” 


do dania wytchnienia Zydom. , Wyiechał 
; zatym 
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zatym w krotce do Egiptu, do Alexandryi. 
Lecz po iego wyiezdzie wfzyftkie rzeczy zo- 
ftafy w fwoim fłanie : y lubo mieli dofyć 
fpoczynku Żydzi, nic iednak z tego wfzyft. 
kiego, co utracili, nieodzyfkali. 

Gdy Pułki Wefpazyana Syryifkie y Egip- 
fkie ogłofiły famegoż Welpazyana Cefa- 
rzem , przypomniał (obie z wielkim ukon- 
tentowaniem przepowiedzenie fobie tey go- 
dności |ozefa , ktory mu obiecywał Do- 
ftoyność przyfzią więkfzą nad iego żąda- 
nie, a nawet y nad pomyślenie , iefzczć 
za życia Nerona. Nie mogf więc prze- 
wieść tego na fobie, aby Fłomacz wyro- 
kow Bolkich względem ofoby iego miaf 
gnić w żelazach. Wezwał go więc w 
przytomności Mucyana, y innych zńaćz- 
nieyfzych Officyerow ; y kazał z niego 
zdiąć okowy. Tytus, iako zawfze pełen 
dobroći y dafkawości, przekładał Qycu, 
iż fprawiedliwa ieft, aby Jozef nie tylko 
był uwolniony od kary , ale nawet od nie» 
fiawy; y że nie tylko potrzeba rozwiązać 
go z'łańcuchow „ ale ie trzeba potargać na 
„nim; żeby go w tym fłanie poftawić , ia- 
koby nigdy w niewoli y w więzach nie był. 
Przyfłał Wefpazyan na prozby Syna fwe- 
go; y kaydany Jozefa fiekierą przecięte 
były. Od tego czasu Jozef był bardzo 
wzięty w woyfku Rzymikim; y zobacze- 
my, 
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my, że kilka razy zażywany był od Ty- -f 
tufa do przekonania przez zdrowe ra- 
dy {woie nieużytey zatwardziałości wfpof- 
Obywatelow fwoich. 

Gdy woyna domowa między Wefpazy- 
anem y: Witelliufzem przez iedną pomyśl- 
nę. potyczkę na ftronę WA akoń- 
czyła fię , wyieżdżaiąc Wefpazyan z Ale- 
zandryi do Ge , odefa? Tytufa żę Ju- 
cei; y za rzeczfprawiedliwą ofądził , fta- 

rać fię o zakończenie woyny tak wielkiey 
f wagi, ktoraby bez wątpienia cięż(za była , 

gdyby dał czas: Zy daje Jerozolim(kim do 
wciągnienia w fpołeczność fwoię (do czego 
i iuż niciakie uczynione były kroki) tych 
Zydow , ktorzy miefzkali za rzeką Eufra- 
ld tes. Procz tego przy zaczynaiącey fię for- 
tunie fwóley > przy „początkach Panowania 
k fwego , pożyteczna rzecz y pa była 
k mieć Syna fwioego pa czele tak wielkiego 
Ka Odebrał więc Tytus Ordynans, 
i ażeby obległ y dobył Jerozolimy , ktore 
Dzieło iako ofłatnie ; tak bez wątpienia 
trudne było. 
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N = y fetuka tego dokazały , że Jeg 


rozolima ftała fię iedn 
fzych w świecie Fortecą. 
do na dwoch gorach, oproc 
był wyftawiony Kościoł. 


3 z naymochiey. 
To Miafto leża- 
4 tey , na ktorej 
Tę dwie gory, 


z ktorych iedna nazywała fię Syon „a druga, 
Akra, pofożone f} naprzeciw fobie. Syon na 
Poiudnie, Akra zaś na pułnoc , dzieliły fię 
zas doliną , gdzie budynki z iedne y Z dru. 


giey gory ftykały fię. 
da 
iko ofadzie (woiey : Miafto 


ga nazywała fis- Miafto niżf 


Pierwfza ż nich bę- 
ac daleko wyżlza od drugiey , dała nazwi. 


wyżlze; a dru-' 
ze.  Zewnątrz 


obie były otoczone głębokiemi fofiami, kto- | 
re czyniły mieyfce niedoftępne. To fię na- 


zywało Doliną Synow H 


ennon „ ktora 


krążąc od zachodu na wfchod około gory 
Syon_fączyła fię z rzeką Cedron na wichod. | 


Kościoła pod gorg oliwną. 


Na 


a 
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Na wfchod Akry była draga Gora, na 
ktorey był wyftawiony Kościoł. Żre zaś A- 
kra za Attyocha Epiphanefa była wyżlza 
od Kościoła, ffużyła Syryiczykom za forte- 
cę , ktorzy maiąc poniżey Kościof , ofłatnie 
okrucieńftwa wykonywali nad Żydami, 
ktorzy fię podług obrządkow fwoich tam 
zeromadzali. - Aflamoveufzowie nie kon- 
tentuiąc fię , że zburzyli Zamek tam wyfła- 
wiony od Syryiczykow , zrownali całą go- 
rę , y dolinę zafypali, bedącą ku wichodą- 
wi; zkąd y Kościoł wyżcy fię podniof s 
niż Akra, y kommunikacya fłatwieyfza fię 
ftafa iedney Gory z drugą: Czwarty Pa- 
gorek był przydany do Miafta pozniey- 
izych czafow na pułnoc Kościoła ; gdy fię 
muogość wielka obywatelow w Mieście po- 
mieścić nie mogła , potrzeba było rozcią- 
guaąć ofiadfość , zaczym wielu Zydow wy- 
budowało fig na tym mieyfcu , ktore fię na- 
zwało Bezetba : y było oddzielone od Wie- 
ży, dnionia uazwaney, fzeroką foflą. Caty 
okrąg Miafta miaf zawierać , wediug Jo- 
zefa, trzydzieści y trzy ftaian„ co uczyni 

lifko mili Polfkiey. 

Lubo zaś w tak dobrym było ito Miafto 
położeniu z natury famey, ręką ludzką przy- 
dane iefzcze byfo troifte opalanie wyfokim 
y grubym murem.  Pierwfzy y nayda- 
wnięyfzy otaczał gorę Syon,nakfztałr dwoch 

fkrzy- 


© 1] 
= 
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fktzydeł ; z ktorych iedno oddzieliwfzy Mia- 
fto wyżfze od niżfzego , ciągnęło fię do 
ftroby południowey Kościoła ; drugie zaś 
obchodząc gory od zachodu , południa Sy 
wfchodu , po rożnych zakrętach , według 
nierowności położenia ziemi , kończyło fię 
na ftronie wichodniey Kościoła. Drugie 
dwa mury poczynały fię od tego , ktory 
dzielił. Syon od Akry , y ciągnęły fię na 
pudnoc , a potym nawracały fię ku Kościo- 
dowi , z ktorych ieden kończył fie przy Wie- 
ży Antonia , a drugi obchodząc daley, przy- 
tykať do teyże ftrony Kościoła , gdzie fię 


kończył naypierwfzy. Na tych murach wie- - 


le było wyftawionych Wież, ktore w fwo- 
iey pięknośći, y ułożeniu, kamieni ciefi- 
nych , nie uftępowały naywfpanialiżym Ko- 
*ściołóm. Na czworograniaftym baftyonie, 
ktory miał 20. łokci fzerokości y: wyfoko- 


ści znaydowały fię pomiefzkania wipaniałe, - 


y wyfokie, Naczynia kamienne na zbiera- 
nie wody defzczowey , bardzo potrzebney 
pod czas fuchości ; y obfzerne wfchody. 
Na Trzecim murze znaydowało fię 90. ta- 
kich wież, naśrzednim 14. A na pierw= 
fzym 60. Odległość iedney wieży od dru- 
giey była 200. łokci. 


Między temi Wieżami cztery były zna- 


cznieyfze dla fwoiey piękności , y wyfokości 
ofobliwizey.  Pierwfza Wieża nazwana Pft- 
phina 
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była w ośmiogran', wyfokości łokci 70. z 
kąd podczas wfchodu Słońca widać było 
Arabią , y-zdrugiey ftrony część wielką 
Ziemi 5, aż do Morza. Inne zaś trzy Wieże 
wyftawione były przez Heroda na dawnym 
murze. Ten Krol , oprocz fkłonności natu- 
ralney ku wfpaniałości ,, y procz upodoba- 
nia fobie w ozdobie Miafta „ miał ofobliw= 
fzą pobudkę do wyftawienia tych Gma- 
chow , to ieft: chciał przez nie poświęcić pa- 
miątkę trzech ukochanych fobie ofob: Hip- 
pika , wielkiego {wego przyiaciela , Phasae- 
la Brata; (wego, y Maryamny niefzczęśliwey 
Mafiżonki {woiey, ku ktorey zbytnia iego 
miłość była przyczyną iey śmierci. , Te 
więc Wieże wyfławione od. Heroda miały 
imiona trzech iego przyiacioł ; Hippika , 
Phafael , y Maryamne. Pierwfza z nich by- 
fa na rogu Pufnocnym Gory Syonu od Za- 
chodu „ gdzie fię zaczynał mur dzielący 
wyżfze Miaftood niżfzego , drugie,'zaś by- 
ły w tęż prawie linią wyfławióne, idąc ku 
wichodowi między Syonem y Akrą. Wy- 
fokość ich nie iednaka była ; pierwfza była 
wyfoka ha łokci 80. druga na oo. a trzecia 
na 55. ta zaś nicrowność z tąd pochodzi- 
ła , iż położenie ziemi mieyfcami wyżfze , 
mieyfcami niż(zebyło.  Wierzchy ich ie- 
dnak 
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dnak rowne były, y patrząc z daleka, wfzyft- 
kie-fię rowne być zdawały. 

Każdy to dobrze poznaie, iż nie powinnia 
śmy fobie wyftawiać na umyśle Kościoła Je: 
rozolimfkiego,nakfztałt Kościołćw nalzych, 
chociażby też naywiękfzych. Nie był to 
ieden budynek , ale raczey obfzerne y wiel- 
kie zgromadzenie wielu budynkow , podzie- 
lonych na wiele dziedzińcow , y gmachow, 
otoczone wielkiemi y wfpaniałemi galerya- 


mi , ktore użyły za obronę : tak dalece, iż - 


bardziey ten gmach podobny był do Zamku 
iakiego „ niżeli do Kościoła , iakich my te- 


raz zazywamy. — W famym frzodku był Ko- | 
ściół właściwie nazwany , nie tykaiący fię 


żadnego innego. budynku ., wewnątrz poz 
dzielony na dwie części, przez zaflonę , ktos 
ra dzieliła Kościołod Swiątnicy , (Sanča 
Sanćlorum ) Od tego aż do Galeryi cały plac 


zaftąpiony byt rożnemi budynkami wyzna: | 


-czonemi do rożnych potrzeb Kościelnych, | 


y tych , ktorzy należełrdo Kościoła ; tebu 
dynki dzieliły dziedzińce > czyli przyfionki, 
z ktorych naywiękfzy był na famym wey: 


ściu z Galeryi , y otaczał wlzyftkie budyń- | 
ki , naklztałt nalzego Cmentarza , y nazy» | 


wat fig Przyfionek Pogan , dla tego , iż tam 

y Poganie 2 Z ydami przypułzczani bywali, 

W fzyftek ten budynek ułożony był WCczwo* 

rogran , ktorego okrąg zawierał 6. ftaian, 
„ wedlug 
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według Jozefa , co uczyni blifko cwierc mi- 
le. Cztery ftrony tego gmachu dofkonale 
wydane były na cztery części kardynalne 
świata. 

Wierzchoiek Gory Akra z początku nie- 
zdawai fię być fpofobny- do utrzymania cak 
wielkiego gmachu , dla fzczupłości miey- 
fca ; zaczym trzeba było podnośić ziemię , 
dla przepaściftości gory , przez wielkie Ta- 
rally na 300. łokci w gorę. /Wfpomniałem 
wyżey , iż przez poniżenie gory Akra Ko- 
Sciot flał fię wyniośleyfzym , niżeli ta część 
miafta: Na Wfchod Kościoła była Rzeka 
y Dolina nazwana Cedfon; na Południe idąc 
ku Zachodowi łączyła fię Akra z $yonem 
przez Mofł wyt:awiony- nad przepaściftym 
wąwozem. Na pufnoc tylko w wygodniey- 
fzym położeniu był Pagorek Bezezba; wzglę- 
dem zas innych ftron , Kościoł zawfze trzy- 
mat mieyfce Fortecy. 

Z tym wfzyftkim wieża nazwana Anto- 
nia wyftawiona na rogu między pułnocą y 
zachodem Kościoła , zupełnie -nad mim 
Panowała. Z tey wieży dwoie było 
wfchodow :  iedne prowadziły'na Galeryą 
pułtnocną , a drugie na zachodnią 
nie zawfże w tey Wieży trzymali garnizon: 
a maige tę więżę, byli Panami Kościofa:ima< 
iąc zaś Kościoł, Panami byli całego Miafta. 
Dla tego naypierwize fłaranie było-bunto= 


wpi- 


„ Rzymia=“ 
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wnikow , iakosmy iuż widzieli , wygnać 
załogę Rzymfką z Wieży , ktora im zawfze 
będąc ma przefzkodzie , wfzyftkieby ich 
przedfięwzięcia niepożyteczne uczyniła. 

Do tey wielkości Miafta Jerozolimy przy- 
dać potrzeba niezmierną onegoż ludność, 
ofóbliwie pod czas Wielkieynocy , dokąd 
fię zgromadzała niezmierna liczba Zydow z 
cafego prawia świata. Namieniłem iuż, 
według Jozefa., że Ceftyu(z widział fię być 
otoczonym pod czas iednego Swięta. od 
trzech milionow ludzi, Liczba ta, lubo 
zadziwia nas, nie ieft nazbyt wyniefiona. 
Ceftyusz bowiem chcąc pokazać Neronowi, 
że niebefpieczna rzecz była pogardzać Na- 
rodem Zydowfkim , profit 4 rcy- Kaplanow, 
żeby mu podali liczbę Obywatelow Miafła: 
Jerozolimy.  Czyniąc mu zadofyć Arey- 
Kapfani , kazali rachować ofiary Wielka 
nocne , ktorych narachowali 266,500.. Je 
dnego zaś Baranka pozywały naymniey 
dziefięć Ofob , a pod czas ftoł był na 20 
Ofob. Zatym biorąc tylko- naymnieyfzą 
liczbę, iaka, może być, 266, 500. ofiar s po- 
kazuią Obywatelow w Mieście 2466 3,900, 
Pzydaymyż do tego tych , ktorzy nie mo 
gli pożywać Baranka dla nieczystości iakicy 
wediug prawa; Cudzoziemców , ktorzy 
dla ciekawości tylko fię zieżdżali : a zoba 
czemy , że liczba trzy. miliony nie ich 

nazbyt 
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nazbyt wyniefiona. Lecz ta niezmierna 
liczb Zydow zdolnicyfza była do ogło- 
dzenia prędzcy Miafa, niż do icgo 6= 
brony. 


To iedmak, trudniło wzięcie tego Mia- 
fa, iż w ten czas, gdy Tytus przyftą= 
pił pod nie' z woyfkiem , napełnione byłe 
odważnemi, y zuchwałemi ludźmi; kto= 
rzy przez długi czas wyćwiczeni byli w 
zożnych fztukach woiówania , aż do okrue 
cieńftwa : nie bali fię niebefpieczeńftwa ani 
śmierci; y- ślepą prewencya o świątości 
Miafta y Kościoła , na apełniała ich gorliwo~ 
ścią razem y zupełną nadzicig, że nie 
mogą być nigdy zwyciężeni: co byłe 
wielką przyczyną y pobudką do dlugiego 
fię opierania. Jedney im rzeczy naywię- 
kizcy wagi nie doftawało , to ieft : iedności 
pod iednym Wodzem , ktoryby umiat 
mądrze rządzić odw agą ich y walecznością, 
Zao byli na trzy Partye , ktore lus 
bo- fiç łączyły z fobą przeciwko Rzymia» 
nom , iako nieprzyiaciołom pofpolityn » 
fami liç iednak ofłabiali przez wewnętrzne 


niezgody ; y zwodząc z fobą w murśch 
utarczki , podawali częilokroć EE 
cielowi wzaiemnemu czas v fi onos ść ztąd 
pożytkow ania Herfztami trzech. fal keyi 
byli : Eleazar Syn Symona , Jan Gifkalis, 
y Symon Syn Giorafa. 


H Mig- 
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Między temi trzema Tyrannami (bo o- 
baczemy potym, że zafużyli nato nazwi- 
fko) Eleazar był pierwfzy, według porząd- 
ku dawności. Już on miał w Mieście 
Partyą pod czas: oblężenia Ceftyufza , y 
dyftyngwował fię -w odpędzeniu tego Wo- 


dza od murow. Pod iego także Kom- | 
mendą Zelatorowie ubiegli Kościoł , y wys | 


trzymali oblężenie Arcy-Kapłana A nanusa, 
Zawfzeonifzli za iego radą: y poty fię 


Wodza fzczycił Tytułem w fwoiey partyi, | 
poki Jan Gifkalis nie przybył, y nie złą- | 


czył fię znim. Ten bowiem złączywfzy 
z odwagą y śmiałością (woią zdradę y fzal- 


bierftwo, iak tylko wfzedi do fakcyi Ze- | 
latorow , dla ktorych , iako fię, wyżey | 
rzekło; zdradził ludu interefa, y wfzyfł= | 
kich znacznieylfzych Panow , zaraz fię za- | 
czął ftarać , aby fam zoftał onychże gło- | 
wą y Panem. Simiałość iego powagę mu | 
y podziwienie fprawowała ; przez przymi- | 


lenia zaś iednał (obie partyzantow , w kto- 
rych ftarał fię wfzczepić pogardę wfzelkich 


„rozkażow , ktoreby. nie pochodziły od nie- | 


go. Że zaś ci, ktorzy fię znim wiązali, 


byli na wfzyftko rezolwowani y zuchwali, | 


RE 


fpifek-ftał fię w krotce ftrafzny , y ten po- | 


ftrach nowych im zciągnął Towarzy- 
fzow. Ztąd Jan zaczął formować w tey 


- partyi drugą» y przeciągaiąc co raz wię- 


cey 
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cey na fiebie powagi , zupełnie nakoniec 
zruinował Eleaząra w kredycie u Zełatoa 
row.  Maięc więc w fwoicy dyfpozycyi 
całą fiłę tey fakcyi, ftał ię Panem Miaa 
fta, gdzie nie było takiey zbrodni , kto- 
reyby on nie popełnił, 

Yiuż fobie jan prawie tryumfował w 
tym fzczęściu, Aż oto nowego znayduie 
nieprzyjaciela w Ofobie Symona Syna Gi- 
orafa „ktory podobnież, iak on, maiąc z 
początku bardzo fłabe fify, przeż zbro- 
dnie y śmiałość wzroftu nabył. Ten bęs 
dąc wypędzony z Akrabateny przez Ana- 
nufa Arcy-Kapłana „ ktoremu dla (fwoiey 
przewrotności ftaż fię podeyrzanym , udał 
fig do Nafzladowcow Judy Galileyczyka , 
ktorzy mieli w mocy fwoiey Fortecę Ma- 
zada, z kąd wypadali podiazdami , y okru- 
tne fotrowfła w całey popełniali okolicy. 
Od tych iednak z wielką był przyięty nie. 
ufnością „* ponieważ fotry. tami fię wzaiez 
mnie bali. Dla tego ofadziłi go na dale 
z iego ludzmi, fami zaś gorny Zamek 
trzymali dla befpieczeńftwa. Lecz on 
wkrotce pokazał im przez fwoie (prawy, że 
tak był rezolwowany na wflzyftko złe , 
iak oni; zeczym przyjęli go do (wego 
dupieftwa. Ale Symon maiąc zamyfły. pêt- 
ne ambicyi , umyślił ftac fię Tyrannem p- 
y zażyć do tego końca broni fwoichże 


2 wfpoś. 


116 RBISTORY A 


X 
wfpoł-braci , ktorzy go przyięli. Jakoż 
zaraz zaczął ich pobudzać do uczynienia 
iakiego ffawnego Dzieła , nie kontentuiąc 
fig proftym tylko zdzierftwem y rabunka- 


„mi. Lecz ta była daremna rada, bo ci 


łotrowie fądząc „iż Mazada byia dla nich 
naybefpieczniey [zą R: nie chcieli 
figę od niey oddalać. `. Syman nie mogąc 
ich do fwoiey nakionić myśli, porzucił 
ich „ dowiedziawfzy fię o śmierci Ananusa ; 
a będąc miedym , odważnym , pogardza- 
iącym wfzelkie niebelpieczeńftwa , y zdol- 
nym do ponofzenia wizelkich trudności y- 
fatyg , ftawfzy fig Herfztem chałaftry , 
ktorą cała Judca była napełniona, obie- 
cuige wolność niewolnikom , nadgrody 
wielkie wolnym , tak dalece powiękfzył 
partya fwoią , iż w krotkim czafie uCzynił 
z nicy woyfko, y widział fię na czele. 20,000: 
ludzi. 

Tak znaczna potęga mocno uderzyła W 


oczy Zelatorow , ktorzy nie bez funda- 


mentu wnofili fobie, że Symona inten cya 


była: przyiść do Jerozolimy , y odebrać im | 


tak wielkiey wagi Fortecę. Dla tego wy- 
fzli przeciwko niemu , y podkali fię z nim, 
lecz z (woią ftratą. Symon iednak nie 
czuiąc fię iefzcze być mocnym, aby mogł 
zacząć fzturm do Jerozolimy , rzucił fig 
do- Jdumei , ktorą zupełnie fpuftofzył , 
roz- 
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rozprofzywizy woyfko, z 25,000. złożone A 


częścią przez moc , częścią przez zdradę 
} > 


iednego Wodza Jdumeyczykow. - Tak zaś 
wielkie uczynił w tym kraiu fpuftofzenie , 
że gdziekolwiek fię obrocił znaku nawet nie 
zoftawił , że tam kiedy ludzie miefzkali. 
Po tey expedycyi grubiańfkiey zbliżył fię do 
Jerozolimy , y obległ Miafto, czekaiąc pory 
weyscia do niego. Do czego podawał mu 
okazyą Jan przez fwoie ftra(zne zdzierftwa 
y morderfiwa , ktore popełniał w Mieścię, 
iako fig wyżey namieniło , ktore zupełnie 
odwrociły od niego umyfy Obywatelow 
maiących iefzcze cokolwiek wftydu y uczci- 
wości. -Partya iego fkładafa fię z Zelatorow, 
ktorzy naypierwiżą byli przyczyną niefzczę- 
śliwości Miafła ; z Galileyczykow , ktorych 
wprowadził Gifkalis, y z ldumeyczykow, 
ktorzy będąc z kraiu fwego przez Symona 
wypędzeni, udali fię do Jeruzalem. Ci na- 
tychmiaft uderzywfzy na Zelatorow 3 
zniofffzy ich wielką część , zrabowali Pa. 
łac , w ktorym były Jana 'fkarby ukryte, 
zebrane przez fotrowftwa, y przymusili go, 
że mufiał fię wKościele zamknąć z temi, kto- 
rzy w wierności z nim fię iefzcze trzymali. 
_ Tam zoftaiąc, ftrachem wfzyftkich napet- 
nieł ; bo Pofpolftwo , Panowie przednieysi, 
y ldumeyczykowie obawiali fiç, nie tak 
otwartego attaku, ale zdrady iakiey ludzi 
roziu- 
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roziufzonych , y zdefperowanych , ażeby w 
nocy ogniem Miafta nie zpuftofzyli. Za- 
czym złożyli między fobą radę; ale Rog 
(iako;mowi Jozef) myśli ich obrocił w żłą 
radę: bo gorszą przedfięwzieli, niż famo ` 
złe było. Chcąc bowiem pokonać Jana, 
poftanowili wpuścić Symona w Miafto; 
nie poymuiąc, że za iednego Tyranna dwoch 
fię fpodziewać trzeba było. "Matathias więc 
Arcy-Kapfan deputowany był z zaprofze- 
niem. Symona do Miafła: wielu także 
zbiegow , ktorych uciemiężenie Zelatorow 
przymufiło do ucieczki, 2 nim prozby 
śwoie złączyli. Symon z ofobliwszą dumą, 
y nadętością fuchaf tey pokorney pro- | 
zby; nakoniec zezwolił na to, iako na | 
wielką dla nich łafkę , czego naybardziey fo- 
bie życzyf. W [zedť zatym da Miafta, obie- | 
cuiąc ie ofwobodzić od Tyrannii Zelatorow; 
maiąc iednak myśl fam fię pofławić na ich | 
mieyfcu, Polpolftwo przyięło go z wielką | 
radością y okrzykami , jako wybawiciela F 
fwego; tegó, ktory przychodził z intencyą | 
tak po nieprzyiacieliku obchodzić fię z te- | 
mi, ktorzy go wzywali , iako y ztemi , 
rzeciwko ktorym był wezwany. 

To fię działo na początku wiofny Roku 
Chryft: 69. kiedy klotnie w Pańftwie Rzym- 
fkim;dały niby odpocznienie Zydoin, ktore- | 
go oni na złe przeciwko fobie zażywali. Sy” 

; mon 


| 
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mon ftawfzy fię Panem Miafta , przypuścił 
kilka Attakow do Kościoła , y będąc wfpar= 
ty od pofpolitwa , zawfże przewyżfzał Nie- 
przyiacioł liczbą. Ale położenie mieyfca 
było na ftronę Jana, ktory umieiąc dobrze 
z tego korzyltać , zawfze fię żwawie oparł. 
Przydał nawet nową obronę, wyfławiwfzy 
cztery wieże na murze, y opatrzywfzy w 
rożtią broń , ofadził fię Strzelcami; tak da- 
lece , żę woyfko Symona nie mogło przyftą= 
pić, aby nie było natychmiaft okryte ftrza- 
Tami, y pocifkami rożnego rodzaiu. -Ochota 
im więc upadła do attakowania Kościoła ; 
y zupełnie rozpaczali o tym , żeby mogli 
wyparować z tamtąd Jana , gdzie fię bardzo 
wygodnie y żwawo bronił. Jednakże go 
zawfze ftrafzyli ; a gdy Jan na ofobliwfzey 
miał fig przeciwko: nim ofłrożności , podał 
okazyą Eleazarowi , ktorego był upodlił , 
do przywrocenia fobie powagi dawney, 
Tén bowiem będąc rownie wielkiey ambi- 
cyi iako y Jan,mnieyfzych zaś sił y talentow, 
niecierpliwie znosił (woie poniżenie ód te- 
go, ktory na iego wyniofł fię rangę. U- 
krywaiąc iednak fwoie zamyfły , gniew tyl- 
ko okazywał przeciwko nieznośney Jana 
Tyrannii: y przez te dyfkurfa przeciągnął 
do fiebie niektorych znacznieyfzych .z prze- 
ciwney ftrony ,, za ktorych pomocą opano- 
wał wewnętrzną część Kościoła, ktora by- 
ła nad innc wyżfża, Od 
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Od tego czafa Jan w ofobliwfzych zo- 
ftawał okolicznościach , będąc między dwie: 
ma nieprzyjacieląmi, z ktorych ieden był 


nad głową, gdy on tym czafem zofławał - 


nad drugim: y ileon przeważał nad Symo- 
nem „ tyle Eleazar. nad nim. Utrzymy- 
wałfię iednak odważnie przeciwko obydwom, 


daiąc odpor Symonowi famym położeniem: | 


micyfca , a Eleazarowi ftrzałami pulzczane- 
mi uftawicznie z przygotowanych ftrzelnic. 
Była to ufławiczna utarczka , bez pozoru 
naymnicyfzego zwycięftwa na ktorą ftronę, 

To zaś zdaie fię rzecz dziwną , że podczas 
tych wfzyftkich tumultow, ktore fię dzia” 
ły w Kościele , nie ufławały publiczne efia- 
ry. Ylubo tak byli zaiadli Zelatorowie, 
pozwalali iednak weyścia tym do Kościoła, 
ktorzy chcieli ofiary czynić ; tę tylko za 
chowuiąc ofłrożność , że każdego z nich 
pierwcy dobrze przetrzęśli. Te iednak 
świątobliwe obrządki nie czyniły żadney 
przefzkody czynnościom woiennym. Z Ká- 
tapuli, y innych ftrzelnię , ktore Jaa po 
murach y wieżach {wych rozftawił , ufa- 
wicznie ftrzelano , y częfto wypulzczonę 
ftrzały - zpadaląc razily tych ktorzy czyni- 
li pizy ołtarzach ofiary ; y ktorzy ie odbie- 
rali« Podczas tych ofiar , y innych obrząde 


kow świątości , Eleazar z fwoią partyą.. 


miat wieyftkiego podoftatek ; bo nie maiąc 
wzglę- 


i 
I 
| 
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względu na prawa Bofkie , ani na świątość 
mieyfca , rzeczy wfzyfikie , ofiary, y dziefię- 
ciny dla fiebie zabierał. - Jan zaś y Symon 
„żyli z dupiestwa ; zabieraiąc cokolwiek po 
domach yfkfadach napaść mogli, nie ma- 

«ięc względu, tylko na ieden dzień. Za- 
żarci prawie po beftyalfku częftokroć wyda- 
wlzy fobie potyczkę , wielką moc palili ży- 
wności naypotrzebnieyfzych , iakoby chcąc 
dopomagać Rzymianom , fkracaiąc oblęże= 
nia czas przez głod y niedoftatek. 

Lud będąc wyftawiony na łup okrutnych 
Tyranow , nie miał inney ucieczki , procz 
fez y wzdychania; życząc, aby Rzymianie 
iak nayprędzey uwolnili ich z tak okrutne- 
go Tyrańitwa. Wfzyfikie znącznieyfze gło- 

| wy wygubiono; nie byo więcey rady pu- 
bliczney ; każdy zaś obywatel w głębokim 
ponurzony fmutku, ałbo czekał nieuchron- 
ney smierci, albo też przyspiefzał iefzcze 
chcąc iey uniknąć. Bo iak tylko wpadł kto 
w podeyrzenie , że mysli fzukać befpieczne- 
go (chronienia fie w Mieście ktorym ofa- 
dzonym Rzymianami; albo też, iż kochať 
fię w pokoiu, natychmiaft „niemiłosiernie 
był zamordowany. Ci Tyranni , lubo w 
,. glowney przeciwko fobie zoftawali zawzię- 
tości, zgadzali fig iednak na zgubę tych , 
ktorzy przez przywiązanie do ipakoy ności 
zallugiwali żyć naydłużey. 


W ta- 
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W takich okolicznościach zoftawały rze- 


czy w Jerozolimie, gdy przeznaczony od 
Boga mściciel na ukaranie grzechow tego 
nielzczęśliwego Miafta przyfzedł, na wykojw 
nie (woiego zlecenia. Tytus pokazał fię 
pod Jerozolimą Roku Chryftufa Pana 70; 
przed Swiętem Wielkieynocy , kiedy nay- 
więcey fię zwykło gromadzić ludu ; co teź 
było niby fepaczką, w ktorą Sprawiedli- 
wość Bofka wtrąciła wielką część Narodu 
Zydowikiego.  Woyfko Tytufa złożone 
było z czterech Pułkow Rzymfkich , to ieft 
„2 trzech „ ktore woiowały w Judei pod 
Wefpazyanem , y ziednego , ktory świeżo 
nadfzedł z Syryi , y ktory fię iuż potykał 


przed kilką lat z Zydami pod Ceftyufzem; 


teraz zaś wielką pałali ochotą, chcąc zgła* / 


dzić męfłwem fwoim dawniey odniefioną 


fromotę. _ Do tych sił Rzymfkich przybyło f 
iefzcze nie mafo woyfka fprzymierzonych | 
Narodow pogranicznych. Dwadzieścia by- | 


ło Chorągwi fprzymierzonych : Ośm Re- 


gimentow Kawaleryi fprowadzoney przez 


Krolow Agrypę, y Soema , ktorzy też fa- 


mi przy Tytufie zoftawali: przyfłał także | 
Antyoch Komageńfki Krol wiele Arabow, | 


ktorzy będąc chciwi zdobyczy wielkiemi by 
li nieprzyiaciofmi Zydow. Wielka także 
liczba przybyła Młedey Szlachty Rzym- 
fkicy z Wioch , dla popifania fię w oczach 
Syna 


ki 


= 


O ZBURZENIU JEROZOLIMY 123 
Syna Cefarfkiego. Wfzyfcy fię ftarali przy- 


podobać młodemu Panu , ktoremu nowe 
ielzcze fzczęście nie dozwoliło tak. prędko 
nazbierać przyiaciof , co wielkie wielom 
czyniło nadzieie , ktorzy mieli fzczęście 
pierwey fię Panu przypodobać. Wielu z 
nich iednak ufługi były raczey przyliemne 
"Tytufowi, niż pożyteczne. 

'Tyberyufz Alexander , człowiek wiel- 
kiego rozumu y doświadczenia, niegdyś Sta- 
rofta Egiptu,będąc rodem z Judzkiey Zie- 
mi,był przełożonym nad całym prawie Way- 
fkiem. A iako znaiący dobrze nieprzyiaciof, 
ktorzy iego niegdyś byli wfpołoby watelami, 
zdawał fię Tytufowi , iż nayzdolnieyfzym 
był dopomodz do zwycięftwa radami fwemi. 
Dla teyże przyczyny y Jozef, ktory poie- 

chaf był z Wefpazyanem do Alexandryi , 
- pofłany był z Tytufem do Judei; miano go 
bowiem za nayużytecznieyfzy inftrument 
do przywiedzenia buntownikow do poffu- 
fzeńitwa , tak perfwazyą iako y przykła- 
dem. 

Stanąwfzy Tytus o 30. Staian od Jero- 
zolimy , wziął z fobą 600. wybraney Ka- 
waleryi, y zbliży? fię ku Miaftu, dla toze- 
znanja iego fortyfikacyi , położenia, y dy- 
fpozycyi Obywatelow. Wiedział dobrze , 
iz były między niemi podzielenia y nie- 

zgo- 


AR 


Hi 
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zgody; że pofpolftwo pragnęfo pokoiu, 


będąc w uftawiczney prawie niewoli ubun- 


townjkow ; fpodziewał fię zatym, że w obe- 


' cności iego powfłanie iaki bunt w Mieście, 


ktory mu do zwycięftwa pomoże, nawet 
bez wylania krwi ludzkiey z iego ftrony. 
To iednak iego mniemanie, ktore go przy- 


- wiodło do wzięcia funkcyi bardzicy Of- 


cyerowi niżfzey rangi przyzwoitey. , niż 
Generałówi , bardzo go zawiodło. Zydzi 
bowiem widząc go dofyć blilko -naprzeciw 
wieży nazwaney P/epbina , uczynili wycie- 
czkę , otoczyli woyfko , y w takie go nie- 
bespieczeńftwo wprawili, z ktorego ledwie 
z naywiękfzym męftwem y odwagą wy- 
brnął; y-iako Jozef mowi, zà ofobliwfzą 
Bofką Opatrznością. Powrocił zatym do O- 
bozu , a Zydzi powrocili z chwałą y rados 
ścią z pierwfzego powodzenia fię, co. ich 


tym bardziey ielzcze umocniło w pfezum- | 


peyi. 


Nazaiutrz Tytus zbliżył fię z woyfkiem 


fwoim ku Miaftu , 0 7. ftaian z ftrony puf- | 


nocney, y ftanął na mieyscu nazwanym 


Scopos , czyli Specula , że ztamtąd całe wi- | 


dać było Miafto y Koscioł, - Tam więc zo- 
ftawił fwoie dwa Pułki: Piąty poftawił w 
tyle o troie ftaian , adrugi na Gorze Oli- 
wney na wfchod Miafta, od ktorego od- 
dzielona była doliną Gedron. E 
Zbli- 
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Zbliżające fię oczywifte niebespieczeńftwo 
otworzyło nakoniec oczy, burzycielom fpo- 
kc yności,że fię zrefliektowali nad złością fwo- 
ią,ktorąfię wzaiemnie nifzczyli. Zaczęli więc 
fobie wyrzucać niezgodę , ktorą dopomagali 
nieprzyiaciołom do w zmocnienia fię; y uczy- 
niwizy między fobą pozorną zgodę, poftano- 
wili uczynić generalną wycieczkę na dzie- 
fiąty Pufk , ktory byt wyznaczony do fy- 
pania Szańcow. Z wielką *zarym żwawością 
przefzli dolinę s y attak tym fię im po- 
myślniey udał , im bardziey był niefpodzia- 
ny. Rzymianie bowiem niczego mniey 
nie obawiali fig, iak tey wycieczki : rozu- 
mieiąc, że Zydzi albó w ofobliwfzey zofłaią 
boiażni , albo przynaymniey zabawni mię- 
dzy fobą niefnaskami, o niczym więcey, iak 
o zgubie wzaiemney, nie myślą. Wielkie za- 
tyin powfłafozamiefzanie wPułku,gdyż wie- 
lu z Zofnierzy porzucili byli broń dla roboty, 
y narzędzia do kopania. Ledwie cały Putk 
nie byt przełomany , gdy tym czafem prze 
ftrzeżony. Tytus przybiegł na pomoc z wy- 
branym woyfkiem. Gdzie zaraz tych zwro- 
ciwfzy ktorzy uciekali, fam z boku ude- 
rzył na Zydow; ktorych częścią pobiwlzy, 
częścią poraniwszy „ refztę żapędzii aż na 
dolinę ; z kąd wylzedifzy Zydzi ftanęli na 
wzgorku pod- Miaftem naprzeciw Rzy mia- 
nom, ktorzy na gorze przeciw nim ftali. 


Tytus 
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Tytus rozumieiąc , iż fię wfzyftko fkończy- 
ło , odefa? Pułk do kończenia Szańcu Obo- 
zowego, zoftawiwfzy iednak za niemi woj: 
fko fwoie. 

To przechodzenie woyfka , y miefzanie 
fię, wzięli Zydzi za ucieczkę. Rufzyli fię więc 
natychmiafł, y uderzyli na nieprzyiacioł z 
wielką zaiadłością: że ią Jozef porownywa 
z furyą naydzikizych befłyi., Woyfko Ty- 
tufa wftrzymać nie mogąc tak wielkiego 
impetu, w rozfypkę polzło ; fam Wodz 
z niewielą tylko zofłał w naywiękfzym nie: 
befpieczeńftwie. Przyiacićię radzili mu, 
aby fię brat na befpiecznieyfze mieyfce, „lecz 
odwaga iego nie dozwoliła mu fuchać tey 
rady. Nie tylko bowiem nie zizedł z pla» 
cu , leczna nieptzyiaciof uderzył z tak wiele | 
kim impetem , że w ktotce ich przefańiał, | 
Zydzi unikaiąc potkania fię z nim, udali fig | 
w firony uganiaiąc fię za uciekaiącemi. Pułk 
pidząc zbliżaiących fię zwycięzcow nieprzy» 
iaciof, znowu fię mięfzać począł; y zale- | 
dwie wftyd odftąpienia Wodza w tak wiel: | 

' kim niebefpieczeńftwie wftrzymał zołnierzy . 
od zupełnego rozpierzchnienia fię. Powoli 
iednak Rzymianie zaczęli zkładać boiazń z 
ferca, y ziączywizy siły uderzyli na Zydow, 
y ten nad niemi odnieśli pożytek , iaki po* 
winno mieć ćwiczone woyfko nad zgraią lu 
du niezgodnego, Zapędzili ich do Miafła, 


EE 
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y powrocili fpokoynie do fortyfikacyi Obo- 
zu.: Tytus *zas miał fzczęścic tego dnia 
dwa razy ocalić Pułk dziefiąty. 

Zgoda y iedność między Fakcyantami bar- 
dzo były przeciwne ich fkłonnościom , za- 
czym długo trwać niemogły. Gdy bowiem 
Rzymianie będąc zabawni przygotowaniem 
do oblężenia dali pokoy Miaftu zewnątrz , 
w tymże czafie bunt wfzczął fię wewnątrz. 
Bo gdy Woyfko Eleazara otworzyło Ko- 
ścioła Bramy na Uroczyftość Wielkieyno- 
cy przypadaiącey naow czas , Jan' po mię- 
dzy lud wchodzący tłumem do Kościoła w 
miefzał wielu z fwoich uzbroionych pod fu- 
kniami , ktorzy fię nieznacznie wcisnęli. 
Gi iak tylko wefzli wfżyfcy , natychmiaft 
zrzuciwszy wierzchnie suknie pokazali fię 
zbroyni. Straszne fię wszczęło zamięsza- 
nie. Lud rozumieiąc ,że nań z gotowane 
było to morderftwo bez żadney  dyftyn- 
kcyi zgromadził fię około Oftarza, y tfo- 
czył fię do świątnicy.  Zelatorowie zaś 
. wiedząc „iż to przeciwko nim przygoto=” 

wanie było , ukryli fię w podziemne lochy. 
Zatym Partyzanci Jana zadney nie mieli 
przeszkody“; y natychmiafł po krotkim 
owym zamięszaniu, y uspokoieniu nie- 
ktorych opieraiących fię, ftali fig Panami 
Kościoła całego. Jan więc kontentuiąc 
fię wygraną, pozwolił ludowi wyiść na 
wol- 
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wolność, Zelatorow zaś wezwał, ażeby fię | 
łączyli z nim ,. uznaięc go za naypicrwfzą 
glowę; na co wszyscy zezwolili ; zatym 
dano nad niemi Kommende Eleazarowi, 
lecz dependuiącą od Jana. Tak gdy fig 
te dwie fakcye złączyły, dwie tylko było 
w Jerozolimie, to iek: Jana, ktora fala. 
«w Kościele , y Symona będąca w Mieście, 
Mieysce dzielące ich fłało fię placem ba. 
talii „dla tego spalili wszyftkie tam będą- 
ce domoftwa. -Jan miał 6,000. ludzi wo: 
ich, y 2,400. Zelatorow , ktorzy świeżo 
wzmocnili iego Partyą ;*Symon zas. dale 
ko większą miaf liczbę , bo woyfko iego 
przenofiło 15,000. z ktorych Zydow fe 
mych było 2,600. a 5,000, Jdumeyczys 
kow. 

Tym czasem Tytus czynił swoie przy: 
gotowania , zaczynaiąc od urownania zie 
mi, od mieysca Scopos nazwanego , aż do - 
samych murow. Około tego Dzieła caii 
pracowało woyfko: na czele tylko pofta 
wif część: Kawaleryi y piechoty na wftrzy: 
mywanie wycieczek Zydowikich. Roz 
walono mury y parkany ogrodow , wy: 
cięto drzewa , wypełniono doliny y wąwo: 
zy, zerznięto wyniośleysze pegorki , zgo» 
ła cały plac do Miafta zofłał rowny beż. 
żadney przefzkody, 


Gdy 
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7 Gdy tak Rzymianie pracuią ókoło fwo- 
ich przygotowań, Zydzi uknowali prze- 
ciwko:nim zdradę, ktorą "nie byłą bez 
fkucku, Część ich wyfzła z Miafla bra- 
mą iniędży pułnocą y wfchodem, naprzc» 
ciwko pracuiącym Rzymianom , udaiąc: 
iakoby. byli- wypędzeni od tych; ktorzy 
chcieli pokoiu. - Drudzy , udaiąe pofpol= 
ftwo „ ftali ha murach, y wyciągaiąc ręce 
ku. Rzymianom , prosili żeby mogli być 
przypufzczeni do ugody , -obiecuiąc otwo= 
rzyć bramy. Ci zaś nadole raz zdawali fię 
chcieć wniść mocą do Miafta , drugi raz 
poluwali (ię ku Rzymianom , toż znowu fie 
cofali , iakoby zatrzymani przez boiazń : a 
tym czafem ich towarzyfze podług umowy 
ftoiąc na murach rzucali na nich kamie- 
niami , fakoby ich odpędzaiąc. "Takowe 
ich obroty zdradzity Rzymfkich Żołnierzy, 
"Tytus iednak znał fię na tym fostelu; y pė- 
miętaiąc , że gdy dniem pierwey podawał 
„przez Jozefa Obłężeńcam Propozycye poko» 
iu, oni ie odrzucili ;dał ordynans , ażeby 
fię nikt nie ważył rufzać mięyica (wego. Ci 
iednak , ktorzy byli na froncie pracuiących, 
uprzedzili Ordynans, y puścili ię ku bra- 
mie, którą im otworzyć obiecano. Za zbli» 
żeniem fię ich gromada Łydaw będących 
za murami cofnęfa fię , chce bliżey pociąg- 
guąć Rzymian ; y gdy ich iuż poftrzegli 
I imię= 
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między bafztami , ktore zakrywały bramę, 
rozdzielili fię na dwie częci, y wzięli tył 
Rzymianom. Tak Rzymianie widząc fię 
otoczonych z iedney ftrony murem, zkąd 
zaczęto na nich pułzczać ftrzaty y pociłki, 
z drugiey gęftym fzykiem Zydow od pola 


broniących im powrotu , mężnie fię potyka: 


li; lecz będąc w tak złym mieyicu wiele 
ludzi utracili ; gdy iednak po wielkiey pra 
cy przez waleczność bronią otworzyli (obie 
drogę , ufławićcznie fię za niemi Żydzi uga: 
niali zurąganiem y naśmiewilkiem, że Rzy- 
mianie tak łarwo ofzukać fię dali: fkacząc 
y tańcuiąc od radości z powodzenia fwego. 

"Tytus niezmiernie byf rozgniewany tym 
przypadkiem , oraz wftydem woyfka {we 
go. ktorybyf fkutkienf niepofiufzeńtwa 


rozkazow iego.  Zgromił nayprzod furowo! 


winnych , y przyrzekł : że z niemi pofłąpi 
według furowości Artykułow.woiennych, 
iako z nadwerężaiącemi karność woyfkową. 
Zftym wfzyftkim, gdy fię pułki wftawiły m 
niemi, y prosiły o fafkawość Wodza ki 
fwoim kollegom daf fię ubłagać ; y kon 
towaf fię tylko, że ich napomniał, ażeby na. 


potym nie zafugowali na karę , y nie pó” 


trzebowali iniłancyi y prozb o pardon; 
tudzież aby byli oftrożnieysi , y powolniej: 
si na rozkazy, 


Gdy dzieło dyfponowane od Tytufa fkole > 


CZOLE 
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czone było w czterech. dniach ,.y cała pła- 
fzczyzna.gdy była wyrownana aż do lamych 
murów „ Tytus pódfunął fię daley „dla ulo» 
kowania fię blifko murow. Ze zaś potrze- 
ba było, aby bagaże y- woyfko mogło fię 
ulokować w oczach nieprzyiacioł w beipie- 
czenftwie , ufzykował naprzeciw murow 
między pułnocą y zachodem Miafła nay- 
lepfze woyfko w fiedm fzwadronow ; trzy 
Jnfanteryi , trzy Kawaleryi, y ieden 
Strzelcow : tym fpofobem podftąpił o 250: 
krokow pod mury , yuftanowi dwa O= 
bózy ; ieden w tym mieyfcu, gdzie fam 
ftat, naprzeciw Wieży Psepbina , mię: 


dzy pułnocą y zachodem Miafta ; a drugi 


od południa haprzeciw Wieży Hippicos ; 
ktora była między Syonem y niżfzym 
Miafłem ;- dziefigcy zaś Pułk zoftał na 
wichod na gorze Oliwney. 

Szło im więc o radę: z ktorey firony 
mieli actakować Miafto. W. mieyfcach 
tych „ gdzie fony przepaścifte fużyły za 
fortyfikacyą naturalną , nie było więcey 
nad ieden: mur; y dobywfzy Syonu, al- 
bo Kościoła ; Tytus byłby Panem cafe- 
go Miafta. * Przeciwnie zaś » udawfzi fię 
ztych ftron , ktore były przyftępnieyfze, 
dobywfży iednego muru Zofławał ielzcze 
drugi; y potym iefzcze zoftawała gora 
"JOB, y Kościoł, dwa mieyfca wymaga- 

JE iąCe 


TRZE AFS TORY A 


iące każde z nich ofobnego oblęzenia. Z 
tym wfzyftkim Tytus rozeznawfzy fam 
położenie mieyfca wolał. raczey przeciwko 
fztuce woiować , niż przeciw naturze; y 
poftanowił przypuścić fztarm z ftrony puł- 
nocney , gdzie był łatwieyfzy przyftep. 
Tam-zaraz wyfypać kszał trzy. wały 
przeciwko murowi , wyciąwfzy wfzyftkie 
drzewa na zażywanie do rożnych potrzeb, 
Na tych wałach wyftawił baterye, na kto- 
rych ftafy Katapulty y inne ftrzelnice , z 
ktorych 'wypufzczano wielkie ftrzały , y 
ogromne kamienie , czafem od. 60. fun- 
tow, ktore wypufzczone fzły na 150. 
krokow y daley '„, y okropne fkutki fpra- 
wowały. Można fię ich było wprawdzie 
uftrzedz „ gdyż dla ich białości widać by- 
ło przychodzące. Zydzi dla tego ofobną 
trzymali ftraż , ktora przeftrzegała wo- 


łaiąc : ;,Oto kamień idzie:” Zaczym ci, | 


ktorzy byli blifko „-rozftępowali fię , albo 
na ziemię padali. Rzymianie to poftrzegł= 


fzy kazali kamienie czernić , przez co fta | 
y 


wały fię na powietrzu niewidome, y be 
fpiecznicy fkutek ` zamierzony czyniły » 


raniąc y zabiiaiąc częfłokroć wiele ludzi. 


Za temi ftrzelnicami poftawił Tytus ftrzel: 


cow y Pufkarzow. A gdy duż machiny 


byty blifko muru podprowadzone, zaczę- 


to tfuc mur trzema Faranaini. * 


W 
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W ten czas tylko Jan złączył fify swoie 
z Symonem na obronę Miafia. Aż do- 
tąd niebe(pieczeńftwo nie byfo tak nagłe, 
żeby ich do tego było przywiodło, Jan 
trzymał fię zawize w Kościele z woyfkiem, 
zolławuiąc Symonowi całą obronę Miafta. 
Lecz gdy Tarany zaczęły mur walić, 
dat fię przecię nakłonić na prozby fwoich 
przylacioł, ktorzy przeniknieni blifką 
zgubą wielkim głofem nalegali nań , [aby 
porzuciwfzy prywatną nieprzyiazń łączył 
fię przeciwko wfpolnemu nieprzyiacielo- 
wi. : 
Zydzi chcieli wyftawiač baterye prze- 
ciwko Rzymfkim. -Gdy zbili Ceftyufza, 


doftali byli kilka "machin woiennych z 
znalezli iefzcze niektore w Fortecy: Anto=_ 


nia. Lecz te dla nich zgoła nieużyteczne 
były ; ponieważ nie wiedzieli fpolobu , 
iak ich zażyć. _ Niektorzy tylko z nich 
będąc nieco informowani o tym od De- 
zertorow , bardzo licho ftrzelali, Z goła 
Zydzi zupełnie byli niebiegli w fztuce 
woienney ; cała.ich fztuka „była odwaga 
y/ śmiałość niewypowiedziana , ktorey da- 
li niemało dowodow przez częfte wy- 
cieczki, pod czas ktorych razu iednego 


ledwie co nie popalili wlzyftkich dzieł y 


machin Rzymianom. 


Kilka dni przelzło, gdy Zydzi nic nie 


czy- 
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czynili; a to dla tego, aby fię Rzymia- 
mie tym bardziey ubeśpieczyli. Jakoż 
Rzymianie mniemaiąc, że praca y małość 
ferca były przyczyną ich fpokoyności, 
nie bardzo pilną mieli baczność około fie- 
bie. Tym czałem wypadli nagle Zydzi, 
generalną uczyniwfzy wycieczkę ukrytą 
bramą; a że fię ich bynaymniey nie fpo- 
dziewano, zaraz zburżyli , cokolwiek 
przed fobą znalezli , 'y przypadli aż do 
wałow y okopow Rzymfkich ; y iuż ogień 
miotać zaczęli na Machiny woienne , gdy 
w tymże czafie przypadł Tytus z wybo- 
rem Kawaleryi. Twierdzą Hiftorycy , iż 
on dwanaftą ftrzałami od fiebie wypufzczo- 
nemi, 12. położył nieprzyiacioł. Woy- 


fko ktore fig było zgromadziło około nie» 
go zapalone y pobudzone będąc: przykta- 


dem iego powięklzywfzy odwag gg ylity 
odpędziło Zydow , z ktorych iedea tylko 


był poymany. Tytus dla zaftrafzenia in 


nych > kazał go przed murami na krzyżu 
zawiefić. Lecz ta przeftroga żadnego nić 


odniofła owocu, dla wielkicy zacwardzia | 


łości Zydow. 


Q niczym nie myśleli Zydzi, tylko fig | 


bronić do oftatniego, Aż dopiero wieże 
wyftawionć przez Tytul, zaczęły tryum= 
fować z ich zaciętości. Te wieże były wy- 
fokości łokgi 50. wyftawione na wałach fy- 


zak 


í 
i 
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panych , ktore im fużyły za fundament , y 
wyżfże ie czyniły : przez co daleko przeno- 
sily wyfokość murow. Strzelcy, y machi- 
ny, ktoremi te wieże opatrzone były , nie 
dozwoliły Z/ydom nawet pokazać fię na mu- 
rach , fame zaś wieże okryte żelazem od 
wierzchu do dofu , wytrzymywały wízel- 
kie feturmy y pocifki. Tak więc Tarany 
pod zafloną „ tych wież miały wizyftkę 
fpotobność uczenia muru ; ktory będąc 
uitawicznie tłuczony, uftąpić nakoniec mu- 
fiat, y rozwalił fię. Zydzi lubo mogli iefzcze 
bronić weyścia Rzymianom przez rozwali- 
ny , przecięż maiąc łatwość uchodzenia za 
drugi mut , tam fię ukryli , zoftawuiąc 
pierwfzy Rzymianom , ktorzy go doftali po 
pietnaftu dniach attaku. 

Maiąc Tytus iuż część Miafta pułnocną 
w fwoiey mocy , tam przeniof oboz fwoy, y 
ftanął przed drugim murem prawie na ftrze- 
lenie iedno.  Dway zaś Tyranni Jerozolim- 
fcy podzielili między fiebie ftaranie bro- 
nienia Miafła. Jan zwieży Antonia, y z 
boku zachodniego widzący nieprzyiacioł „` 
podiął fię z tamtey ftrony psuć im fzyki ; 
Symon zaś miał bronić muru drugiego ,: 
ktory zacząwfzy fię od wieży Antonia , za- 
fianiat nizfze miafto. ` Lecz ten mur nie ba- 
wif tak długo Tytufa, iak pierwszy. - O- 
‘wem mogłby go był wziąść piątego za- 

: raz 


136 HISTORYA 


raz dnia, gdyby naturalna iego łafkawość 
nie opożniła była iegoż zwycię! twa. Gdy 

bowiem fuż uczynił wielką dziurę w murze, 
wizedł w miafło z wy oranym fwoim woy: 


fciem , ktore zawfzć z nim bylo, y aa i 


cm PRZE Gdyby więc kazał był roz- 
fzerzyć rozwaliny, y poftąpił (obie, wedlug 


prawa woichnego , 1ako z miaftem wzię- | 
„tym przez fztyrm , byłby nicomylnie | 


“zotat w zpen efłyi zk dobyczy fwoiey. Lecz 


chcąc oealić miafto , y ofzczędzić krwi ox 
lok „ zakazał fwoim, A nikogo | 
nie zabijali , y ognia nie miotali.; fpox dzie: | 
waiąc fię, że tym poftę pkiem- fafkawości: zá- | 
wiłydzi: zaiadłość Łydowiką, Jakoż pa: ; 


fpolitwo s gotowe iyż byfo go przyjąć zallwol- 
niciela fwego od *Fyrannii. -Lecz bunto: 
wnicy iego naturalną dobroć wzięli za bo* 
Em periwaduiąc fobie , że pod pokrywa 
ką umiarkowania , pokrywał w fobie nić. 
możność wzięcia refzty miafła, -= Więc o* 
trząlnąwizy (ię z pierwfzego przeftrachu , 
którego ich SE przedziurawiony mur | 
od.nie eprzyiacioł , nakazali gc ludo- | 


| 
| 
| 
| 


t 


wi, zabilaiąc natychmiaft tych, ktorzy.śmie 1 


li prosić Tytus a o p oraz uderzy. 
wfzy na Rzymian. w u licach będących z 
pea: y z gory domow, przymusili ich 
do cofnienia fię nazad. Tegoż czafu nie- 
ktorzy z nich odłączywfzy fię fkoczyli ku 


+ TOZ- 
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rozwalinom muru, dla odpędzenia tych, 
ktorzy tam byli na ftraży ; przez co Tytus 


, poltrzegł fig być zewfząd otoczonym , tak 


dalece , że potrzeba było wielkiey odwagi y 
przytomności , ażeby mogł uczynić uczciwy 
ódwod , lubo. bardzo trudny ; ponieważ 
dziura w murze będąc przyciafną „nie wielu 
mogła razem obiąć.  Powrocił iednakże do 
obozu , utraciwfzy cały pożytek zwycięftwa 
fwego. 

Zydow niezmiernie nadęła ta pomyśl- 
ność, y dotego przylzła ich prezumpcya, 
iż mniemali, że Rzymianie nie ośmielą 
fię więcey wchodzic w Miaito ; albo ieże- 
liby kiedy, tak nierozmyśluie wefżli , te- 
dy ztąż łatwością zawize będą wypędze- 


mi. BOG zaślepiał , mowi Jozef, ten, 


niefzczęsliwy Narod, na ukaranie złości 
iego: źe nie uważali ani na potęgę Rzy- 
mian , ktorey ta iedna niepomyślność nad- 
werężyć nie mogła; ani na gfod, ktory 
już niezmiernie. panował w: jJeruzalem. 
Przez całe trzy dni bronili weyścia Rzy 
mianom przez rozwalony mur, ktorego 


żadnym 4pofobem naprawić nie mogli; 
lecz czwartego dnia znowu byli przeło- 


mani ; gdzie Tytus iak tylko fię poftrzegł 


być Panem muru, natychiniaft kazat oba- 7 


lić całą iego część od pułnocy. W części 
zas ciągnącey fię na zachod y południe 


wfzyft- 
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wfzyftkie Wieże Zołnierzem osadził, 

Po 24. dniach potyczek y pracy, za 
rzecz potrzebną ofądził "Tytus dać fpo- 
czynek całemu woylku, y czas nieprzyja- 
ciołom do zrefłektowania fig nad niefżczę- 
ściem fwoim teraznieyfzym y przyfzłym, 
Z tey przyczyny poftanowił uczynić Popis 
całego woyfka -w famym Mieście, w o- 
czach Zydow , z wielka okazałością przy: 
zwoitą takim Aktom. Całe zatym woy- 
fko fzło w paradzie porządkiem , dla od. 
bierania płacy {woiey ; wfzyftkich broń 
< Mknifa fig od złota y frebra: Kawalerya zaś 
prowadzili konie fwoie w bogatych rzę. 
dach y nakryciach : widok prawdziwie 
zmięfzany z wfpaniefości , y ftrachu ; y 


według rożnych fkłonności patrzących fię, | 


dla iednych przyiemny , dla drugich zaś 


był, ftrafzny, Zydzi dla przypatrzenia fię o- | 


kryli cały mur wewnętrzny , y całą tę 


część Kościoła, z ktorey był widok na. 


Miafto. W oknach ciekawi widzenia po- 


mieścić ię nie mogli, owfzem wfzyftkie 
dachy domow pofpolftwem okryte były. 


Y podziwienie razem y boiazń ten widok 


wzniecał w patrzących natak piękny .po- 
rządek, w przechodzeniu woyfka, y bie- 


głość w fetuce woienney. Sami nawet | 


Herlztowie buntu byli poniekąd przera- 
żeni; y (iako mowi Jozef) byliby (ię 
- poddali 


1 
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poddali Rzymianom, gdyby mnogość 
zbrodni przez nich popełnionych nie odey- 
mowała im nadziei otrzymania. odpufz- 
czenia: y gdyby wyobrażenie kary y mąk 
przylzłych nie nakłonifo ich do obrania 
raczey śmierci w potyczce. Cała woien- 
na pompa trwała cztery dni przy końcu 
ktorych Tytus widząc, że Zydzi żadney 
o pokoiu nie czynią wzmianki , kazał fię 
woyfku udać do przygotowania fzturmu. 

Wyftawił zatym nowe baterye , maiąc 
razem fzturm przypuścić do gornego 
Miafta, y do Wieży Antonia „*y na ten 
koniec rozdzielił woyfka fwoie, każdey. 
ftronie naznaczaiąc dwa Pułki , z przyda- 
nym woyfkiem pofifkowym , każdy zaś 
Putk miat Taras wyfoki wyfypać. Te 
wizyftkie czyny działy fię w oczach Zydow, 
ktorzy nie opuścili , czyrsby mogli pfuć 
dzieła Rzymian. Jan bronił Kościoła , 
ktorego całość zawifa od Wieży Anto- 
nia, a Symon Miafta gorvego. Wiele 
bardzo fzkodzili nieprzyiaciołom pracuią- 
cym, 'nauczywfzy fię używaniem famym 
zażywać dobrze machin, czego z po- 
czątku cale prawie nie umieli. Ten jednak 
wielki ich opor ffużył tylko do przewle- 
czenia ich klęfki. Tytus zaś maiąc iuż 
prawie dobyte Miafto, y dla tych wzglę- 
dow widząc fię niciako intereflowanym ` 

do 
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do ocalenia go od zguby , wolał aby raczcy 
zwycięftwo (woie powinien był poddaniu fię 
Zydow, niżeli broni fwoiey ; y pragnąc mieć 
raczey za pamiątkę chwafy fwoicy Miafło 
kwitnące , aniżeli kupę rozwalin ,  ftarał 
fig otworzyć oblężonym oczy, aby po- 
ftrzegli oczywiftą zgubę. Dla tego zę. 
cił Jozefowi , iako zdolniey(zemu. do mo. 
wienia, aby mogf być wyfłuchany , aże. 
by ich naprowadził na zdrową radę. 
Zatym Jozef: obchodząc Miafio , uwa. 
żał micyfte, z ktoregoby mogi być do: 
brze flyfzany ; tak iednak, aby nie mogł 
być od nich rażony. Stangwizy więc m 
wyfókim mieyfcu , zaczął ze łzami zakli: 
nać w(polobywatelow fwoich , ażeby mie. 
Hi politowanie nad f0bą famemi, nad lu- 
dem „nad Oyczyzną (woią, y nad Kościo- + 
fem; żęby pokazali ku rzeczom naydroż-| 
fzym u nich tę fłaranność przynaymniey, 
ktorey przykłady nawet Cudzoziemcy da: 
ią. s, Rzymianie czczą Świątnicę wafzę, 
s mowił im , lubo cale do niey nie nale- 
», żą, y owłzem ich nieprzyiacioł ieft; 
s» wy zas wychowani będąc w prawdzi: | 
s» Wey Religii: wy! ktorzy , ieżeli gca- 
dicie ten Święty gmach, fami iego | 
„, Pofłeflorami będziecie, tak wielką pos 
„, kazuiecie gorliwość na zburzenie go. 
s Coż za ufność pokładacie w bronieniu 
s fię 
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» liç wafzym , przeciwko tey Potencyi , 
s ktora świat cały podbiła pod moc fwoią? 
„„.y ktorey Przodkowie wasi , lubo daleko 
s woiennieysi , mufieli fię poddać. Co za u- 
>» Cieczkę możecie- fobie teraz obiecywać , 
„„ Kiedy iuż Miaftą po więkfzey części wzię- 
»» te ; w tey zaś części, ktora wam zofłaie, 
„, więkfze ponosicie nędze y niefzczęsliwo- 
„» ŚCI, aniżelici , ktorzy przez attak do- 
»» byci bywaią. Nie ieft bowiem to tay- 
„, no Rzymianom, że głod niezmiernie mię- 
s» dzy wami ucifka polpolftwo ; y ze wkroc- 
» Ce da fię nawet uczuć tym, ktorzy broń 
»» nófzą. Ten ieft naywiękfzy nieprzyia- 
„„ Ciel wafz „ ktorego zwyciężyć nigdy nie 
s» potraficie, y ktoryby fam mogł wam 
s» wydołać , chociażby Rzymianie w bez. 
»» Czynności zofławali. ,, Do tych perfwa- 
zyi przydał iefzcze pogrożki Jozef , że ieże- 
li przez gwałt wzięci będą, oftacniey dozna» 
ią furowości; przeciwnie obiecuiąc im zu- 
pełne darowanie win „ ieżeliby fig dobro- 
wolnie poddać chcieli. Te iednak iego prze- 
ftrogi żadnego nie czyniły na umyfłach ich 
wyrażenia : y zamiafł odpowiedzi „.iedni z 
niego fzydzili „drudzy łaiali mu, nięktorzy 
nawet pocilki nań rzucali. 

Nie tracił iednak iefzcze nadziei' Jozef- 
zaczął im więc dowodzić z Hifłoryi po; 
czątku Narodu ich , że fam tylko BOG 

był 
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był iedynym opiekunem ich narodu we wfzys | 


ftkich niebefpieczeńftwach , y niefzczęśli. 
wościach Ktore ponofili; y że oczywiiła 
rzecz była, że tenże BOG podał ich 
Rzymianom na ukaranie ich zbrodni; 
, mowiąc: ,, "To wy pokładacie adzieię W 
s» Jego Kościele , ktory codziennie gwat 
»» Cicie? Już BOG ten Przybytek porzu: 
s» Cil, y przefzedł na ftronę tych , z kto- 
» remi wy woynę toczycie. `, Bo jakże 
», miał miefzkać zwami? człowiek ucz. 
s» ciwy uciekłby z domu fwego , gdyby 
ə» takiemi zbrodniami był fkażony : awy 
»; mniemacie , że BOG zechce miefzkać 
» W tym mieyfcu, ktoreście wy uczynili 


3» ialkinig y ftekiem wfzelkich niegodzi: | 


ss wości >” Zakończył na reizcie fwoię 
mowę  przywodząc wfzyfłkie pobudki, 
ktore miaf do nich od początku. Na- 


koniec rzekł:  „,, Serca: fkalifie 1 za 


s» wfłydzcież fię przecię kiedy tych nies 
»» fzczęśliwości „ w ktore wściekłość wa- 
s» {za wprawiła Oyczyznę! Ah iaką Oy- 
»» Czyznę ? przypatrzciefię icy piękności, 
»» wfpaniałości ; iakie Miafło > iak boga: 


»» te ofiary przynolzone od wfzelkiego | 


s» fłanu ludzi, y od Monarchow świata 
+» całego! otoż to wfzyftko zgubić chce- 
s» Cie, y w perzynę obrocić. Y Jakże! 
ss nie ulituiecież fię nad familiami y do- 
s» mami 
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s» mami wafzemi? nad Wwafzemi żonami 
s» y dziećmi? ktorzy zapewne zginą od 
s» głodu, albo od miecza! Nierozumiey- 
» cie, ażeby mi prywatny interess ihoy 
s» był pobudką mowienia dziś do Was 
s» Wiem ia, że wfzyftko to, cokolwiek 


s» mam naymilfzego, wraz z wami zawarte 


s» ieft w Mieście, Matka moia y żoną; y cale 
ss moie pókrewieńftwo. | Lecz gotow ic- 
a» ftem to wfzyftko fekryfikować dla Oy- 
»» Czyzny, Szczęsliwy będę , ieżeli przez 
2» moię y przez ich śmierć dokażę tego , że 
s» fię upamięcacie.? 

Mowa tak przenikaiąca , tak żywe wyra- 
zy, żadnego nie uczyniły wyobrażenia na 
umyfłach Zydow ; lecz rzucili fięra lud, z 
ktorych wielu przymusili do porzucenia 
""Miafta ; ktorzy zprzedawali maięcności 

woie za tanią bardzo cenę , y poiadłszy 
złoto „ ktore ztąęd zebrać mogli, uchodzili 
do Obozu Tytufa , ktory im dozwalaf prze- 
chodzić, y miefzkanie (obie zakładać, w 
*ktorymbykolwiek chcieli kraiu. Przez co 
wielki z tąd odnośili pożytek; bo y Ucie- 
miężenia okrutnych 'Tyrannow unika 
y okrucieńftwa famego głodu, ktory nie» 
wymownie (zerzyłfię w Mieście. Nie wi- 
dać już było ani zboża, ani chleba: a 
ieżeli iefzcze było gdzie co żywności, to 
chowano w nayfkrycfzych mieyfcach , y 

prze- 


i, 
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przedawano na wagę z złotem. Tę nie. 
fzczęśliwość dofyć luż wielką z fiebie fax 
mey powiękfzyli iefzcze zaiadłością twoią 
Zołnierze Buntownikow , ktorzy lami „tyle 
ko żyiąc w obfitości wszech rzeczy , wy- 
dzierali pofpolftwu naypotrzebnieyfze ży. 
wności „dla dopełnienia Magazynów, y za 
chowania prowiantow. Wchodząc przeż 
gwałtdo domow z wielką pilności. fzukali, 
ieżeli gdzie iakiey żywności ukrytey nie by: 
ło; ktorą znalazdizy , okrutnie fię obcho- | 
dzili z gofpodarzami., iako z przekonane: 
mi o zdradę y kiamftwo; ieżelt zaś nie zna: | 
lezli , męczyli ich , ażeby powiedzieli, 
gdzie maią zachowanie. Znakiem zaś u 
nich było; że kto ma ielzcze fię. czym żywić | 
ieżeli miał twarz pełną , y siłę. Krokok | 
wiek zatym zdawał fę być zdrow , zaraź 
wpadał u Tyranńow w podeyrzenie , y ścią: 
gaf do domu (wego fzukaiących żywności, 
Tak niegodziwe y nieznośne utrapienia | 
przymufzały niefzczęśliwych obywatelow, 
ktorzy mieli iefzcze iakie pożywienie, kryć 
fię przed światłem , chcac tego zażyć, ias 
koby mieli wielki popełnić wyftępek. Ubos | 
dzy ludzie iedli ziarna cale lurowe ; drudzy | 
zaśpiekli iak nayprędzey mogli zrwielką bon | 
iaźnią ; y bez inney żadney przyprawy, wys | 
ciągali z pieca chleb na poł ledwie upieczo- | 
ny ,y tak pożerali. Niektorzy zaś, ktorzy | 
> zboża 
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zboża dofłać nie mogli, wykradali fię pod 
„ czas nocy za Miafto , dla zebrania zioł ia» 
kich proftych y chwaftow: Z ktotych wie- 
łu wpadało w ręce nieptzyiacioť ; drudzy 
zaś uniknąwfzy rąk Rzymian, wpadali w tę= 
ce (woich Żołnierzy, ktorzy im odbiera- 
li nawetto, co ztak wielką trudnością dla 
pożywienia zebrali.  Daremnie ci niefzczę” 
śliwi ze {zami łupieżcow zaklinali na ftra= 
fzne Imię Bofkie , ażeby im zoftawili część 
przynaymniey tego, co ich kofztowało ty* 
łepracy y niebclpieczeńitwa ; lecz nic nie 
wikorali ; fzczęśliwi „ ieżeli im iefzcze życie 
 zoftawili. 
- To takie okrucieńftwa działy fię z po- 
fpolftwem. Bogaci zaś będąc faffzywie ofkat= 
żeni , że maią porozumienie z Rzymianami, 
iakoby im chcieli poddać Miafto, albo że 
zamyślaią wyiść do ich obozu „ śmiercią 
karani byli , albo przynaymniey konfifkacyą 
Dobr, iub wielkim okupem, Dway zaś 
"Tyranni, ktorzy lubo względem naywyż- 
fzey władzy byli fobie nieprzyiaciołmi, 
na uciemiężenie iednak obywatelow do- 
fkonale fię zgadzali ; dla tego odfy fali ich 
fobie wzaiemnie , y łupy z nich między 
fiebie dzielili, 

Jefzcze iednak nie zupełne by było niee 
fżczęście Zydow , gdyby zawfze byli znale= 
zli ucieczkę u Rzymian, y gdyby łatka» 
: K ość 


* 
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wość Tytufa była im pociechą w tym, co po- 
nośili od fiwoich Tyrannow. Lecz Tytus 


„dowiedziawszy fię , że Zydzi wychodzili w 


liczbie: wielkiey za mury, dla zbierania nę- 
dznego pożywienia , ftawiał woyfko w za- 
fadzkach, żeby mogł ich zagźrniać ;a chcąc 
poniżyć * nieflychaną zuchwałość = oblężo» 
nych , ktorzy uftawicznie mordowali iego 
robotnikow , umyślił dać przykład furo: 
wości nad ich wfpoł obywatelami , ktorzy 
w moc iego wpadli.. Kozkażał więc, aże- 
by ich krzyżowano w oczach całego Miar 
fta. Lecz gdy fig ich liczba co raz powię: 
kfzała , gdyż po 500. co noć brano, nie Ila: 
ło na koniec ziemi na krzyże, y krzyżow! 
na niewolnikow. Bynaymniey iednak tym 
buntownicy fię nie wzrufzyli ; y owłzem t0 
im było okazyą do wzbudzenia. gniewu W 
pofpolftwie przeciwko Rzymianom , perfwa: 
duiąc im ,żeciwifżący na krzyżach byli 
uciekaiący fię z prozbą do Rzymian , a niti 
niewolnicy. /Wprowadziwfzy zaś na mur 
przez gwałt Rodzicow y krewnych tych 
nędznych ofiar, mowili donich: ,, Oto 
s» iako Rzymianie obchodzą fię z udające 
s» mi fię do nich z prozbą! tegoż y wam 
>» fpodziewać fię trzeba , ieżeli myślicie fzus 
s» kać u nich ucieczki.” Zdrada takowa 
w wielu odniofła fkutek , że iuż więcey w 
chodzić z Miafła nie chcieli. Wielu iednak 


y 
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y takich było , ktorzy dobrowolnie fię odda- 
wali Rzymianom, przenolząc śmierć , y mę- 
ki nad okrucieńftwo nieznośnego głodu. 
"Tytus będąc przefirżeżony. o tym fai(ży- 
wym mniemaniu, żeby ie zaraz zbił , ka- 
zawfzy poucinać ręce niektorym miewolni» 
kom , odefłał ich do Miafta „ aby rzetel- 
ność prawdy .opowiedzieli fwoim wipot oby- 
watelom. Tegoż czafu iefzcze nalegał na 
dwoch Hersżtow buntu , ażeby nie czekali 
ofłatnicy furowości, obiecuiąc im ocalenie 
Życia, y zachowanie Miafta ich y Kościo= 
ła. Ażeby zaś do wzywania przydał poftrach, 
fam obieżdzał okóło nowych dzief y ma- 
chin, zachęcaiąc pracuiących y rzemieśl- 
nikow do iak riayprędizego zakończenia. 
Lecz wfzyftkie te zabiegi ten wzięty fkutek, 
ze iefzcze zuchwallzemi fię pokazali Żydzi. 
Zaczęli złorzeczyć Iytulowi y Cefarzowi 
Oycu iego ; co fię zaś ich tycze , wołali, że 
śmierć im nie ief ftrafzna ; mowiąc: „, fuz 
»» żeśmy jfię rezolwowali ponieść raczey 
»» Śmierć „niż niewolą ; y poki tchu w nas 
ss fłanie „będziemy wyrządzać Rzymia- 
»» nom zie , ktore tylko będziemy mogli. 
s» A cóż nam po OQyczyznie , kiedy mu- 
s» Siemy pomrzeć à Kościołem zaś Bofkim 
s; ieft światcaty. ` Ten zaś gmach , kto- 
s» rego broniemy , może być zachowany 
»» przez tego Pana, do ktorego należy. 
K2 3» Memy 


w 


-„śŚcia.”"Natychmiaft Epifanes poiechał z fwe : 
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s» Mamy nadzieię w iego pomocy; y fzy- | 
, dziemy, ze wfzyftkich pogrożek , ktore 
s» cale {g bezfkuteczne. Skutek zaś w rę- 
3s ku Bofkich ief,” 

Lubo ta ich zaciętość ślepa była , czyni: 
la iednak Zołnierzy walecznych , ktorych 
zwyciężyć trudno było ; czego doświadczył 
Epifanes Syn Antyocha Krola Kommage. 
ny, ktory tegoż prawie czafu przyiechał 
do Obozu Tytufa z woyfkiem wybranym y 
odważnymswfzyfcy ludzie urodziwi y mężni, 
w famymm kwicnącym wieku , uzbroieni pó 
Macedońfku , y'z tąd Macedończykami na: |: 
zwani byli. Ten młody Pan , ktorego wa: 
leczność aż do nierozmyślności zła , zdał 
fig być zdumionym, że Rzymianie nie 
śmieli fię pod mury zbliżyć. Na co Tytusi 
uśmiechnąwfzy fię rzekł: ,, Bardzo dobrze | 
s Plac ieft wolny , możesz pokusić fzczę: 
mi Macedończykami , y podfunąf fię aż pod. 
fam mur. Gdzie tak dobrze byť przyięty 
od Zydow , iż dopiero poznał, że wftrze 


- mięzliwość Rzymian byfa rostropna. Gdy! 


zaś woyfko iego zaciąwfzy fię , żeby do 
trzymać placu , nic fię cofnąć nie chciało, 
tak było obfypane ftrzałami y pocifkami,. 
że powiękfzey części utraciwfzy , z placu 
nakoniec zchodzić mufiał z ręlztą ; z któ* 
rych więkfza część było rannych, 

Tym 
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Tym czafem Rzymianie iuż byli dokoń< 
czyli wyfypywać Tarelly po siedmnaftu 
dniach pracy ; z ktorych 'dwa było naprze- 
ciwko wieży Antonia , dwa zaś przeciwko 
Syonowi „czyli Miafłu wyżfzemu. Zaden 
iednak z nich nie był użyteczny Rzymia- 
nom , owfzem były przyczyną tryumfu y 
pociechy dla Zydow. Jan albowiem kazaf 
pod temi Taraflami , ktore mu wieże trzy 
maięcemu, fzkodzić mogły, wykopać fzero- 
ką tofię, ponieważ ieden od drugiego nie był 
oddalony tylko na łokci 20, Te miny pod 
ziemne podpierać kazał gęftemi ftęplami , 
żeby fię ziemia nic zawalała: w frzodek zag 
nakładziono bardzo wiele drzewa oblewa- 
nego fmołą , y ziemnym kleiem bardzo do 
zapalenia fpofobnym , co wfzyftko zapalić 
kazał; Rzymianie bynaymniey nie przeczu- 
li tego niebespieczeńftwa ; aż dopiero , gdy 
ogień ftrawił drzewo y podpory , natych- 

„ miafł ziemia fię otworzyła y całe tarafly 
niefpodzianie z wielkim grzmotem w okru- 
tną przepaść pochłonęła. Ten upadek na- 
przod wzrufzył okrutną kurzawę zmiefza- 
ną zdymu y popiołow : lecz w krotce pło- 
mień rozniofifzy to wfzyftko , wzbił fię na 
powietrze. Rzymianie fmutnie pogląda- 
1ąc : Że tylu dni praca ich w momencie 
«wniwec obrocona była , ftali iak wryci , 
nie widząc żadnego fpofobu zapobieże- 

nia 
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nia tak- niefpodziewanemu przypadkowi. 

Dwa drugie Tarafly nie miały lepfzego 
fzczęścia. Już na nich: Rzymianie wyfta- 
wili byli fwoie Tarany, y zaczęli mur 
fzturmować , gdy Symos ftrafzną na nich 
uczynił wycieczkę.  Maiąc woylko wy- 


émienite, umiał wpoić w nie ofobliwfze' 


względy ku fobie, tak dalece, iż iako 
mowi Jozef, na iego rozkaz każdy. z 
tych, ktorzy pod iego byli władzą , go- 
tow był fam fobie śmierć zadać, Trzech 
więc nayodważnicyfzych Officycrow wzią- 
wizy z [oba , odważnych Także żołnierzy, 
wyfzli uzbtoiwfzy fiç pochodniami y inne= 
mi ognifiemi pocifkami. Tym fpofo= 
bem z wielką śmiałością przyfzli aż do 
nieprzyiacioł; y nie pokazawfzy żadnego 
znaku bolazni , zaczęli fię przefzywać przez 
woyfko, przez machiny, mimo lataig- 
ce ze wizyftkich ftron. ftrzały y poci- 
fki; y fpadaiące okrutne razy od mie- 
czow ; y póty fię krokiem nawet nie cofhe- 
li, poki podfame Tarafly y w machiny nie 
założyli ognia. Rzymianie. poftrzegiizy, 
że płomień iuż w gorę powftaie , fkoòczyli 

ielkim pendem z Obozu: na ratunek » 


= 
lecz tym czafem nowe woyfko wypadło, 


2 Mialta , ktore Rzymian wftrzymało. 
Zamięfzanie więc ftrafzne powftafo ; iedni 
chcieli ratować z ognia machiny y tara- 


ny, 


waere wzi e e i 


7 
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ny, a drudzy ie przeciwnie przytrzymy- 
wali. A tym czatem aa coraz fię (ze- 
rzyt tak po tarassach ialo y narzędziach, 
tak dalece , iż Rzymianie widząc fię w 
pośrzod płomienia, y nie mogąc zacho- 
wać fwoich filni, y naczynia, zaczęli fię 
retyrować ku Obozowi. Zydzi zaś ucie- 
fzeni ztakiey pomyślności , gonili ich aż 
do famych okopów , gdzie aż na trzyma- 
iących ftraż uderzyli; y gdyby nie kar- 
nosé woyfkowa u Rzymian ściśle zawize 
chowana , iużby po Obozie Rzymfkim by- 
ło. 'Trzymaiący bowiem firaż„ wiedząc 
iż 0 życie im {zło , gdyby uftąpili z placu, 
niężnie fię Zydom ftawili ; drudzy wzbu- 
dzeni, ich przykładem źbiegać fię > łączyć 
zaczęli , y ufzykowawfzy fig, oparlifię Zy- 
dom , ktorzy iednak chcieli koniecznie 
ich przełamać , biiąc fię tak żapalczywie, 
iakoby nie ludzie, ale zwierzęta , y be- 
{Ñe dzikie byli, lecieli oślep na wiocz= 
nie, na miecze y pocifki. * Nakoniec też 
y Tytus, ktory był przy Wieży Anto- 
nia, za doniefieniem fobie, przypadi na 
pomoc fwoóim, ktorego przykład, zachę- 
cania, y napomnienia tyle fprawiły s 28 
R zyznianić gorę wzięli. A Zydzi przy- 
mufzeni pyi wrocić fię nazad do Miafta, 
ztym iednak pożytkiem , iż znifzezyli nā- 
rzędzia wfzyftkie y machiny nieprzyiaciel- 
fkie 5 
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fkies y że zupełnie zruinowali ich za« 
myfy. 

Zmartwiony Tytus takową niepomyśl- 
nością „zwołał Radę woylkową , dla nara- 
dzenia fię , iak miał poftąpić w kontynuacyi 
oblężenia. Tu zdania były rozdwoione. 
Smielfi y żwawf radzili, żeby bez żadnego 


innego przygotowania przypuścić generalny „ 


fzturm; mowiąc: >», Aż dotąd po części 
tylko. woyfko. nafze- potykało figa Lecz 
iak Zydzi poftrzegą wfzyftkie nafze fi- 
ły złączone ; nie wytrzymaią nawet zbli- 
żenia fię nalzego.; ý zalypani zoftaną 
mnoftwem ftrzał y pocifkow od nas 


33 
39 
35 
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s» wypulzczonych. * Drudzy zaś; oftroż-. 


nieyf , y doświadczeńfi fprzeciwili fię ra= 
dzie tak śmiałey, ktora w famey rzeczy 
fkutkuby żadnego nie odniofła., - Jednako- 
woż mimo tego Proiektu , inni na dwie 
części. fe podzielili: Jedni byli tego zda- 
nia, ażeby nowe fypać Tarafly, czyli ba. 
terye ; drudzy zaś radzili „ żeby oblężenie 
odmienić w blok, y attakować miafto fam ym 
glodem, nie zwodząc żadney. potyczki ; 
mowiąc: s, Defparacya ieft niezwyciężo- 
na; nierozmylność zaś y fzaleńtwa 
„» chcieć fię bić z zaiadłemi ludzmi, y 
„, prawie fzalonemi, ktorzy tego. tylko 
pragną, aby od miecza w bitwie po- 
s» legli dla uniknienią śmierci okrutniey= 
g Pejo” Pytu- 


32 
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Tytufowi żadne z tych zdanie nie po- 


dobało fiş.  Pierwfze było zbyt śmiałe y 


nięrozimyślne: Budować zaś y fypać nowe 
taral ciągnęło za fobą wiele pracy y 
trudności, ponieważ w okolicy iużim drze- 
wa brakowało. Blokować zaś Miafto, 
bylo by ta wlec interefla bez żadnego 
fkutku. Młody: zaś Pan, ieżeli mamy 
wierzyć Tacytowi , życzył fobie iak nay- 
prędzey być w Rzymie, gdzie go czeka- 
ły honory, bogactwa ,:y wizelkie rozko- 
fzy. Dla tego cokolwiek było mu do tych 
zamyfow na przefzkodzie , nie podobało 
mu üç. Lecz daymy to, że Tytus miaf 
te myśli , nie oświadczył- ich iednak ; 
lecz dowodził fwoim przyiaciółom, że 
nie była rzecz chwalebna zoftawać w nie- 
czynności z tak pięknym woyfkiem. Ze- 
długość czafu „, ktoryby zabrało blokowas 
nie umnieyfzyłaby chwały zwycięftwa ich,. 
ktora powiękfzey części zawifla od pręd- 


« kiego zwyciężenia. Potym „że trzebaby - 


proficować z iedney ftrony z niedoftatku 
wielkiego , ktory byt w Mieście, zabiega- 
iąc wfzelkim fpofobem, aby tam nic nie 
wefzła, atym famym poprzeftać fztarmu 
dla rozdzielenia woyfka na pilnowanie, 
żeby żywność do Miafła nie wchodziła ; 
a tym czafem tegoby dwoyga potrzeba 
była doprędfzega przymufzenia do podda- 


nia 
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nia fig; toieft: ý głodu wewnętrznego u- 
tuzymywania, y if zewnętrznych do atta- 
Pod Miafta.  Oznayinił nakoniec , że 
iego zdanie bylo, aby opafać murem ca- 
łe Miafłó dla a Żydom. wizelkiey 
nadziei wyjścia ; y lubo to przedfięwzięcie 
zdawacby fię mogło trudności y pracy pełne, 
nie powinno iednak zaftralzać , chyba tych, 
ktorzy nie wiedzą , że wielkie. pomyślno- 
ści nabywaią {iç przez wielkie. prace. 
A zaraz przyftali ną to zdanie. 
Woyfko także, ktoremu wyznaczono rożne 
ak , zaczęło liç przykfadać do robo- 


ty zwi ielką'pilnością , y ubieganiem fig, Don) 


wierzenia nawet rzecz trudna, iako we trzech 
dniach mogł ftanąć mur dlugi na 39. fta- 
ian, czyli na:5000. krokow do koła; uzbro- 


iony tenże mur był tizynaftą kaszyelami» 


ktorych opasanie razem złączywfzy wyftar- 
czyłoby na dziefięć ftaian. Z.wielką czuy- 
nością odprawowano warty- Okolo tego 
muru; fam Tytus wziął na fiebie odpra- 
wować Rond przez pierwfzą część kazdey 
nocy. Gdy tym fposobem odięto. ws:elkie 
wyiscie y weyście do Miał fta oblężeńcom, 
tak żaraz głód , y wfzelkie niefzczęsliwości 
za nim idące zaczęłi, fig wzmagać w. Mie- 


scies ktorych rzeczy ókropność  opifuie ża 


dosnym ftylem Jozef ; mowiąc: iż Dachy 
( ktore na-Wschodzie płalkie daig ) okryte 


były 
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były Niewiaitami konaiącemi od głodu z 
dziećmi przy piersiach: ulice zafłane były 
farcami wałalącemi Gę po śmierci : Mto- 
dzi zaś maiący więccy rzeżwości , ieszcze fię 
nięco utrzymywali, y pokazywali fię na 
ulicach y rynkach; lecz podobnieyli do 
frafzydef niż do ludzi; y widać ich było 
padaiących od ffabosci. W pośrzod tak ftra- 
fzney klęfki fmutne milczenie było w 
Miescie; niefychać było ięczenia; ani 
wzdychania , okrutny głod ufpif wfzelkie 
inne dotkliwości. Los tych, ktorzy. pier= 
wsi umierali , zdawał fię być fzczęlliwizy; 
niż tych, ktorzy fię na tak ftrafzną zofta- 
wali nędzę , oczekuiąc_ śmierci, iakby nay- 
wefelfzey pociechy. Niektorzy nawet w 0- 
ftatnicy defperacyi udawali fię do Zołnierzy 
prosząc ich 6 zadanie śmierci , iak o wielkie 
dobrodzieyftwo, © Lecz ci łotrowie , lubo 
częjto rozrywkę fobie czynili zadaiąc śmierć 
iuż prawie umięraiącym ; nie chcieli ie- 
dnak dać pomocy tym; ktorzy pragnęli 


> zakończyć fwoią niefzczęśliwość. Pycha 


tych zbrodniarzow fzczęśliwych y tryum- 
fuiących powiękfzała tym bardziey żałość 
umieraiących , ktorzy iuż konaiąc obrąca- 
li oczy fwoie ku Kościołowi , profząc © 
zemitę Naywyżizego , ktory tam byta- 
dorowany. "Ciała umarłych leżafyby iak 
naydłużey po domach y ulicach, gdyby : 

SEiż fg 
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fię fpufzczano na pobóżność krewnych y. 
przylacioł, ktorzy tym tylko zabawni | 
byli, co cierpieli. Ze iednak potrzeba by- | 
ło pozbawiać fię widoku tak fmuthego y 
nieprzyiemnego , z początku Tyranni ka- 
zali naymować ze {karbu publicznego lù- 
dzi, ktorzyby umarłych grzebli. Lecz 
gdy fig im ten wydatek fprzykrzył , ka. 
zali walić trupy w przepaścifte fofly, kto. | 
re otaczały Miafta mury; Tytus obież- 
dżaiąc Miafto, gdy poftrzegł niezmierne 
tych trupow kupy, będąc przecięty tak 
okropnym widowifkiem , podniof ręce do 
Nieba , BOGA na świadećtwo biorąc , iako 
nie był przyczyną tego niefzczęścia. 

Tym czafem niedoftatek zaczął iuż do- | 
tykać famych nawet buntownikow ; a to 
tym bąrdziey dotykało ich, iż widzieli | 

` Rzymian obfituiących we wfzyftko , y fta- | 
ralifię iefzcze okazywać to w oczach Zy- 
dow, zaftawiaiąc blifko murow obfite ftoły, | 
Smiafość zatym ich będąc tym niefzczę- | 

i ściem otoczona, co raz fabieć poczęła , 
; względem nieprzyjacioł ; ale zawziętość | 

przeciwko fwoim wfpołobywatelom , kto- 
rzy fię im oprzeć nie mogli , coraz wię- 

„kfza fię wzmagała. Symon nie przepuścił 

temu nawet, ktoremu był powinien wey- 

ście fwoie do Mialła. Mathatias Naywyż- 

{zy Kapłan będąc olkarżonym , w 

mia: 


f 
$ 
$ 
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miał z Rzymianami porozumienie , fkaza- 
ny był na śmierć wraz z trzema iż 
fwemi; gdyż czwarty (chronił fie do 
bozu Rzymíkiego. Ten- niófzoęśliwy 
oddany był pierwey na tortury , © 

sby fię przyznał, do mniemanego Wya 
fępi ku ;.nie iednak na nim nie wymęczo= 
no. - Gdy zaś przyfęcdł moment iego 
exckucji, prot- Machatias, żeby mu za 
naywięklzą łafkę pozwolono pierwcy umie= 
rać , niż iego dzieci ; lecz y w tym b ie był 
wyfluchany ; ; owizem Tyran przydeląc ża 
derftwo- do tak frogiey krzywdy , obrał 
na plac exekucyi  iego, takie miey- 
fce, z ktorego widać było Oboz Rzym- 
kis ażeby ci niefzczęśliwi zapatrywali fię 
na ucieczkę , ktorey fzukać mieli. Po 
śmierci zaś ciała ich porzucone były bez po- 
rzebu. 

Tymże (pofobem pofłąpił fobie z fiedm- 
naftą innych obywatelow nayznaczniey- 
fzych. Matkę zaś Jozefa do więzienia 
wziąść kazał , maiąc ią za pewny u fie- 
bie zaftaw. Oae fię zaś iakiey zdra- 
dy , zabronił Obywatelom wfzelkich zcha- 
dzek, a nawet y wzaiemnych rozmow. 
Y icżeli kogo poftrzeżono rozmawiaiącego 
zdrugim o fwoich dolegliwościach , na. 
tychmiaft zabiiano bez wfzelkiego Prawa, 
y e - Ta iednak Symona boiażń nie 

była 
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była płonna.  Officyer ieden z iego Gwar. | 


dyi zprzykrzywizy fobie iego okrucień- | 


-ftwa , y obawiaiąc fig pewńey fwoiey zgu- 


by , przed! ięwziął „poddać Rzymianom 
Wieżę , ktorą miał w flraży (woiey. Pocią: 


guat do tego dzich fiçciu żofnierzy fwoich, | 


y już z Wieży wzy wal dofiebie Rzymian: 
ktorzy iednak nie bardzo mu dowierzali 
J E] 


będąc -potylekroć od Żydów zdradzeni. | 


Tym czalem Symon będąc 0 tym prze- 
ftrzeżony przypadł, poymał Officyera y 


icgo Kompanow , kazał ich pozabiiać y | 


powrzucać w folię w e Rzymian. 
Pod tenże czas Jozef, ktory pzm 
wał namawiać Ziomków fwoich do upa: 
miętania fię, gdy oE fię zbliżył do mu- 
ru , kamień wypulzczony z ftrzelnice w 
głowę go uderzył tak., że na miej(cu padł 
lak umarły. Zydzi maiąc ku niemu wiel- 
ką: nienawiść , wypadli czymprędzey Z 
Miata chcąc go porwać, y ledwie tego 
nie dokazali; lecz Tytus pofa? prędko 
żołnierzy , ktorzy go im z rąk wyrwali, 
Tak zaś ciężkie uderzenie odnioff Jozef , że 
przez całą potyczkę » ktora fię około nie- 
go działa, żadnego znaku życia nie pokaz 


zał; y w Mieście o iego śmierci roząło- | 


Bosh. Ztąd nowa przyczyna {mutku dla | 


pofpolitwa „ ktore iedyve tylko fchronienie 
miało w Obozie Tytufa , y naywięklzą 
pro- 


f 
| 
p 
f 
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protekcyą w ofobie Jozefa, Matka iego zoż 
fłaiąca w więzieniu, lubo usiłowała uda- 

e 
wać ftałość umyffu przed: ftrażą , mowiąc: 
iżiey $yn od trzech lat , to ieft od oblęże- 
nia Jotapaty „ umari dla niey ; icdnakże gdy 
fig znaydowała na ofobności z Pannami 
fwoiemi, gorzko narzekała , że nie moz 


‘gla wyświadczyć oftatnich ufług temu, 


od ktorego fig fama (podziewała.  Zełość 
icy iednak,. y tryumfy  buntownikow 
nie diugo trwały. Jozef albowiem 
wkrotce wyleczywfzy fię z rany fwoiey, po- 
kazatfię na widok ,.y grożąc furowie za- 
ciętym Łydom , zachęcał lud , aby fię od- 
dal na fafkawość Rzymian. : Wielu go w 
tym ufluchało, y cąraz znowu bardziey u= 
chodzić z Miafta zaczęli: Lecz gniew Bo- 
fki ścigał wlzędy tychże zbrodniarzow ; y 
tam znaydowali zgubę, gdzie fię f(podzie- 
wali bćlpieczeńftwa. 
Naprzod bowiem gdy niedofłatek ich 
wielki zamienił fię w obfitość „ wielu to by= 
ło przyczyną śmierci, Bo będąc wygłlodze= 
m, z wielką chciwością brali pokarm, y 
pchaiąc beż uwagi w ściśniony żołądek, 
y odzwyczaieny ad iwoich powinności , na- 
tychmiafż zadufżeni bywali. Drudzy *zas, 
ktorzy roftropnie uniknęli tego niefzczęścia, 
wpadli w drugie ićszcze ftrafznieyfze.  Ju-. 
żem powiedział wyżey , że wielu Zydow o- 
pulzcza- 


160 HISTORYA 


pufzczaiąc Miafto , przed wyiściem połyka 
li fwoie złoto ; które potym w wyrzutach 
fwoich wybierali. Gdy ieden z nich tym 
fpolobem wydobywał fkarby fwoie , poftrze: 
żony był od Syryiczyka Zofnierza 'Tytufo* 
wego. Y zaraz wieść fię rozefzfa po obo- 
zie , że Łydzi przychydzą do nich napełnie: 
ni złotem. T wieścią naybardziey fię A* 
rabow chciwość pobudziła; ktorzy tyle nie: 
ludzkości mieli , iż wywnętrzali zbiegów, 
fzukaiąc we wpętrznościach ich ukrytego 


złota. Nawet z Rzymian niektorzy pocią: | 


gnieni tym przykładem , odważyli fię na t0 
okrucieńftwo: y wielu iuż bardzo z tey przy» 
czyny pomordowanych było Zydow , tak 
dalece, że iedney nocy_na 2000. naliczono: 
"Tytus dowiedziawfzy fię o tey fprofno: 
ści, ktora Imie Rzymfkie , y fumą poniżała | 
ludzkość , bardzo był zawftydzony „ y roze) 
gniewany.  Zaczym kazał zebrać winnych, 
y otoczywfzy ich Szwadronem Kawaleryi, | 
miał kazać wfzyftkich wygubić. Lecz 46) 
ich liczba wielka była „ musiał fię kontem 
tować wydaniem Wyroku , ażeby fię nap% 
¿tym nikt nie ważył czynić tego, pod kam 
śmierci. Lecz. chciwość potężnieyfza niż | 
boiażń , daremny uczyniła zakaz Imperato: | 


ra: y tyle tylko dokazał , że oftrożniey ty, 


niezbożność popełniali, Wychodzili ne 


rzeciw uciekaigcym nim ich poftrzeżo 
p agm s 0 


no 
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no z Obozu, zarzynali Zydow, y brzuchy im 
otwierali. Sam Bog potępiał, mowi Jozef, 
tych , ktorych Tytus chciał zachować; y 
obracať im to w sidła, coby miało być dla 
nich ocaleniem. 

Ztąd. dla Zydow będących w Jeruzalem 
dwoiaka wyniknęła niefzczęsliwość „ rownie 
okrutna : wyiść z Miafta , było fię pewnie 
zgubić ; zoftać w nim także nie można by= 


ło, dla ftrafznego głodu. Korzec ieden 


zboża. za talent przedawano:' nędza zaś 
zgiodniałych przymufzała fzukać pożywie- 
nia po śmieciach y gnoiach , y kłaść to w 
uta, na coby fpoyrzeć innego czafu 
bez wftrętu (nie mogli. -To okropne 
wyżywienie rownie było fzkodliwe iako y 
fam głod ; bo iak od tego , tak y od-dru- 
giego ginęła ludzi niezmierna liczba. Pe- 
wny Manneus maiąc fobie powierzoną do 
ftraży iedną bramę , ufzedifzy do Obozu 
Rzymfkiego upewnif , że od początku Mie- 
fiąca Kwietnia , kiedy fię zaczęło oblężenie, 
do pierwfzegodnia Lipca , co uczyni bli* . 
fko go. dni, przez icdnę bramę, ktorą on 
uzymał w ftraży , wyprowadzono umarłych 
15880. ` Wedfug zaś powieści innych zbie= 
gow dyftyngwowanych między Zydami; 
liczba umarłych wyprowadzonych rożne= 
mi bramami wychodziła do 600,000. A 
lubo cały ich pogrzeb kończył fię na wrzu- 
> L, caniu 
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caniu tylko trupow w przepaścifka y fofly | 
około murow będące ;.ciiednak , ktorym | 
ta powinność zlecona była , wyftarczyć ma 
koniec nie mogli. Trupy zatym walały fię 
po ulicach , albo też zwalano ie do pultych | 
domow „ ktore potym zamykano , żeby tam 
nikt wniść nie mogi. | 

Nakoniec fami Tyranni tworzyciele tak 
ftrafzney publiczney klęfki , nie mogli być. 
od nieyże uwolnieni. Nie opatrzyli (ię bo: 
wiem w dofłatek żywności, y iuż też nie 
mieli co żdzierać z ubogiego ludu , ktory 
od głodu umierał. Złoto z naczyń: Kosj 
ścielnych „ ktore Jan przetapiać kazał , mas 
łą im czyniło podporę, zwłafzcza w tym 
Mieście , gdzie nic kupić iuż nie. moż: 
było. Rzucił fię zatym na Ofiary, kroi 
iefzcze czynić nie przeftawano , te Oli 
obracał na fiebie y na (woią gwardyą , iako 


(też oliwy y wina do ofiar przygotowane. 


Takie świętokradztwo bynaymniey gó niei 
obchodziło ; yowfzem żartował fobie , mo: 
wiąc : że na obronę czci Bofkiey można byi 
fo befpiecznie zażyć tego, co było poświę: 
cone na tężcześć; y żeci, ktorzy Kościoti 
bronią , powinni żyć z Kościoła. Przy tee] 
kim iednak niefzczęśliwym fłanie bunto” 
wnicy upornie trwali w fwoicy zaciętości, 
y fyfżeć otym nawet nicchcąc ; ażeby fg 
poddać mieli: alubo zwyciężyć nie miel 
na- 


| 


( 


a: 
M; 
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nadziei, rozpacz iednak o odpufzczeniu wi- 
ny ferca im dodawała. 

Lubo Tytus miaf przedfięwzięcie przy- 
trzeć pychę y hardość buntownikow, biorąc 
Miafto przez gwalt , iednak politowanie 
miaf nad oftatnią nędzą , ktorą lud pono- 
sit w Jeruzalem ; dla tego chciaf pofpiefza* 
iąc dobycie Miafła, wygubiwfzy Tyran- 
now , relztę przynaymnicy pofpolftwa za- 
chować. Przedfięwziął zatym nowe wy- 


| „ftawić tarafiy, lubo potrzeba było fpro- 


wadzać drzewo do budowli o 80. ftaian s 
gdyż w okolicy całey zupełnie go iuż nie 
ftafo. Wyftawif zatym tak, iako y pier- 
wey, cztery Tarafly , lecz daleko więkfze, 
wfzyftkie naprzeciwko Wieży . Antonia. 
Nie mieli iuż tey odwagi Zydzi, ktorą“ 
mieli w początku oblężenia, y dozwolili 
Rzymianom wyfławiać machiny nie czy: 
nięc żadney wycieczki. Ztym wfzyftkim 
Jan poftrzegłizy Tarafly {kończone , y 
przenikaiąc ‘wielkość niebefpieczeńftwa , 
kufi fię założyć w nie ogień, nimby 
ftrzelnice y Tarany na nich wyfławione 
były ; wylzli więc Zydzi'z pochodniami 
goteiącemi ; lecz natarcie było bardzo faz 
be, a odpor Rzymian tym był żwawfży, 
im fabiey widzieli nacieraiących Zydow 3 
ktorzy uderzywfzy kilka“ razy niefkutecze 
nie na nieprzyiacioł, wrocili fię do Miafta; 
L2 wy- 
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wyrzucając fobie wzaiemnie małość ferca, 
Rzymianie zaś czymprędzey zatoczyli ta- | 
rany na tarafly , y mimo gęftych kamieni, | 
ftrzał y pocifkow rożnego rodzaiu , mury 
luc zaczęli ; ktore tak mocno y grunto- 
wnie wyltawione były, że tarany mało 
co czyniły Ikutku„ owfzem tępiły fię „y 
rozpadały. Co widząc żołnierze nakty: 
wfzy fię tarczami nakfztałt żołwia „ w. 
znaczney liczbie fkoczyli ku fundamen 
tom muru; y częścią przez moc rąk (wo: 
ich, częścią drągami y ofkardami wywa: 
żyli z fundamentu cztery wielkie kamiel 
pie. Tymczasem nadchodzącą noc dal: 
{ze czynności przerwała. © A lubo mu 
nie uftąpił natarczywości Taranow , znacz 
nie iednak był nadwerężony; a naybah 
dzicy go ofłabiły wyięte 2 fundamenton 
cztery kamienie; a nakoniec y ziemia opar 
dla w tymże mieyfcu, gdzie Jan kazali 
był kopać lochy na fpalenie przefzłychi 
taraffow ; zatym w nocy wielka część mi 
ru fama przez fię upadła , y fzerokie wej: 
ście otworzyła. | 

Rzymianie z pierwfzego poftrzeżenia 10: 
umieli fię iuż być zwycięzcami; lei 
przyitzawfzy fię z blifka mocno fię zdziwili) 
obaczywszy wewnątrz drugi mur ẹ ktory 
dla belpieczeńftwa Jan kazał wyftawić pol 
czas fzturmu. Tu Rzymianom wielk 
naganę daią Hiftorycy, że nie mieli tyle ki 

CB; 
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ca, ażeby fię kufili o dobycie drugiego mu- 
ru, gdyż fzturm dla nich był łatwiefzy, 
yrozwaliny z muru były dla nich niby 
wichodamr do wfłępowania na drugi; y 
'że tenże był daleko fabfzy niż pierwfzy, 
będąc prędko wyftawiony y świeży. Tym 
czalem żaden z Żołnierzy nie chciał fig ku- 
fić attakować go, boiąc fię iakiego nie- 
belpieczeńftwa , ktore wprawdzie wielkie 
było: dla tych, ktorzyby pierwsi weyść 
uffowali,  Daremnie Tytus przynaglał 
ich przez pobudki nayżywfże „` wyftawu- 
iącim , iż tu fzło o honor ich w dokoń- 
czeniu zwycięftwa tak iuż nakłonionego : 
wfzyfcy tego ozięble fuchali, ani (ię ru- 


dzyć z mieyfca dali. Jeden tylko” Syryi- 


czyk wielkiego ferca, lubo maiego wzro- 
ftu, y urady fzpetney ,- obrociwfzy fię do 
'Tytufa zawołał wielkim glofem: Ja; 
>» Cefarzu , ofiaruię ci fię pierwfzy weyść 
s» Da mur; Życzę , aby fzczęście twoie 
s» korre(pondowało odwadze moiey ? -lecz 
s» ieżeli lofy omylą życzenia moie , wiedz 
»» O tym, że nie omylą mego przedfięwzię- 
s» Cla , y Że dobrowolnie idę na śmierć. ? 
To kończąc Sabinus (tak fię nazywał) udał 
fię ku rozwalinom trzymaiąc w ręku miecz, 


a nad głową Tarczę ; iedynafłu towarzy- 
fzow iego tym wzbudzeni przykładem -po~ 


(zli za nim, y innych dwunaftu , maiąc za 
5 wọ- 
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wodza famę tylko odwagę, śmieli uderzyę | 


wśrzod dnia na znaczną liczbę Zydow ftrze- | 
gących rozwalin y drugiego: muru, Lecz | 
ta zuchwałość 'odniofła nadgrodę załużoną. 
Sabinus wprawdzie wdar fię w dziurę wy» 
wałoną ; lecz gdy mu fię noga ośliznęła, | 
padł wznak , y mimo niefłychaney mężno | 
ści,-zktotą fię bronił do końca ,. zkłóty 
zofiał pocifkami nieprzyiacielkietni. Trzech 
ziego Towarzyízow z pim poległo, inni 
zaś powrocili włzyfcy okryci ranami. | 
Ve dwa dni potym WicżaAntonia wzię: 
ta ieft przez fzturm uczyniony nięrozfą 
dnie od nie wielu Zołnitrzy , tako pifze Jo: 
zef, y bez woli Tytufa. Okoto godziny 
trzeciey po pułnocy. dwudzieftu żotnierzy 
z liczby tych,ktorzy Rrzegli Taralow,zmo: 
wiwfzy fig , wezwali do fiebie Chorążego* 
Piątego Pułku, dwoch Kawaleryi, y ie] 
dnego Trębacza. Zbliżywizy fig pocichu| 
do dziury wywaloney „ napadli ftraż spiący| 
ktorą wyrżnąwizy mur opanowali ; gdzie 
rozkazali trębaczowi grać pobudkę do póty: 
czki. . Na ten odgłos Zydzi będący w Wie) 
ży obudzili (ię ; a będąc ftrachem przeięch | 
rozumieli że iuż nad głową całą, filg Nie- 
przyiacioľ maią , uciekać zaczęli. W tend 
że fam czes Tytus będąc ó tym uwiadomio* 
ny, kazat fię porwać do bronicałemu Woy* 
fku , y naypierwfzy fam wfzedi do Fortecy | 


i 


Antonia. Fola 
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Fofa, czyli podkop. uczyniony przez Ja- 
na, o ktorym było wyżey , iefzcze nie był 
zafypany. Wielu Rzymian fpusciwfzy fię 
weń doszli aż do Przysionku Kościoła. Tam 
dopiero zafzła krwawa potyczka. Dwa woy- 
fka Jana y Symona złączone oftatnich doby- 
wały fif na obronę Kościofa , ktory iuż mu- 
fiát by być w ten czas zburzony. Bili fię 
więc w kroku ftoiąc, bo nie można była 
fię cofnąć dla nacifku drugich ; dla tego 
ftoiący na czele bić mufieli-, albo umierać. 
Jeżeli ktory upadł, drugi za nim fłoiący 
ftawał na nim , y potykał fię. Zwawość z 
z obu ftron długo była rowna , y potyczka 
ra trwała godzin dziefięć. Nakoniec prze= 
mogla defperacya nad odwagą , ktora fię 
fundowała na pragnieniu zwycięftwa: Zy- 
dzi obzonili Kościoł ; Rzymianie zaś kon- 
tentowali fię wzięciem Fortecy Antonia. 

Dnia 17. tego Miefiąca Ofiara Nicaftaią- 
iąca uftafa , dla niędofłatku barankow. Ta 
ofiara zależała na dwoch barankach , kto- 
rych ofiarowano codzień, iednego rano, dru- 
giego w wieczor. To niefzczęście nigdy fię 
nie przytrafiło od Poświęcenia Kościoła 
przez Judę Machabeusza aż do tego czafu. 
Zkąd wielki finutek wfzczął fię między Zy- 
dami, y da tych czas iefzcze dla tego za- 


„ chowuią poft w ten fam dzień 17. dziefigte- 


go ich Miefigca. 
Tytus 
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Tytus pragnąc ocalić Kościoł , zażył tes 
go przypadku okoliczności na zmiękczenie 


| 


zatwardziałości Zydów ; obowiązał więc | 


Jozefa , aby oznaymił Janowi, iż ieżeli tak 
wielką chęć ma prowadzenia woyny , do- 
zwala mu Tytus wyprowadzić fię , dokąd- 
by kolwiek fam chciał, z tylą Zotnierzy , 
ileby fobie życzył '; A nie przefzkadzat Ty- 
tufowi ocalenia Miafta y Kościoła , y żeby 
przefłał gwałcić mieyfce święte , y nie 


ściągał na fiebie gniewu fwoiego Boga. O- | 


biecuiąc mu nawet dodac bydląt , na czy* 
nienie ofiar, ktorych ufanie tak było 
żałofne dla wfzyftkiego narodu. Jozef po- 
dał te propozycye. Janowi w ięzyku kraio- 
wym , ażeby mogł być zrozumianym 0d 


Ludu. Lecz Tyran odpowiedział tylko na | 


to przez fzkalowania y prżeklęftwa, przy: 
daiąc , że fę bynaymnicy. nie boi o' wzięgie 


Miafta , ktorego fam BOG ieft Panem Nay- 


wyżlzym. Na co rzekł Jozef z gniewem: | 


O zaifte ! mafz wielki fundament ufno- 
ści twoiey w Bogu ! ponieważ fłatafz fię 


gu, Autorowi wfżelkiey Świątobliwości, 

Wierność twoia zapewnie w czynieniu 

codziennych. ofiar, uczyni ci go falka- 

wym! © zbrodniarzu że wfzyftkich lu- 

dzi naywiękfzy ! daremnie fię fprzeci* 

wiafz Rzymianom , ktorży gorliwizemi 
2 E 


„ godnie czcić te mieyfca poświęcone Bos | 
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fiz pokazuią, niż Ty, d nafze Praway 
święte obrządki. Czyż może być co ża- 
łośnieyfzego nad to porownanie. Cu- 
dzoziemcy, Nieprzyiaciele, okdzuią część 
y refpekt ku Kościołowi ; a: Ty urodzi- ` 
wfzy fię Zydem, wychowany będąc we czci 
Praw naszych , fłaiefz fię iego Burzycie- 
„„ lem? *Przydał y to Jozef, że miał iefzcze 
czas do pokuty, y że miał fobie zleconą 
moc przyrzec z ftrony Rzymian zupełne win 
darowanie. Lecz ani wyrzucania, ani o- 
bietnice nie mogły z miękczyć umyfłu Ja- 
na. Przerwał mu tylko mowę łaiąc go y, 
nazywaiąc zdraycą Oyczyzny , y podiym 
niewolnikiem Rzymian. Nato zawołał Jo- 
zef: „, Ah! iuż teraz widzę y poznaię, że 
fię fprzeciwiam wyrokom Bofkim , chcąc 
ocalić tych, ktorych on potępił. : T rze= 
ba , aby ten niefzczęśliwy Kościoł oczy- 
scit fię przez ogień. Bog tofam , Bog 
„, zefał Rzymian, aby założywfzy ognie 
zburzyli miafto tak wielą zbrodniami (ka- 
;, lane.” Nie mogłiuż daley nic mowić 
dla tkania y ięczenia Jozef , powrocił tyl- 
ko w takiey żałości y finutku, że Rzymianie 
nawet politowanie nad nim mieli. 

To iednak pofelftwo iego nie było bez 
fkutku , gdyż wielu znacznieyfzych oby- 
watelow. wyfzli z Jeruzalem do obozu Ty- 
tula, ktory ich przyiąt bardzo łafkawie ; 


y 
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y obawialąc fię ażeby. nie mieli iakiey przy. 
krości w pośrzod woyfka* cudzoziemikiego, 
pozwolił im udać i do blifkiego Mia- 
fteczka»Gophna, y tam fobie żyli we 
wfzelkiey a upewniaiąc „ iż po 
zakończoney  woynie mieli odzyfkać wfzeł- 
kie fwoie dobra. Tar nie widząc 
ich więcey , udali przed ludem , iż Tytus 
kazał ich pozabiiać ; oczym uwiadomio- 
ny Wodz, kazał ich znowu fprowadzić 
do obozu; ci więc wfpaniali zbiegowie, 
między ktoremi byfo dwoch Arcy-Kapła- 
now , pokazali fię oblężonym, zaklinaiąc 


ich ze łzami , ażeby do oftatniego nie | 


przynag glali Rzymian,y do zburzenia Kościo- 


ła, ktorzy pragną go ocalić. Nie byli | 


jednak fzczęsliwi w tym od Jozefa ; bo 
Tyranni , y woyfkó ich będąc zatwardziałe 
na wfzelkie propozycye „` przedfięwzieli 
wfzelkim fpólobem bronić fię , zakfadaiąc 
baterye w bramach Kościelnych. - Z kąd, 
iako mowi Jozef , że całe opafanie Kościo- 
ła zawalone trupami zdawało fię mogiłą , 
w ktorą zwalaią trupow « pod czas; wóyn y 
pobitych ; a mieyfce Święte uzbroione zê- 
wfząd machinami y jawi zdawało 
fię być Fortecą woiebr Gi bezbożni , 
y nie ubłagani gwafcili 300 Święte bez 
żadnego wftręcu fumnienia, fypialąc y 
mięfzkaiąc -ze wood zbroią „ zbroczeni 
a 
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krwią włpuł-braci fwoich na tym miey- 
fcu , gdzie Naywyżfzemu Kapłanowi-raz 
tylko do Roku wniść fię godziło. Na tę 
ich niezbożność fami fię Rzymianie wzdry- 
gali, z ktorych nie było żadnego, ktory- 
by nie miat we czci Kościoła, y ktoryby 
bez wftrętu fluchał  otakim icgo gwat- 
ceniu. 

Ale Tytus naybardziey przeięty był tą 
niezbożnością ; dla tego pofłaf znowu Jo- 

efa do oblężonych , żeby im przed oczy 
wyfławił ich zuchwałość świętokradzką , 
y zachęcił do uczynienia końca tym zbro- 
dniom- Jozef ftanąwfzy , w te Aowa rzekł 
donich:  „, Słuchaycie Bracia, co wam 
„, Cefarz oznaymuie przezemnie; oto fą 
s fowa Jego: Biorę na świadećtwo Bogow 
„„, przodkow moich , y tego, ktory fię opie- 
s, kował tym mieyfcem przedtym (bo te- 
„, raz iuż ie opuścił) świadczę fię całym 
„, woyfkiem moim, ytemi Zydami, kto- 
„, rzy fię w obozie moim znayduią , y fa- 
s» memiż wami , że nie ia przywodzę was 
s do tego „ że gwałcicie przez wafze zbro- 
„; dnie ten Kościoł „, ktoryście zawsze w 
>» pofzanowaniu mieć powinni ' Jeżeli 
s, chcecie odmienić plac woyny , żaden z 
3 Rzymian nie zbliży fię do Kościoła: y 
s, iakiżkolwiek los padnie ,. przyrzekam 
ss Wam „ iż go w całości zachowam, nawet 


bez 
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s» bez was.” Nic nad ten dyfkurs nie by. 


ło bardziey zniewalaiącego, y konwinku. 
iącego; lecz: Zydzi zamiałt coby mieli u- 
znać dobroć w tym Tytul, . przyznawa- 
li to boiazni. iego , iakoby nie,mogi (wego 
dopiąć, - Zaczym fzyderftwem y żartami 
tylko na to odpowiedzieli, - Z tąd mufiał 
Tytus znowu udać fię do gwałtowności, 

Poftanowiwfzy więc przypuścić fzturm 
do Kościoła, wybrał.po 30. ludzi z każdey 
Kompanii „ y między niemi poftanowił 
Trybunow, dawfzy każdemu znich 1000. 
ludzi w Kommende.  Cheiaf nawet lam 
ftanęć naich czele; lecz na rozradzania 
Officycrow , ktorzy go profili , aby ochra- 


niał ofoby fwoiey , oddał władzę Cerca- | 


lifowi ; fam zaś ftanął na. mieyfcu wyfo- 
kim Fortecy Antonia, zkądby mogł wi- 
dzieć wfzelkie obroty , y zachęcić obecno- 
ścią fwoią Zęfnierzy do żwawfzego attą: 
ku. Szturm fię zaczął o ftraży czwartcy, 
czyli o godzinie fzoftcy po pułnocy ; Zydzi 
mieli fig na ofirożności , y zaraz rzucili fię 
do broni. Poko noc trwała, bili ię w 
wielkim zamięfzeniu.  Zołnierze obudwu 
ftron nie mogli fig poznać ; y częfłokroć 


mieli fię za nieprzyiacioł. Gdy zaś dzień 


'fię zacząf., faf fię niejaki porządek , lecz 

ftrafznieyfza fe rzez zaczęla: bo wiedząc 

y widząc, że ich wfzyfcy widzą , tak fztut- 
muig- 
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muiący , iako y broniący fię powiękfzyli 
wedwoie żwawość y odwagę. Zaden z 
nich kroku nie ufłąpił , fiaraiąc fig pomy- 
kaé daley ; gdy fię ktoremu noga powi- 

nefa, nie mogąc fię Tetyrować w prawą 
"niw lewą , dla mieyfca fzczupłego y za- 
tkanego , mufiaf fię wracać z nową odwa- 
gą do potyczki, y znowu fpędzali nic- 
przyiaciof. Po wielu odmianach rownym 
fzczęściem , wytrzymawfzy potyczkę 'aż 
do piąty godziny na dzień , rozdzielili fię 
razem od ficbie ; Zydzi iednak utrzymali fię 
przy Kościele. 

Gdy fię nie powiodł attak- Tytufowi 
do Kościofa, umyślif przypuścić drugi 
rożnemi Machinami. Kazał zwalić część 
Fortecy Antonia, dla uczynienia drogi, 
ktorąby całe woyfko mogło przyfłęp mieć 
do Kościoła; y kazał wyfławić cztery no- 
we Tarafly z fłrony pułnocney y zacho- 
dniey Kościoła. Kofztowało to go wiele pra- 
cy; bo trzeba było fzukać drzewa o fto 
ftaian od Miafta ; a tym czafem Zydzi nie 
dawali pokoiu Rzymianom. Y lubo nie 
czynili iuż wycieczek generalnych , ie- 
doak rożne czynili zafadzki ; y częttoktoć 
znaczną w Rzymianach czynili fzkodę ; ` 
zwłafzcza „że ci będąc niby pewni zwye 
cięftwa, nie wielką zachowywali oftrożność. 
Otobliwie Kawalerya mało pieczy miała - 

około 


s 
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około koni: zbieraiąc bowiem dla fiebie 


żywność, konie. fathopas na pafzą pufzcza- 


li. Zydzi bardzo radzi byli tey -zdoby: 
czy tak pożyttczney dla zgłodniałych. 
Zaymowali więc. znaczną liczbę ; tak da- 


lece , że Tytus zabiegaiąc niędbalftwu tak 1 


wielkiemu fwoich, mufiał zażyć furowości; 
y ukarawfzy śmiercią iednego Kawalera, 
ktory powracał bez konia, tym przykła- 
dem uczynił innych oftrożnieyfzemi. 


Tym czafeń oblężeni poczuwali bar- | 


dziey co raz przycifkaiące niebefpieczeń= 
ftwo; y niektorzy z nich umowiwfzy fię, 
y uczyniwizy. fzwadron wyfzli ku gorze 


Oliwney, z przedfęwzięciem przebywlzy 1 
przez oboz Rzymfki zchronienia fię w kraiui | 


Obrali na to iedynaftą godzinę, 0 ktorey 
woyfko zwyczaynie brać pofilek zwykło, 
mniemaiąc , iż mniey czułemi znaydą nie: 
przyiacioł, Lecz za wiedli fię na fwoicy na: 
dziei. - Rzymianie bowiem poftrzegli ich, 
y czymprędzey fię zgromadziwizy onych 
wftrzymali , y nazad w dolinę wpędzili, o 

Gdy. Tarafly coraz bardzicy szły w gorę, 


Zydzi oftatniey fię chwycili rezolucyi. Cheat 
bowiem. przeciąć przeyście z Fortecy Anto" | 
nia do Kościoła , zapalili Galerye dączące | 


te dwa Gmachy , przez co zrobili przerwę 

na 20. łokci , daiąc przykład z fiebie Rzy- 

mianom palenia budynkow do mieyfca Świę: 
tego 


7 
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tego należących. Jakoż Rzymianie we dwa 
dni potym toż famo uczynili, zapaliwfzy 
pobliżfze galerye , dla uczynienia fobie 
atwieyfzego przyftępu do Koścoła wewnę- 
trznego. Lecz Zydzi zatrzymali pożar , 
zwaliwfzy dachy z galeryi na 15. łokci, 
broniąc. tey części Kościoła , ktora dlanich 
naywiękfzą obroną była; dofyć maiąc fpa- 
liwfzy tę, ktorafię ftykala z Fortecg An- 
tonia. 

Zawfze (ię Zydzi żwawo y mężnie poty- 
kali, a częltókroć do męftwa dączylizdra: 
dy. Y tak nepełniwizy drzewem fuchym, 
fiqrczyftemi= y fmolnemt'" materyami całą 
gorną Galeryą s zaczęli potyczkę z Rzy- 
mianami, y czuiąc fie niby zbyt przyci- 
śnionemi , zaczęli uftępować w tył, na- 
wet bez porządku. = To zbyt prędkie cof- 
nienie (ię mędrfzym z Rzymian było po- 
deyrzane , lecz więkfza część zagrzani 
chciwością zwycięftwa zapędzili fię za u- 
ftępuiącemi , y po drabinąch w fkoczyli na 
Galeryć ; co gdy fig fiafo, Zydzi wrzu- 
cili ognie w materye wzwyż wipomnione, 
ktore w iednym momencie otoczyły ze- 
wfząd wfzyftkich tam będących Rzymian, 


„z ktorych. wfzyfcy prawie wygineli. < Bo 


trudno było dać im iaką pomoc. Tytus, 

lubo fię ciż wdali w niebefpieczeńftwo bez 

iego rozkazu , żałował ich mocno.  Po- 
"zat 
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żar tak firafzny był, że nikt nie mogł | 
przyftąpić. Niektorzy z tych porywczych | 
fami fię pozabiiali , unikaiąc gorfzey od | 
ognia męki , refzta zaś albo w ogniu zgo- 
rzeli, albo od Zydow pobici zoftali. 

Szkoda , ktorą na ten czas ponieśli Rzy- | 
mianie, była dla nich użyteczną nauką, 
ażeby fię na potym z więkfzą oftrożnością 


na pieczy mieli. Zydzi zaś nad fpodzia- 1 


nie z obrony ogołoceni zoitali. Bo fami 
fpalili galeryi zachodniey część znaczną , 4, 
refztę zrzucili, zapobiegaiąc powrotu 
Rzymianom w pośrzod ognia zofiaiącym ; 
a Rzymianie nażaiutrz zwalili galeryą pul 
nocną, ażdo doliny Cedron. "Tym cze: 
{fem coraz bardziey fię (rożył głod w Mici 
ście , y podawał broń: w ręce nie tylko to. 
trom przeciwko ludowi , ale nawet y oby- 
watelom iednym przeciwko drugim.  G0- 
kolwiek mogło flużyć do pożywienia, 
ftawało fie okazyą woyny między ofoba: 
mi nayściśley złączonemi. Mężowie wy- 
dzierali żywność z rąk żon fwoich , ma-i 
tki zaś z rąk dzieci. Lecz zbywało iefzcze 
na iedney okoliczności do zupełnego ul: 
fzczenia przepowieści Zbawiciela Pana; 
ktory idąc na śmierć , groził obywatelom, 
Jerozolim(kim , że” przyidzie ten czas ;| 
kiedy mowić będą : „, Szczęśliwe niepło* | 


+ die > | 


; 
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s» dne, y wnętrzności , ktore nie rodzi- 
»» dy.» y pierfi , ktore nie karmiły. ” 

Pewna niewiafła, Imieniem Marya,zafzczy= 
cona tak urodzeniem , jako też bogactwa- 
mi, przybyła do Jeruzalem aż z za Jordanu 
dla fchronienia fię ,- tako y drudzy, do tey 
Stolicy. Tę nayprzod złupili buntownicy 
ze wfzyftkich pieniędzy , ktore z fobą przy- 
wiozia-byfa.  Kleynoty tylko, ktore ukry- 
la przed niemi , fprzedaiąc , kupowała przez 
niejaki czas żywność , ktorą częftokroć 
łotroftwo iey odbierało. Na koniec będąc 
ogołfocona ze wizyltkiego , w oftatnim zo- 
ftaiąc głodzie , ktery; iey nie mniey doku- 
czai, iak okrutne gwałty , ktore popełnia- 
li Tyranni, o obowiązkach nawet natury 
zapomniała. Miała maleńkie dziecie , ktow” 
re piersiami fwemi karmiła ; to porwawfży 
w zapzlczywości , te do niego wyrzekła 
flowa: „, Niefzczęśliwy piodzie żywota 
»». mego! nacoż cięchowam w tym czafie 
», nielzczęśliwym woyny, głodu , y okru» 
»» cicńftwa ? będąc przeznaczonym na zgua 
»» bę nieochybną, nie lepicyże, ażebyś. fu- 
s, Żył na zachówanie życia Matki twoiey?;, 
To wyrzekłfzy , zabiła dziecię , porznęła na 
fztuki , upiekła ie,- y ziadfa część iednę , 
fchowawfzy refztę na drugi bankiet. Lecz 


zapach z tak tyrańtkiey y obrzydliwey po 


trawy wydał ią. Zołnierze bowiem szpie- 
M guiący 
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guiący po mieście, uczuwfzy zapach , wpa- 
dli w iey dom nagle, y z grozbą furową 
pytali fię , iakimby fię karmifa mięfem. Ma- 
rya, ktorą wykonana iuż zbrodnia czynie 
ła okrutnieyfzą , Huchała ich śmiało; po- 
tym pokazawizy im refztę potrawy , rzekła; 
„» Oto moie dziecko. jedźcie, iam iuż wam 
s» dała przykład.  Alboście to delikatniej 
s, si od kobiety ? y dotkliwsi niż Matka?” 
Nate powieść , lubo przez długie zbrodnie 
iuż zatwardziali łotrowie , iednakże ftanęli 
zadumieni ; y natychmiąft ftrachem przcię* 
ci uciekli, powiadaiąc wfzyftkim , kogo tyl- 
ko fpotkali , o ftrafznym przypadku, ktore: 
go fami świadkami byli. Ta wieść gdy 
fie w krotce doniofla do obozu Rzymfkie- 
go, wzbudziła: we wfzyftkich ftrafzną nie- 
nawiść przeciwko temu narodowi , -ktory 
fię fkalat wyftępkiem przeciwko famey na: 
turze. A gdy toż oznaymiono Tytufowi, 
ręce wzgorę podnioffzy , BOGA famego 
na świadelłwo wzywał , że tak ftrafznego , 
wyfłępku nie był przyczyną ; ponieważ nie. 
* przeftawał podawać kondycyi pokoiu. Pro-| 
teftował fię oraz , że pogrzebie pamiątkę | 
tey obrzydliwości w ruinach tegoż miafła, 
w ktorym ieft popełniona, y w krotce fkutck i 
naftąpił tey pogrożki. a 
Tytus będąc iuż Panem wielkiey częśći 
przybytku Pogan , przypuścił razem 26 
© dwoch 
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dwoch ffon fzturm do Murow wewnętrz= 
nych, ktore zakrywały Oftarz, y Mieyfce 
nazwane Swięte. Przypuścił naytężfze ta- 
rany , kazał oraz podkopywac fundamen- 
ta, leczmury tak gruntowne były, ka- 
mienie tak wielkie y tak mócno fpoione , że 
żaden -fię z mieyfca nie rufzył. Zaczym Ty- 
tus kazał fię rzucić do drabin, y po nich 
wfłępować. Lecz Zydzi tak fię bronili , że 
nie tylko odpędzili Painia , lecz nad to 
kilka im chorągwi odebrali. Nakoniec Ty- 
tus mimo chęci. fwoiey , ka chciał ocalić 
Kościoł, rozkazał zapalić.ognie w bramach 
opalania wewnętrznego Kościoła , ktory w 
kila minut znacznie fię zy począł. Go 
' poftrzegłfzy Zydzi , tak fię pomięfzali, że 
zamiaft prędkiego bronienia „wfzyfcy patrzy» 
li tylko nato z zadumieniem. Pożar 
wzniecony na kilku mieyfcach trwał dzień 
cały y noc, aż przecię Tytus pragnąc ko- 
niecznie mieyfce Swięte ocalić , wyfłał część 
woyfka do ugafzenia ognia , oraz do uczy- 
nienia drogi obfzerney dla weyścia całego 
woyika. 

Kiedy około tego pracowano „ Tytus 
maiąc zawfze przedfiewzięci ie zachować Ko- 
ścioł , na ktorego zgubę fami Zydzi zas 
Sali fię byli, złożył Radę walng, dla naa 
radzenia fig względem tak fawncgo, G ma- 
chu, iakby z nim miał fobie poftąpić ; czy- 

M2 li 
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li raczey dla nakłonienia fwoich Offcye- 
row do łafkawości , ktorey fam był zawfze 
pełen. Niektorzy z nich radzili „ ażeby 
użyć oftatniey furowości, daiąc za przyczy: 
nę , że zwycięftwo iego- wymagało konic- 
cznie zupełnego zburzenia Kościoła , kto- 
ry gdyby w catóści zofłął , Zydzi po calym 
rozprofzeni świecie, miel;by zawfze centrum 


zgromadzania fię. Drudzy zaś mnicy żwa- , 


wi radzili, żeby Kościot zoftawić „ icże= 
li Zydzi wyidą z niego, y żeby nigdy wię- 
cey nie był obronuą Fortecą. - Jeżeli zaś uz 
porczywi będą Zydzi „żeby. go (palić , nie 


iako Kościoł, lecz iako Fortecę nieprzyla- i 


cielfką ; ktorey zburzenie z ftrony Rzymian 
byłoby uczynkiem fprawiedliwym , a z ftro; 


ny Zydow niezbożnością. Nim iedna ftro; | 
na przemogła drugą, Tytus oświadczył fię, | 
że nie chce wywierać, (urowości przeciwko | 


Gmachowi hiewinnemu y nieczułemu,nakto” 1 


* rą zafłużyli ludzie przez fwoią krnąbiność, 
y że nie chce zezwolić nigdy na fpalenie bu- 
dynku tak wfpaniałego , ktorego zburzenie 
byłoby fzkodą dla Rzymian ; to zaś dzieło 
będąc zachowane, byłoby ozdobą całego Pań- 
ftwa ich. (To oświadćzenie Pana fzcze: 
rego wfzyltkich zdania za fobą pociągnęło, 


iednych przez prawdziwą fkłonność , dru: 


gich przez politykę, nakoniec ftanęfa Rada, . 


ażeby 


e 
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ażeby Kościoł byłocalony. Lecz inaczey 
poftanowiono było w Radzie Naywyżlzego: 
a tak intencya T'ytufa nie mogła tego ocalić, 
co Bog dekretowai zgubić. 

Nazaiutrz , to ieft 10. dnia Miefiąca Lo- 
us, ktory przypada w nafzym Sierpniu; Ten 
fam dzień, ktorego Salomona Kościof 
przed kilką wiekami był fpalony od Na- 
buchodonozora , był przeznaczony od Bo= 
ga na zburzenie drugiego Kościoła. . Zrana 
uczynili Zydzi wycieczkę na Rzymian z 3 
Bramy wichodniey. Potyczka była żwawa , 
tak dalece,że Tytus mufiał przybiedz z Wie- 
ży Antonia z pofifkami dla fwoich„y z wielką 
trudnością odpędził Zydow, ktorzy fię z ofo- 
bkliwfzą zawziętością potykali. Y pofłanowi. 
wfzy hazaiutiz przypuścić Generalny At- 
tek, powrócił do Fortecy. Lecz Zydzi go 
pie czekali. Będąc niefpokoyni ci , ktorzy 
wewnętrznego Kościoła ftraż trzymali, na- 
padli znowu na Rzymian bawiących fię o- 
koło gafzenia pożaru trwaiącego dotąd na 
Galeryi ; tam gdy nic nie wfkorali, ucieka- 
iąc w prowadzili za fobą zwyciężcow fwo- 
ich aż do murow, wewnętrznego Kościoła. 
W ten czas ieden Zołnierz Rzymfki, bez ża= 
dnego Ordynanfu , Jecz tylko, iako mowi 
Jozef , z natchnienia Bofkiego, porwał drze- 
wo gorciące, y kazawfzy fię podnieść ie- 
dnemu z Towarzyfzow, wrzucił je do mije- 

, fzka- 
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fzkania , ktorych wiele było przy Kościele: 
z ftrony putnocney. Zydzi pofttzegifzy , 

że fię płomień wzgorę podnośi , zaczęli Z 
wielkim płaczem wrzefzczeć ; a widząc że 
Kościoł ginie iedyny cel ich przedfiewzię- 
cia; fami fię iuż bynaymniey śmierci nie 
chronili ; przedzieraiąc fię przez żelazo y 
Ogień. 

` To gdy było doniefiono Tytufowi , ktory 

powróciwfzy do Fortecy Antonia , zażywał 
ipoczynku po przefzłych fatygach , porwał 
fie natychmiaft do gafzenia wizczętego po: 
żaru z całym woyfkiem.  f,co mu tylko 
ftało głofu , oraz skinieniem ręki , usiłował 
zatamować zaiadłość y zawziętość Zafnie- 
rzy. Lecz go bynaymniey nie Huchaią, za 
nic maig iego zakazy. Nienawiść , chei- 
wość zemiły , nadzieia zdobyczy , tłumi w 
nich wfzelkie względy. na rozkazy Wodza. 
Nie tylko pierwfi fprawcy pożaru, lecz woy- 
fko całe dopomagało do więkfzego zawzię- 
cia ognia , y wlzyftkich , kogo tylko na-> 
potkali, zabiiali. Wfzyfcy ; tak pofpol- 
ftwo iako y Zołnierze zarowno ginęli. Ca- 
ty Ołtarz, nie tylko krwią Ludzką zbroczo- 
ny, lecz trupami zawalony był. Widząc 
Tytus, że wlzyfłkie iego ftarania daremne 
były, pragnął przynaymniey widzieć we- 
wnętrzby Kosciol, dokąd wfzedł z prze- 
dniey(zęmi Oficycerami. Gdzie widząc tak 

= wipa- 


£ 
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wfpaniałe y drogie obicia , dzieła rożne 
rznięte ze złota, y frębra, nową miał pobud- 
kę do zachowania przynaymniey tego Św: 
mieyfca , dokąd iefzcze pożar nie przyfzedł 


` byf. Wydał zatym nowy Ordynans _ fu- < 


rowfzy od pierwizego; lecz ten tak niefkute- 
czny był, iak y pierwfzy, gdyż Zołnierze 
nie ordynanfow „ lecz chciwości fwoiey flu- 
shali, fpodziewaiąc fię niezmiernych łupow, 
ktore fig ze wfzech ftron od złota y drogich 
materyi po ścianach pokazywały. * Pod ten- 
że czas Zoódnierz ieden wcilnąwfzy fię do 
wewnętrznego Kościóła, we drzwiach fa- 
mych założył ogień; Tytus widząc, że 
wfzyftkie iego zabiegi y ftarania były dare- 
mne , y niefkuteczne napominania , wyfzedł 
z tamtąd. 

Y tak ow fławny Kościoł Jerozolimfki 
zgorzał wlat 639. po fwoim powtomnym 
wybudowaniu przez Zorobabela, a w 1130. 

"po pierwfzym przez Salomona, To ofo- 
bliwfza , żę po zburzeniu pierwfzego Ko- 
ścioła, drugi był wybudowany na tychże 
fundamentach , tego zaś niefzczęśliwość by- 
ła bez powfłania ; y.wfzelkie usiłowania Zy- 
dow , ktorę czynili we 300. lat potym, za 
Panowania Juliana Apoftaty, chcąc wybu- 
dować Kościoł , były dowodem tyłko rze- 
czywiftości przekleńftwa nieodwołanego od 
Boga na micyfce to, ktore mu tak miłe by- 

f ło 
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ło przez tyle wiekow.  Kościoł miał ftac aż 
do przyścia Metfyafza : p rozgłofżeniu zas 
Ewangelii po wielkiey części światą,, ftał fię 
nie tylko niepożytecznym , ale też niebe- 
fpiecznym. 

To zaś ieftrzecz ofobliwfza , że do fa. 


mego końca Żydzi dali fię zwodzić fwoin | 


fallzywym P Prorokom. Poki trwało oblęże. 
nie, Fyrandi trzymali (wóim kofztem tych 
Zwodzicielow , ktorzy dodawali ludowi fer- 
ca, obiecuiąc zawsze pomoc z Nieba. Kie- 
dy zaś Kasat gorzat , fześć T'yfięcy tak 
męfzczyzn , iako niewie y dzieci , dali fię 
zwieść iednemu ofzuf towi , ktory im ra= 
dził wniść na dachy ie ep Galeryi, ktorą 
iefzcze od ognia zaięta nie była , mowiąc: że 
tam mieli być od I Boga ratowani. Gdy tam 
wefzli, Rzymianie zapalili Galerye, w kto- 
rym pożarze włzyfcy co do iednego wyginę= 
lis- Zafłużyli na to Żydzi, ażeby fig dali, 
ofżukać kłamftwy fatfzywych Proroków , 
zamordowawfzy tego , ktory był fzczerą y 
Przedwięczną Prawdą: 


Przepowiedział im był Zbawiciel JEZUS. 


wyraznemi flowy oftatnie ich niefzczęście 
y dobroć Bofka nie omiefzkała w krotce po» 
r podawać im zbawienne przeftrogi. Nie 
wfpominam tu o wozach zbroynych y woy- 
fkach na powietrzu potykaiących fię , bo 
te mogły być > przyrodzone Mat 
Zic 


zgi 
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dzielących fię na Powietrzu , niewiadomych 
na ten czas, ateraz dobrze znalomych, na= 
zwanych : Aurora Borealis. Nie zafadzam 
fig też zbytnie na przypadku, lubo go nie- 
podobna inaczey tłomaczyć ; a ten ieft: 
W nocy Zielonych Świątek, gdy Kapfani 
wefzli do Kościoła na czynienie , podług 
obrządkow, fwoich powinności , ufyfzeli 
nayprzod iakiś fzeleft y fofkot niezwyczay= 
ny; a potym y głos wyrazny , `w te fłos 
wa: „, Wychodzmy ztąd” To nieco in- 
nego było , tylko że Aniołowie SS: Opieku- 
nowie mieyfcta tego „y Narodu porzucali 
Swiątnicę „ ktora fię ftała celem Gnie- 
wu Bofkiego. Lecz żeby kto nie przy- 
pifywał zabobonności tak Kapfanow „ iako 
Jozefa, y Tacyta , Przytoczę tu Przypa- 
dek fzczegulny , y cud, ktory trwał przez < 
kilka lat, a ktory tak ieft* oczywifły,że mu 
żadne niedowiarftwo fprzeciwić fię nie 
noże, 

Wieśniak ieden, imieniem Jezus, na lat 4. 
przed woyną; y w tenczas, gdy Miafto 
zoftawało w pokoiu , y doftatkach, przy- 
fzedt do Jeruzalem pod czas święta Kuczek 
(Tabernaculorum ) y zaczął zaraz wołać : 
»» Głos od Wfchodu,głos od Zachodu, głos 
„» od czterech części świata: głos przeciw- 
x» ko Jerozolimie y Kościołowi , głos prze- 
» ciwko Młodożeńcom ; głos przeciw ca- 

temu 
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„„ demu Narodowi. * Dzień y noc nieprze- 
ftannie powtarzał te Howa ; przechodząc po: 
rządkiem wfzyftkie ulice Miafta. Brany 
był częftokroć z-rozkazu przednieyfzych O- 
bywatelow w arefzt, y chłoftany , że fię im 
naprzykrzał ziemi wyrokami y niepomyśl- 
nemi, chcąc go przymuśić do milczenia. 
Lecz nigdy nie wylzło z uft iego żadne 
fowo. ufkarżaiące na to, co cierpiaf , ani 
przeciwko tym,ktorzy gobili : y nie bronił 
fię: ani wyprafzał infzemi flowy , tylko temi 
grozbami , ktorych był oznaymicielem. Pro- 
wadzono go y przed Urząd Rzymfki , ktory 
go rozkazał tak karać , że ciało odpadało od 
kości ; Jednakże nie wyprafzał fię , nie za- 
płakał ; lecz zawize tylko głofem żałofnym 
za każdym uderzeniem wołał: „, Biada Je- 
rozolimie. ? Nie widział go nikt, żeby z 
kim mowił, ani żeby kogo prósił o poży- 
wienie. Ci ktorzy mu krzywdy wyrządza- 
li , y ciktorzy mu iafmużny dawali, nić fy- 
fzeli nic od niego , tylko też fame owa ża- 
łosne , ktore ufławicznie ogłafzać miał zle- 


cenie. Pod czas Świąt zaś „,'we dwoie powię: 


kfzał głos. y wołanie (woie ; y to czynił bez 

zmordowania y ofabienia głosu, przez lat 

fiedm y pięć Miefigcy.  Nakoniec podczas 

oblężenia , gdy chodził około murow, y 0- 

ła(zał (woie przekleńftwa zwyczayne:,, Bia: 

„, da Miatu, biada ludowi, Biada. Ko- 
s> SCIO- 
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„» Ściołowi” ofłatnią razą dodał: „, Bia- 
„s da y mnie famemu': * y natychmiaft ka- 
mień wypufzczony z ftrzelnic Rzymfkich 
ugodził go, y zabił na mieyleu. Przypa- 
dek tak ftrafzny , ktory nie ma przykładu 
w całey Hiftoryi narodu ludzkiego , nie po- 
trzebuie wykładu. ' Można w tey materyi 
czytać Uwagi X. Boflueta, w icgo Hiftoryi 
Powfzechney. Ale wroćmy fię do nafzcy 
hiftoryi. 
Gdy iuż Rzymianie zaczęli palić miey- 
fce nayświętsze , y naywiękfzey czci godne, 
olądzili, że nie powinni byli iuż żadney 
rzeczy przepufzczać , ktoraby fię przy nim 
znaydowała. Zaczym (palili refztę pozo- 
ftałych Galeryi, y Bramy ; a nadewfzyft- 
ko fkarbiec , gdzie zabrali zdobycz nie-* 
zmierną. Znaleźli bowiem tam niezliczo- 
ną Summę Pieniędzy , fprzętow bogatych, 
y naczynia drogiego ; iednym Howem wfzy- 
ftkie bogaćtwa żydowfkie. Bo wfzyfcy co- 
kolwiek drożfzego mieli , odnosili tam, iako 
na mieyfce naypewniey(ze, y naybefpie- 
cznieyfze. Można fądzić o wielkości zdo- 
byczy tam zabraney przez Rzymian, z zni- 
żenia ceny złota w Syryi , ktora prawie do 
połowy zpadła. Rzymianie ftawfzy fię Pa- 
nami całey okolicy Kościoła , wnieśli tam 
wfzyftkie fwoie Chorągwie y znaki, kto= 
rym czynili ofiary z wielkiemi okrzykami 
rado- 
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radości , y ogłosili Tytufa Imperatorem, 

Wielu Kapfanow Zydowfkich poftrzegł. 
fzy w płomieniach Kościoł , uciekli fię na 
mur, który był 8. łokci grubosci, y tam 
zoftawali przez pięć dni ; nakoniec przymu: 
fzeni głodem , zfizpili nadof, y oddali fig 
na dyfkrecyą. Zaprowadzono ich przed Ty- 
tufa, ktorego daremnie prosili o miłefier= 
dzie; ponieważ im odpowiedział , że iuż 
przefzedi czas mosierdzia : y że tey rzeczy, 
dla ktoreyby na nich miaf wzgląd, iuż nie 
było; Toielt: ponieważ zginął Kościof, 
potrzeba żeby znim ginęli y Kapłani ; y 
wfzyftkich kazał pozabiiać. 

Tyranni y ich towarzyfze po wzięciu y 
fpaleniu Kościoła , byli Panami ielzcze wyż- 
fzego Miafta , ktore poddawszy mogli byli 
otrzymać pardon; y ofiarował goim Tytus 
podczas konferencyi , na ktorą zezwolił na 
Moście łączącym Kościoł z Syonem Gorg. 
Lecz ci zaślepieni wzgardzili tym „ pod 
pretextem : że fię im nie godzifo famać przy: 
fięgi uczynioney , ażeby fię nigdy nie pod- 
dali. Prosili tylko, aby im'wolno było 
wyiść z Miała z żonami y dziećmi, y udać 
figę mapuftynie, Tytus rozgniewany taką 
odpowiedzią , kazał obwołać, przy odgłofie 
Trab, Zakaz, wfzyftkim oblężonym , żeby 
fię wrocili do fiebie , ponieważ od tego cza- 
fu żadnemu 'nie przepuści. Ý na tych miaft 


kazał, 
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kazał zapalić tę część Miafta, ktorą miał 
w ręku twoich od dawnego czafu , a ktorey 
dotąd przepufzczał. Zeby zaś doftaf opic- 
raiącą fięiefzcze, kazał fypać nowe tarafly. 

Praca ta ciągnęła (ię czas nie mały , po- 
nieważ trzeba byfo o 100. Staian fprowa= 


dzać drzewo: -A podten czas głod, y o- 


krucieńftwobuntowników , okrutnie trapi- 
ło oftatek Ludu pozoftałego y oblężonego 
na Syonie. Nie podobna byfo wytrzymać 
tak okrutnego Stanu życia: dla tego mimo 
zakazu Tytufa , mimo wielkiecy czuyności 
"Dyrannow „ktorzy pilnować kazali wfżel- 
kich wycieczek „, y kogoby tylko złapali, 
bez miłofierdzia zabiiać ; iednakże wielka 
liczba uciekała Zydow do Obozu Tytufa, 
iako do ucieczki. Gdzie w famey rzeczy 
ocalali życie (woie; bo Tytus będąc za- 
wfze litościwym nie dopuścił , aby fię wy- 
pełniały iego pogrożki.  Wyznaczył tyl- 
ko Sędziow , aby rozeznawali między zbie- 
gami ; czyli ktory nie popełnił takiego wy- 
ftępku, ktoryby śmierć zafużył.  Jnni 


` zaś byli albo przedani, albo wypufzczeni 


na wolność. 

Nakoniec fiodmego dnia Miefiąca Gor- 
piaus, czyli Września, gdy iuż machiny 
były wygotowane , zaczęli Rzymianie tłuc 
"mury taranami. Buntownicy fabo oka- 

zywa-, 
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zywali iuż fwoią odwagę. Lubo przypro- 
wadziwfzy rzeczy do tego ftanu, powinni 
byli fzukać śmierci zbroyną ręką, oni 
y ; LZBEOYNĄCCE 

przeciwnie poftrzegilzy fztukę wywalone- 
go muru, o niczym nie myśleli, tylko 
iakoby falwowali życie, ukrywaiąc fię w 
obfzerne podziemne lochy ; gdzie mieli zo- 


ftawać niewiadomi „aż pokiby Rzymianie 
>aż | y Nzy 


z Kraiu nie wyfzli. Dla tego opuścili mū- 
ry, y Wieże : Hippicos , Phasael s - y Ma- 
riamne , ktore przez fwoią moc mogły fię 


były wizyftkim oprzeć fzturmom ; y chy- 


baby fam głod mogł wypędzić z tamtąd 
tych , ktorzyby fię tam zamknęli. Rzy: 
mianie poftawiwfzy. Chorągwie fwoie m 
murach , y cielząc (ję z zwycięfiwa prę: 
dzey „ niż fię fpodziewać mogli, odniefione: 
go, wefzli do Miafta , y wycinaiąc , kogo 
tylko napadli , ognie w: Domoftwa zakła- 
dali; ktore po rożnych mieyfcach, wznie- 
cone gdy fię w nocy złączyły , cała: Jero- 
zolima 8. Miefiąca Gorpidus widziana byla 
w piomieniach. 

Tytus wszedłfzy do Miafta, wydziwić 
fię nie mogł mocy y gruntowności Wież; 
ktore przez cudowne zaślepienie Tyranni 
opuścili y w tym zadumieniu rzekł do 
Przyiacioł fwoich: „, Widzę „że z woli 
„> Bofkiey tę prowadziemy woynę,y BOG 
„, fam wypędził Zydow z tych Fortec, 

ss prze- 
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s» przeciw ktorym ani fify „ludzkie , ani 
„> żadne machiny nigdyby nie przemogły.” 
Tak bardzo zaś tym zdaniem był przeię- 
ty, że gdy mu potym rożne Narody 
winszuiąc zwycięftwa posyłały Korony, 
oświadczałfię pokilka razy, iż nie zafłu- 
żył na ten honor. „, Nieia to, mowił, 
,, zwyciężyłem ; BOG tylko zażył rąk 
s, moich, na zemftę y ukaranie Zydow. * 
Kazał więc zofławić w całości trzy Wieże 
wyżey wfpomnione , gdy tym czafem 
wizyftkie inne mury zruinowano ; chcąc 
przez nie zoftawić pamiątkę dla potomno- 
ści ofobliwszey:'protekcyi , ktorey Nieba 
użyczały woyfku iego. 
Gdy fię zawziętość Zołnierzy morder= 
ftwem y zaboyftwem 'hafycifa , kazał Ty- 
tus przy odgłofie trąb obwołać ; ażeby 
żadnego z tych nie zabiiano, ktorzyby 


~ byli bezbronni. Jednakże żołnierze przez 


oftatnie grubiańftwo zabiiali iefzcze tych, 
ktorzy albo dla ftarości , albo dla kalectwa 
niezdolni byli do pracy. Jnnych zaś w 
wielkiey liczbie fprowadzono do Kościoła, 
y zamknięto w Przysionku Niewiaft. Tych 
oddaf w ftraż iednemu z fwoich W yzwoleń=. 
cow ; a Frontonowi iednemu z znaczniey- 
{zych Officyerow zlecił , ażeby cxaminowaf 
ftan y okoliczności każdego z niewolni- 
kow, y decydował o nich. Gdzie wfzyfi- 
(_ kich 
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kich tych, ktorzy za świadećtwem wpol | 
Obywatelow byli przekonani , że byli o- 
kazyą, albo podnietą , albo uczeftnikami 
zbrodni Tyrannow , zabiiano. 2 pomię: | 
dzy młodzi zas urodziwizych y nayptzy- 
foynieyfzych zachowano, dla przyczdobie: 
nia Tryumfu Zwycięzcy. Refzta podzielo: 
na była na dwie części: ktorzy mieli więc 
cey jak 17. lat , odefłani byli do Egiptu, 
obciążeni kaydanami na nayciężfze prace; 
y po innych Prowincyach , żeby z nich miał 
lud uciechę , gdy fię albo z fobą fami mu: 
fieli potykać , albo z dzikiemi bełtyami; 
mnicy zaśod 17. lat maiący y dzieci , by: 
li w niewolą zaprzedani. 

= W takim niefzczęściu Narodu fwego Jos | 
zef dla wielu. ofobliwfzą był ucieczkę | 
Tytus , ktory go mocno poważał , pozwo- 
lif mu wybierać y brać z zdobyczy, coby 
chciał ; on naypierwey prośił o Kśięgi Pi- 
fma S. gdziebykolwiek fię znalazły ; a por 
tym nie fądząc nic drożfzego nad wolność; 
wyprósił y życie y wolność dla Brata [wesi 
go, y dla 50. fwoich przyiacioł. - Potym 
odwiedzaiąc niewolnikow „zamkniętych W 
Przyfionku Niewiaft , ktorych poznał , yi 
wdał fię za niemi , wyprowadził. na wolność | 
bez okupu około dwoch fet. W krotce por 
tym powracaiąc z Tekui (dokąd był od 
Tytufa pofłany na rozeznanie aa | 

toy 
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liby mogł być tam Oboz załozony ) po- 
ftrzegł wielu Zydow na krzyże w bitych , 
między ktoremi poznał fwoich trzech przys 
iacioł., Udał fię natychmiaft de Tytufa ze 
łzami, ktory na iego prózbę, kazał ich 
zdiąć , y rany opśtrzyć. Lecz dwoch z nich 
zaraz umarło , ą trzeci fię tylko wyleczył: 

Liczba tych „,”ktorzy poginęli podczas 
oblężenia Jorozolimy', wynosi, podług Jo- 
zefa, na million fto tysięcy, lecz nie wizyfcy 
obywatele Miafta; gdyż ich wielu ik fig 
zgromadziło zew(ząd na Swięta Wielkano= 
cnc. Do tey RET” ieżeli przydamy tých, 
ktorzy pobici byli w rożnych potyczkach - 
po Prowińcyi , y przy dobywaniu Miafty 
Fortec, liczba cała pobitych Zydow pod 
CZAS woyny, Million, trzykroć. trzydzieści 
fiedm tysięcy , ` czteryfta dziewięćdziefigt. 
Co fię tycze niewolnikow , tych Jozef li- 
czy pod czas woyny * 97,000. 

Z tak okropnego y niefzczęśliwego iła= 
nu Naród Zydoówfki nigdy nie powftaf. 
Nie zoftał iednak ze wfzyftkiim ALA 
ac ; chciał bowiem Bog »_ażeby trwał, 
iako przepowiedział Dawid (6) nakształt 
nauki dla Narodow całego Świata , między 

N ktore= 


©) Ne occidas oś, ne quando obliviscantar po- 
puli mei, Ps. 56. Y. 12. 


> 
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ktoremi fą rozprofzeni , nie będąc w fpołe- 
czeńftwie z żadnym. Kościoi ich nigdy 
potym nie byť wybudowany 5 iednakże za: 
wiże zoftare w nich chęć y przywiązania 
« do tey religii , ktorey obrządki nie fą wię: 
cey w używaniu ; y iuż blifko 15. Wiekow, 
iako Pokolenia lzraelfkie żyłą v podług 
Przepowiedzenia Proroka Ozeafza - bez 
Krola y bez Pana, bez Ofiar y bez Of- 
tarza. (7) ; 
Nie długo :fię mogli ukrywać y sami 


Jerfztowie buntw, to ieft Jan y $ymon, bo 


w krotce w padli w ręce Zwycięzcow. Jan 


będąc przyciśniony głodem,gdy wyfzedłlzy 
oddał fię w ręce Rzymian , tyle iefzcze zna: 
laz? dla fiebie łafki, że ga darowali życiem 
kontentuiąc fię tylko fkazaniem go na wie: | 


czne więzienie ; Dekret bardzo łafkawy dla 
tego zbrodniarza , ktory powinien był być 
oliarą zemfty Narodu , ktorego był przy: 


czyną zguby „ y nieprzyłacioł , ktorych] 


przymusił do zruynowania naypięknicyfze:j 
go w świecie Miaftay Kościeła , ktore mite 
do być naywfpanialfzym owocem ich: zwy: 
cięztwa- s 

Symon zaś przeż fwoię trwałą zaciętość 


zadużył na fprawiedliwą karę za fwoie zbró*. 
dnie. 


—— SEEE 

(*) Diss multos sedebunt Filii Jsrael sine “Regel 
& sine Principe , & sine Sacrificio, & sine 4% 
tari, Oset 3. FP. 4: ; 
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dnie. | Ten bowiem widzęc,że Miafto wyż- 
sze wzięte było przez Rzymian, wziął z 
fobą naywiernicyfzych fobie towarzyfzow, 
y niektorych rzemieślnikow , do kopania 
ziemi y kowania fkał fposopnych , z naczy* 
niami potrzebnemi ; w tey kompanii, opa- 
trzywízy fię w żywność na kilkanaście dni, 
wfzedł w iedćn' loch podziemny; ztym 
przedfięwzięciem , ażeby fobie pod ziemią 
uczynił przeyście w pole, aż za- ftanowi- 
fka Rzymfkie, y tym fpofobem mogł  fię 
przed niemi zchronić. . W tych żamyfłach 
zhacznie iuż poftąpili byli- w tey ciemney 
y okrópney dradze, Lecz potym trafili na 
fkaię twardą „ ktora żadnym [pofobem użyć 
sfię niedała. Zatym też y żywności, kto- 
rey iuż, lubó ofzczędnie zażywali , niedofła= 


wało. Więc mufeli porzucić przedfię- , 


wziętą robotę , y wyiść z tey iafkini. Sj- 
mon wyfzedł z ziemi w tym mieyfcu , gdzie 
był Kosciól; iednak pierwey uftroił fig w 
fuknią białą lnianą , na ktorą wdział ka- 
fran purpurowy , fpodziewaigc fię przera- 
zić y przeftrafzyć tych , sktorzyby go po- 
ftrzegli, ażeby mogł tym (pofobem um knąć, 
Tytus iuż nie był w tenczzs w Jeruzalem, 
lecz zofławił był Pułk dziefigty z niektore“ 
mi lekkiemi Chorągwiami do flrzeżenia 
fwoicy zdobyczy. „Zołnierze , ktorzy byli 
naftraży wtym mieyfcu , gdzie fię poka- 
zał. 
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zał Symon , naprzod ftrafznie fig przelękli; 
iednakże nie uchodząc z mieyfca, pytali fię: 
ktoby był? Symon , nic im na to nie od- 
powiedział , tylko oznaymił , że chce ma- 
wić z mym Kommendantem. Niekto 
rzy natychmiaft oznaymili o tym Tepen: 
cyufżówi „ ktory kommenderował Woy- 
fkiem będącym w Jeruzalem.  Terencyusz 
kazał go w kaydany okuć , y napifaf o tym 
do Tytufa będącego na ten czas w Ceza: 
rei. Tytus olądził , że poddanie fię nie ry- 
chłe y przymufzone $ymona, nie powinno 
go uwolnić od fprawiedliwey kary. Kazal 
go zatym w ścifly wziąść arefzt „ aby byt 
potym prowadzony na Í ryumE >y śmiercią 
ukarany. 


p 


Już czas niciaki przefzedł „ iak Miafto 
było zburzone „ gdy figę Symon pokazał; 
ponieważ po fwoim zwycięftwie rozkazał , 
ażęby zupełnie z ziemią zrownane było, 
oprocz trzech Wież. muru zachodniego , 
ktore wyznaczył na ftanowilka dla Zodnic» 
rzy „ktorzy fię tam zoftać mieli.  Refzta 
zaś cale zruinowana była, tak mury , ba- 


izty , Domoftwa , iako y Kościoł ; tak da= 


lece, że y fzlad nie zofłaf, czyliby na 
tym miejfcu kto kiedy mięfzkał. 

Tytus z Cefarei udał fig do .$yryi na 
wzwiędzenie Mialt , tak tey Prowincy! » 
iako y Judei; gdzie wlzędy wyprawiał 

< igrzy= 
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igizylka, wyfławuiąc Zydow na potyczki” 
albo z foba. famemi, albo z Beftyami. 
nie miał iednak gniewu przeciwko całe- 
mu Narodowi ;.bo mięfzkaiący Zydzi w 
Antyochii olobliwfzym go uznali Opieku: 
nem przeciwko Syryiczykom tamże mięfz- 
kaiącym. Zyli tam od dawnego czafu 
przy Prawach pozwolonych im od da- 
wnych Krolow Syryifkich ; lecz mieli fo- 
bie wielu zazdrofnych: y długo iednych 
przeciw drugim trwała nienawiść. Syryi- 
czykowie wiedząc o Buntach Zydow prze- 
ciwko Rzymianom , chcąc fię w pomyślney 

okazyi zemścić nad niemi, gdy Tytus 

przybył do tego Miafta, podali mu Sup- 

plikę , aby Zydzi wypędzeni byli z Mia- 

fta ; albo też: żeby byli wyzuci z Prawa 

Obywatelftwa. . Tytus odrzucił ich pro- 

zbę , <y utrzymał: Zydow przy ich Pras 
wach; Bo nie Narod nienawidział , ale 

tych furowie karaf, ktorzy przez fwoią 

złość ftali fię winnemi. 

Tytus zSyryi powroci? do Judei , do- 
kąd ciekawość go wiodła, aby zobaczył 
micyfce, na ktorym była Jerozolima. Wi. 
dok gołey „Ziemi y puftey , porownaney 
z wfpaniałością Miafta niegdyś kwitnące- 
go, do żałości go przywiodf; y zamiaft 
Podchlebięnia fobie , że tak mocne zuui- 
nował Miafto, gniew tylko okazał w flo- 

wach 
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wach y twarzy przeciw tym zbrodnia- 
rzom , ktorzy przez ofłatnią zaciętość 
przymufili gó do zburzenia takiey Fortecy. 
Ci zaś, ktorzy przy woyfku z nim przy- 
byli, infzego byli zdania. Bo rzuciwfzy 
fie do fzukania ukrytych fkarbow ` przez 
Zydow. pod cdas oblężenia, y iuż to przez 
domniemanie ,.iuż przez uwiadomienie 
tych, ktorzy widzieli, wynalezli złota , 
frebra, y rożnych, bogatych fprzętow bar- 
dzo wiele, z ktorych wielką mieli ko- 
rzyść. 3 
Z tamtąd udał fię Tytus lądem do Ale- 
xendryi, gdzie miał na Okręty: wfiadać. 
Tam wybrał z pomiędzy Żydów w nic- 
wolą wziętych nayładnieyfzych y nay- 
urodziwfzych 700. y pofal do Rzymu, 
żeby mu ffużyli na Tryumf, zich Her- 
` fztami Symonem y Janem.” Gdy wfzyftko 
iuż było w gotowości , wyiechał do Rzy- 
mur na początku wiofny R. Chr: 71. gdzie 
ftangwfzy Tryumfował z Zydow wraz z 
Oycem iwoim Wefpczyanem ; lubo Senat 
poftanowił był, aby każdy olobny miał 
Tryumf.  Tytula woz fzedł za Oycow- 
fkim, a potych na koniu iechał Domi- 
cyan. 


zdobyczą z Kościoła wziętą , niefiono ftot 
złoty , na ktorym fię kładty chleby Pro- 


Na Tryumfie , między . nayofobliwszą | 


palit | 
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pofitionum y lichtarz duży złoty o 7. galę- 
ziach, y Kfięgi Prawa. Niefiono także 
Roślinę Ballamową , o ktorey rozumiano, 
że tylko, w Judei rośnie; „Ktora iednak 
polpolicie fie, rodzi w Arabii izczęśliwey. 
To drzewo drogie z wielką pilnością cho- 
wano w okolicy Jerycho ; y ledwie Rzy- 
mianie mogli. dopilnować , aby przez 
złość y zawziętość Zydzi go nie wygubili. 
Z pomiędzy niewolnikow zaś jeden tylko 
Symon Syn Giorafa Herfzt Buntownikow 
był śmiercią ukarany, podług zwyczaiu 
Rzymfkiego , nim Tryumfuiący wiechali 
na Kapitolium. — + 

Y tu fię kończy woyna Zydowfka , kto- 
rafię ciągnęła lat 6. y ktorey fkutek był, 
nayprzod, wygubienie bardzo wielu Zy- 
dow < a potym odebranie Kreiu, y roz- 
profzenie zupełne Narodu. Roku bowiem 
Chr: 7r. Welpazyan rozkazał przedawać 
wlzyftkie Dobra; Miafta y Powiaty na 
fkarb publiczny ; y iedno tylko Miafto 
Emmaus od tego wyiął Prawa , gdzie 300. 
Zołnierzy wyfiużonych ofadził , nazwa- 
włzy tę nową Kolonią Nicopolis , albo 
Miaftem zwycięftwa. Kroleftwo Agryppy 
będące zawfze wierne w przymierzu z 
Rzymianami, nie podpadało tey „karze , 


na ktorą zaffużyli buntownicy. Zydzi 
także mięlzkaiący po całym Pańfitwie mie- 
koka 
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li wolność zoftawać przy fwoiey włafho- 
ści , byleby fię trzymali w fpokoyności ; y 
żeby płacili do Kapitolium dwie drahmy , 
to ieft: 4. Złote od Ofoby, ten fam po- 
datek, ktory przedrym płacili do Kościo» 
da Jerozolimikiego. 
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